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{.,ONDYN, 24 sierpnia. (Tel. słowami: "ZABIJCIE NIEPRZY Ruch \V kanale Sueskim STA'rKI WLOSKIE z TRANS-
wł.) - Rząd abisYllski zarządził JACIELA, ZANIM TEN DO~O- KAIR, 24 sierpnia. (PAT.) _ PORTEM WOJSKA. 

Środki ostrożności 
pl'zymUllOwą gospodark~ dewi- NA ZAMACHU NA WASZE ZY- Wczoraj panowało w kanalc Su­
zową wobec masowej ucieczki ClE". eskim wielkie ożywienie: flotyl­
~apitałów cudzozicmskieh z k~a Starace ucałował następnie 0- la kontr - torpedowców brytyj­
JIł. - Z A~dis Abeb.y donoszą· .z~ bu braci i zaznaczył, że broń, skich przepłyn~ła larze1; kanał 
cesarz, etJ?pski. zaząda od bgl którą zabierają ze sobą do Afry- \ w kierunku Morza Czel'wonego, 
n~rodow Ja~naJszybszego ~s!a ki ,Wscbodniej, ofiarowana iID j za nią podążały DWA PAROW­
nUł na gr.aDlcę włosko - MIS!n- została przez sekretarjat pal'tji CE Z WŁOSKIM SPRZĘTEM 
ską specjalnych kontrolerow, faszystowskiej. WOJENNYM A ZA NIMI DWA 
JdÓl'zy mieliby stwierdzić do-' . , 

Abis,nia Dokr,ta 
blotem 

RZYM, 24 sierpnia. (PAT.) 
Prasa donosi z Addis - Abeba, 
że w pustyni Ogadenu pora de­
szczowa minęła, lecz cały kra.i 
pokryty .łest błotem. 

ADDIS ABEBA, 24 sierpnia. 
(PAT.) - Ogłoszone dziś rozpo­
rządzenie cesarskie nakazuje lud 
no..4ci opuszczać siedziby na wy­
padek ataku lotniczego i ukry­
wae się po lasach. Zbliżanie się 
ataku lotniczego zwiastować bę­
dzie szereg . wystrzałów, . kt6re 
uważać należy jako alarm. 

kiadnie, KTORA STRONA OD­
DA PIERWSZY STRZAŁ, .A 
.WIĘC, KTÓRĄ UW A.ŻAĆ NA­
LEŻY ZA. NAPASTNIKA.. 

Abisynja obawia się, że wo­
bec kończącej się pory deszczo­
wej OFENZYW A WŁOSKA ROZ 
POCZNIE SIĘ roZ LADA 
DZIEŃ'. 

Wojska bezustannie 
p'rną 

NEAPOL. 24 sierpnia. (Pat.) 
Parowiec "Atlanta" odpłynął 
dziś do Massuy, wioząc 40 ofice­
rów i 1.000 żołnierzy z dywizji 
"Czarnych Koszni", ,,23 marca". 
Rychło potem rozpoczęło się 

zt.ładowywanie 4.000 żołnierzy 
z dywiz,ji ,,28 października". -
Żobderze ci odpłynąć mają rów 
nież do Massuy na paroweu "Sa 
turnia". Tym samym parowcem 
odpłyną dwaJ synowie Mussoli­
uiego oraz zięć jego, hr. Ciano. 

.. Zabijcie 
nieprzyjaciela" 

Przed wyJazdem do Afryki 
Wschodniej synowie MusSoli· 
niego Vittorio i Bruno obccni 
byli na oh 'arciu nowego lokalu 
stow81'zyszenia sportowego Pa­
rioJi, które~o prczesem jest Bru­
no Mussolini. 

SekI'eiarz partji faszystow­
skiej Słal'ace po dokonaniu o­
twarcia nowej siedziby towarzy­
stwa wI'ęczył synom Mussolinie 
go dwa ,'ewolwery, poczem zwró 
eU się do nich z następującemi 

Niepokój 
_, 'w Addis Abebl cz • 

II O Z I WŚI'Ód misji cudzozicmskieb 
l panuje niepokój: misje amery' 
~ kańskłe ł angielskie przygoto· 

0.WOrZOB8 zosdanie PO wgbora(h seilDowgch , wuj~ sł~ do wyja7'1u, KUPClI 
. skarzą SH~ na zastóJ. Popyt na 

Na 24 mieJ'sca zgłoszono ministerstwu 196 kandydatów funty sztCl'lingi w bankacb 
wzrasta. I , 

IWarsz. koresp. "Głosu Poran- nyeh ze sprawami samorządu prezenfant6w w tymczasowej ra Wzdłuż granicy północnej, 
nego" telefonuje: terytorjalnego. dzie miejskiej. tam, gdzie spodzicwane jest ilU 

Sprawa powołania tymcza~o- .KandybdutÓw. nał CZiłłOJldk ów .r~- Jako charaktcrystyczny szcze tar~i(i wl\'ls~ie,. ludność wyko-
wej rady miejskiej m. Lodzi jest dy przy ocznej zg os y o mlm- '. t ' l" 24 pUle gł~bokle Jamy, wzorowa­
nadal bardzo aktualna. Do rady stershva spraw wewnętrznych 0- , g~ .zano owac n~ ezy, ze na . ne' na zasadzkach na dzUli .. 
przybocznej wejdzie 24 obywa- Pl'ÓCZ ~z~du wojewódzkiego w lDlejsca. w radzl~ 'przyboczll~J, ~wierzęta. Jamy te przykrywa 
leli miasta, .reprezentuj'ących Łodzi i zarządu miel'skiego Lo-! wspommalle "''YzeJ zrzeszema9 • " d . . I'" . W· . ł 

• .. Ol'ganizacje i władzc zgłosiły ' ~U~ arnmą l łsem.. Innyc l 
czynnik obywatelski. Uchodzi za dZI, orgamzacJe społeczne, go- • 196 k d l t' częściach kraju abisyńczycy 
rzecz pewną, że członkowie ra- spodarcze i zawodowe, instytu- az... an y( a owo wznoszą według własnych IW. 
dy rekrutować sł~ będą z po- ] cl.·e i zrzeszenia, oraz. niektóre u- Rada przyboczna będzie usta- myslów' zasadzki przeciw Sł1-
śród b. radnych miejskich, a w grupowania polityczne, które ilowiona dopiero po wyborach moloto~ włoskim. 
każdym razie z ludzi obznajmio- chciałyby także mieć swoich re- sejmowych. . 

Katastrofa hOlelowa DOd Lwowem 
Skomplikowana Sytu­

aCja finansowa Wioch 
ILONDYN, 24 sierpnia. (PAT)' 

Agencja Reutera donosi z '\Ta­
szyngtonu, że w okresie od dn. 
10 czerwca do 20 lipca Włochy 

. 
sU~ pOCIągU Uszkodzony tor spowodował wykolejenie 

LW:ÓW, 24 sierpnia. (Tel 
wł.). t-- Dziś o północy zdarzyła 
się pod Lwowem kMastrofa ko 
leJowa, która ~ tylko dzięki nad­
zwyczaJnej przytomn~cł ma­
szynisty nie przybraf.a więk­
szych rozmiarów. 
Pociąg pośpieszny nr. 303, 

zdążał 'Ze Lwowa w kierunKU 
Krakowa. 

Na 9-ym kilometrze od Lwo­
wa, w pobliżu stacji Zimna, ma 
szynista zauważył, że tor jest 11-

szkodzony. 
NatychmiaJst aaf kontrpa,rę j 

wprowadził w ruch hamulce, 
osłabia.1lliC w.ten sposób pęd po­
ciągu. Jednak nie udało się po­
dągu całkowicie ~atrzymać i 
wagony stoczyły się z nasypu. 
Pomimo k.rzyku przerażonych 

podróżnych i huku walących 
sic: wagonów, maszynista nie 
stracił panowania nad sobą j 

wr,alz z oblSługą kolejową rzucił 
się na ratunek podróżnych. 

na, za.bierają-c z sobą lekarstwa wymieniły złoto wartośd około 
i pogotowie techniczne. 300 mi1jonÓIW lirów na waluty 

Rannego 'Wnuka pnzewiezio · zagraniczne. ' 
nQ do s.lpitala we fLwowie. Przygotowania wojellne przy 

Reszta pasażerów prll=p,siadła czyniły ~ię w bardzo znacznym 
się do pociągu p,rzybyłergo ze stopniu do zm.nie.rscZenia beZl'o­
Lwowa i odjechała. bocia we Włoszech, lecz potrze 

Przerwa w ifuchu nie nastą' ba pieniędzy na opłacenie su ­
piła, gdyż pQCiągi biegną DO rowców, wwożonych z rozmai­
drugim torze. łych kraJów, powoduje jeszcze 
Władze kolejowe WSZC7.ęly do większe skomplikowanic syłua-

chod~eniA. cji finansOiwej we Włoszech. __ i .. ____ .. ~ ____ ~ ____ __ 

en. Dąbkowski ustąpil 
W katastrofie kilkunastu pa­

sażerów uległo lekkim obraże 
niom i tylko jedcn, Mieczysław 
Wnuk (Niska 52, WarSZ8wa)j 
jadący ,tDa gapę" zresztą zo 
stał ciężko ranny., 

Pierwsze Ofiar, znaleziono 
Wydobycie zwłok 3 robotników z pod gruzów 

zawalonego tunelu ze stanowiska dyrektora "Polskiego Radj~" 
Warsz. korcsp. "Głosu Poran­

łWgO" telefonuje: 
Wbrew pogłoskom, że w Ra­

d.iu Polskiem Ide zajdą żadne 
zmiany personalne, dyrektor ge 
nerał Mieczysław Dąbkowski o­
puścił zajmowane od dłuższego 

czasu stanowisko dyrektora ad­
ministracyjnego. Jako pow6d 
swej dymisji gen. Dąbkowski po 
daje, że nie wszystkie zlJl'ządze­
nia, wydane ostatnio, są zgodne 
z jego intencją. 

Ponadtd parow6z, wagon 
pocztowy, bagażowy, jeden wa 
gOll III klasy; II klasy zostały 
poważnie uszkodzone. 

Na wieść o kał8JStrofie 7,{! 

il ... wQwa wyjechał drugim torem 
specjalny pociąg ze sta.eji Zim 

BERLIN, 24.8. (PAT) - Urzę- do pobliskłego ogrodu przy wiUl mi­
dowo donoszą, że po wytężonej nistra Goebbelsa. 
akcjt ratunkowej zdołanp dziś I) Należy się liczyć z tem, i ż wyd 0 -

godz. 17-ej dotrzeć do trzech pier- bycie zwłok pozostałych ()fiar l<,l­
wszych ofiar katastwfy w tunelu I tastrofy wymagać będzie ieszczp. 
berlińskiej kolei podziemnej. kilku dni wytężonej pracy. 

O godz. 19,1il zwłoki przewieziono 



.. 
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Oemoraliz I Zy młodego p k 
Roz"elanie seksualne wśród młodzież" hitlerowskie; 

Jesteśmy w posiadaniu spra­
wozdań z rozmaitych dzielnic 
Trzeciej Rzeszy. Sprawozdania 
dotyczą stosunków wśród mło­
dzieży hitlerowskiej i opisują 
zdziczenie i demoralizację mło­
dzieży niemieckiej, z którymi 
to objawami kierownictwo nie 
może sobie dać rady. H. J. (Hi­
tler Jugend) przedstawia olbrzy 
mią orga'nizację o strukturze mi 
litarno - biurokratycznej, ale 
wobec szybkiego rozrostu w o­
statnich dwuch latach kwest ja 
kierownictwa nie znalazła dosta 
tecznego rozwiązania. Panująca 
dotąd wszędzie zasada, że mło­
dzież winna być prowadzona 
jedynie przez rówidnik6w, obee 
nie jest zagrożona przez powo­
lanie starszej młodzieży do obo­
zów pracy i do wojska. Charakte 
rystycznem jest, że kierownic­
two berlińskiego H. J. zmuszone 
było, wzorując się na oddzia­
łach szturmowych, powołać do 
życia specjalną straż, która ma 
za zadanie obserwowae zachowa 
nie się młodzieży hitlerowskiej 
w życiu publicmem. 

14-letnie matki 
Sprawozdanie z Nadrenji i 

Westfalji: Zdziczenie młodzie­
ży staje się coraz widoczniejsze 
zarówno na wsi, jak i w mia­
stach przemysłowych. Imprezy 
H. J. nie cieszą się już na 'Wsi 
wielkiem powodzeniem, co kie­
dyś. Składki członkowskie wpła 
cane są niechętnie. Jeśli dawniej 
mundur i zabawy w wojn~ sta­
nowiły pewną silę atrakcyjną, 
to obecnie cbded odczuwają 80-
row" służbę jako dęUr. które­
goby się chętnie pozbyły. Spra­
wowanie władzy przez przeło­
żonych - młokosów wywołuje u 
dzieci niezadowolenie i opór. 
Często zdarza się, że jakiś młodo 
ciany przywódca oddziału otrzy 
muje od swoieh "podwładnych" 
porządne lanie za stosowanie 
zbyt surowych sankcji. Rodzice 
w wielu wypadkach q prze­
ciwni "H. J.", szczególnie na 
wsi. 

raz dryll. Każdy uważa się za 
przyszłego wodza na wOJme. 
Chłopcy stają się z czasem praw-
dziwymi "laudsknechtami". 
Wierzą nawet, że choćby popeł­
nili jakieś przestępstwo, to nic 
im nie grozi, wystraczy zgłosić 
się do służby wojskowej, aby 
rozpocząć nowe życie, w którem 
nie braknie wawrzynów dla 
"dzielnego chłopca" pruskiego. 

Naogól wydaje się, że cały 
ruch powoli się wyczerpuje, wy­
kańcza. Niema ideału wychowa­
nia, chyba, że za ideał uchodzi 
wychowanie w duchu koszaro­
wym. 

:Wszędzie chłopcy chorują na 
megalomanję. Oto przykład: 
Pewien nowoprzyjęty chłopiec 
siedzi w towarzystwie H. J. -
Fuehrera przy stoliku. Palą pa­
pierosy. "Nowego" dziwi, że 
Fuehrer nigdy nie dopala papie­
rosa do końca. Zdumiony pyta, 
dlaczego tak czyni, przecież to 
jest kosztowne. Zapytany daje 
taką odpowiedź: 

- Co ty wiesz o tem! Przyj­
rzyj się kiedy, jak pali nasza 
"władza". Pociągnie dwa razy 
i rzuca papierosa. A adjutant 
trzyma już w pogotowiu drugie­
go. 

Młodzież zawsze chętnie na­
śladuje starszych. 

Konfirmacia brzemien­
n,ch dziewcząt 

Południowo - zachodnie Niem 
cy. Moralna rozpusta w "H. J." 
i związku niemieckich dziew­
cząt jest powszechnie znana. 
Zdarzają się wypadki, które bu­
dzą zgrozę. Tak np. 25 marca 
1935 przystąpiło w kościele św. 
Trójcy w Mannheimie do pierw­
szej komunji 25 dziewcząt w wie 
ku lat 16 i 17, w odmiennym sta 
nie. Wszystkie dziewczyny nale 
żą do wzmiankowanego kilka­
krotnie związku. 

Iw. Edenkoben zastrzelił w cza 
sie zabawy 15-letni uczeń szko­
ły średniej swojego kolegę 12-let 
niego Herberta Haubensenka. 'YV. 

Boehl wystrzelił lO-letni Walter 
Wacker z rewolweru do 6-letnie 
go ;VlTilli Klinka, raniąc go w 
pierś. W Neupfotz zranił 17-let­
ni Karol Rother, bawiący się re 
wolwerem, 11-letniego Francisz 
ka Malthauera. i\V; Pirmasens 
dwuch chłopców w wieku lat 12 
znalazło śmierć w trakcie "gry 
wojennej". Chłopcy ci ukryli się 
pod skałą, która się obsunęła. 
Dwaj inni chłopcy zdążyli jesz­
cze odskoczyć. 

Rodzice odnoszą się z wielką 
nieufnością do wychowania w 
"H. J.". Skarżą się, że dzieci sta­
ją się gruboskórne i opryskliwe, 
że zdaje im się, iż wszystko wie 
dzą lepiej od starszych etc. Ao­
torytet domu rodzicielskiego zo­
stał mocno zachwiany. 

uNie chce, b, sle st,kała 
z temi świństwami" 
W Heidenau odbył się niedaw 

no wieczór propagandy dla mlo 
dzieży hitlerowskiej i związku 
niemieckich dziewcząt. Na po­
rządku dziennym znajdowały 
się także "wolne wnioski". Kie­
dy później kierujący imprezą 

nauczyciele nie chcieli dopuścić 
do głosu, natrafili na tak stanow 
czą postawę rodziców, że wkoń­
cu musieli uczynić zadość obiet­
nicy. Rodzice poddali stosunki 
w organizacjach hitlero'wskich 
ostrej krytyce, często w formie 
bardzo drastycznej: 

- Nie pozwolę mojej córce 
chodzić do związku, nie chcę, 
by się stykała z temi świństwa­
mi. 

- Sami dobrze wiecie, Ue 
dziewcząt nie mogło przystąpić 
do konfirmacji. 

- :Wy~ywacłe dzieci prze­
ciwko nam, wm8wiaiac w nie, 

•••••••••••••••••••••••• 
WIELOKROTNIE STWIER-

DZONO DZIAŁANIE 
skuteczne SOLI MORSZYNSK!EJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKlEJ 
w schoneniach organ6w trawiennych. 
wątroby i przy słej przemianie materji. 
Żl1dajołe w aptekach i składach apt. 

że są mędrs~e od nas i zachęca- mylny. Zastanawiając się nad 
cie, aby się nie poddawały na- ideą narodowo - socjalistyczną, 
szym wpływom. młodzież napotyka liczne spl'zecz 

_ Nie chcemy zgłaszać na- ności, zachodzące między tem': 
szych dzieci do organizacji, nie ją a p~a.ktyką. Z . wypr~cow~l) 
wiemy przecież co z tedo wynik- młodz.lezy szkolnej ~~m~a, ze . ,e właśme te sprzecznoscl mtere 
me. sują ją najbardziej. 

IW, Saksonji organizacje mło- Sympatje młodzieży dla "II. 
dych hitlerowców nie są tak J." znacznie ostygły. Stosullel, 
mocno zakorzenione, jak w in- członków do nieczłonków j es t 
nych krajach Rzeszy. Niektóre różny. Są klasy żeńskie, gdzie 
klasy szkolne liczą tylko kilku tylko jedna dziewczyna należy 
członków tych organizacji, albo do związku niemieckich dziew 
też nie mają ich wcale. Jak do- eząt, inne, gdzie dwie trzecie są 
tąd, wpływy nowego systemu członkiniami. Na wsi wszystkie 
wychowania nie sięgają jeszcze d' . l' d H J" Z ZleCI na ezą o" . .• po-
tak głęboko, jak niektórzy przy- czątku nauczyciele stosowali po 
puszcz!lją. Gdybr .akcję na~le prostu przymus, a dzieci, które 
odtrąbIOno - dZle~l zap0lD:ma- nie zapisały się, wykluczano 7 

łyby o tem wsz~stklem w CIągU , towarzystwa swoich rówieśni­
czterech tygodm. ków, wymyślano im od "bacho' 

Na wielkie trudności natrafia- rów komunistycznych" itp. Dziś 
ją "Hajot" i "Bund deułscher obraz ten zmienił się nieco. Nau 
Maedchen" na przedmieściach czyciele zaniechali przymusu, 
robotniczych. Organi~acje te nie mimo to wywiera się jeszcze sil 
posiadają więcej członków, niż ną presję. Niedawno "H. J." 
dawniejsze organizacje wyzna- znów miał tydzie}l werbunkowy. 
ni owe, nie mają nawet ustawo- Dzieci antyfaszystowskich rodzi 
wego minimum członków, ko- ców, które znajdują się pod 
niecznego do zawieszenia zajęć wpływem swoich wychowaw­
szkolnych w dniu państwowego ców, usiłują uzyskać zgodę ro' 
święta młodzieży, dlatego tutaj dziców na wstąpienie do organi 
nauka w tym dniu prawie wszę- zacji młodzieży, co w wielu przy 
dzie się odbywa. Tam, gdzie padkach przyczynia się do za­
przeważa element urzędniczy, kłócenia spokojnej atmosfel'Y 
"H. J." jest znacznie silniejszy, domowej. 
organizując ponad 50 proc. ogól Moralne rozluźnienie młodzie­
nej liczby dzieci. Nie brak jed-! ży przybrało zastraszające roz­
nak i tu tendencji do sabotowa miary. Niedawno dwie dziew­
nia paI1stwowego dnia młodzie- czynki: 14 i ló-Ietnia w kliniec 
ży. dały żyeie dwum niemowlętom. 

Podlotki w,losował, 
sa!flca 

Śląsk niemiecki. Z licznych 
rozmów z nauczycielami odnosi 
się wrażenie, że młodzież powo­
li zaczyna odnosić się krytycz . 
nie dla poczynań swoich wycho 
wawców. Jedną z właściwości 
młodocianych umysłów jesl 
skłonność do przemyślenia każ · 
dej idei do końca, aż do wycią­
gnięcia jakiegoś wniosku, obo­
jętnie czy jest on trafny, czy 

Kiedy je zapytano o ojców, były 
zupełnie bezradne, wreszcie jed 
na powiedziała: 

- Przecieź my go nłezamny, 
myśmy losowały ... 

W, małej mieścinie śląskiej 
natrafiono na ślad podobnych 
stosunków; znaleziono u dzieci 
środki zapobiegawcze w wiel­
kiej ilości. Miejscowy ksiąd7 
przeprowadził śledztwo i okazn 
ło się, że "zainteresowanych" w 
tej sprawie było aż 15 młodych 
dziewcząt. 

F.R. 
,w' miastach panują Katastro­

falne stosunki wśród "młodzie- ~ ... " ,: -,.y • o'': ... _...... • iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBi4M&.iii~~~~,~_~·'~:_· .. t~~~~,~~; 
ży państwowej". Chłopcy ł 
dziewczęta :tV wieko od lat 14-
do 20 są zupełnie zepsuci moral- ;/"", 
nie. Dziewczyny 16 i 17-letnie ~"" 
często są w ciąŻY.:W: Buer wyklu ?,> 

czono 17 dziewcząt ze związku 
niemieckich dziewcząt (Bund " 
deutscher Maedchen), ponieważ 
były w odmiennym stanie. Roz­
wiązłość płciowa dzieci dopro· ;' 
\vadza ich matki do rozpaczy . ..... '" 
Szerzona wśród młodzieży pro­
paganda czysto - rasowego po- . 
tomstwa przyczyniła się do wy- .' 
bujałego seksualizmu. Członki-
nie Bund deutscher Maedchen 
są bez wyjątku moralnie zagro-
żone. Opinja publiczna dowiadu-
je się wciąż o wypadkach, kiedy 
14 - 17-letnie dziewczyny zo- . 
stały matkami. Poszło do tego, 
że w kilku większych szpitalach 
urządzono specjalne sale dla. 
tych młodych matek. 

W "H. J." panoszy się manja 
wielkości, jakiej chyba dotąd 
u żadnej młodzieży nie zaobser­
wowano. Wymyśla się na włas-
nych Fuehrerów, ale dlatego, 
że każdy smarkacz uważa się za 
godnego następcę i dąży do jak­
najrychlejszego "trzymania wyż 
szego stanowiska. Są to skutki 
długoletniej agitacji "nazi", są 
to wreszcie skutk~ ruchu jako 
takiego, który codziennie sta-

pogrzebie ofiar katastrofy samolotowej 

ra się wmówić, że niemiecki 
chłopiec i niemiecka dziewczy­
na to coś wyjątkowego i wy~oce II 
waJIt9ściowego. Wszystko, eo 
;>ruskie, to dobre. Dryll i jeszcze 

W, kościele św. Marka w Rzymie odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze poległych w katastrofie samolotowej koło 
Kairu. M. in. zginął w tej katastrofie włoski minister robót Razza. W uroczystem tem nabożeństwie wziął również udział Mussoli­

ni (na prawo w jasnym mundurze). 
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spłaty należności za import towarów z Polski h' IAAllrlJn I ~F'~. 
Warsz. koresp. "Głosu Poran­

n.ego" telefonuje: 

W dniu 1 września miało na­
stąpić parafowanie układu pol­
sko • niemieckiego w sprawie 
stosunkó, handlowych. W ostał 
nici eh-:ili wyłnniły się nowe 
trudności i parafowanie układu 
zostało o(~wołane. 

Tl'udności te, .lak .iuż wskazy­
waliśmy, pochodzą głównie stąd, 
że strona niemiecka nie daje 

gwarancji sułaty należności za 
import towarów z Polski. Ten 
brak gwarancji jest szczególnie 
dotkliwy dla kupców dł'Zcwnych 
Niemcy zgodzili się na ~\'l"V:p'<'i~ 
kontyngentu drzewa polskiego, 
wal'lości 40 miljonów zł., ale 
bez gwarancji zapłaty. 

Już w poprzednim układzie 
miała Polska możność wywh.'­
zienia do Niemiec drzewa za 9 
miljonów zł. Eksporterzy polscy 
z tej możliwości prawie nie sko-

a obr' Ze 

rzystali, ponieważ nie mieli nale­
żytych rękojmi zapłatv. 
Drugą trudność powoduje żą­

danie Niemiec, aby należności 
za tranzyt kolejowy przez Po­
mOl'ze Polska przyjęła w towa­
rach niemieckich. Gdyby strona 
polska zgodziła się na to żąda­
nie, wówczas nie byłoby równo­
waei obrotów pomiędzy obu kra 
jarni, i istniałaby zawsze prze­
waaa na kol'zyść Nif'l11icc. 

a 

Oto hasła 
każdej 

Pani! 

l Penr. la' wl.l. Innrc:t.. 
przekona .Ię, te nowe, woln. 
od m,dlo Speclalne ShalllPooaj , 
E II d o prz,noszq ,,'eI. Itonyłct. 
Bez pIukanIa cył""q względnie oe­
lem włoa, będQ pIękne, błysZC1:qce 

kupiec warszawski pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 

t dadzq a/ę latwo' trwa'e vłryzQwal!. 
Speeraln, Shampoo Elido. wolny 
od mydła o lem somam od szko­

dliwych dla włos6w alkaliJ. 'est nal. 
lepszym 'rodklem plelęgrt~cfl wło­
s6w. Dzięki niemu znika nar, osad, 
któr)' odbierał włosom p'ol)'sk, znl· , 

Warsz. koresp. "Głosu PO. I ł.wpercie Halbersztadt napisał 
rannego" telefonuje: jeszc7.p. słowo "Zwrot" i wrzu· 

Przed niejakim czasem jeden cił list do skrzynki. 
7. kupców warszawskich, han "?o dłuższym czasie na żądanie 
dłujących środkami aptecznemi niemieckiego ministerstwa 
niejaki Halbersztadt, na liście, poczt i telegrafów polskie mi 
ott'zvmanym oc. firmy niemice· nistersłwo poczt i telegrafów 
kiej Fischer napisstł: zwróciło się do władz sądowych 
"Pros7ę mnie nie niepokoić o przeprowadzenie dochodze· 

Dopóki istnieje ustrój hitlel"o" nia. Ponieważ dochodzenie '.l 

ski, nie będę ))l'zyjmOwał żad łatwością stwierdziło. że auto 
nyeh ofert. Dopóki Hitler ze rem napisu na kopercie jest HaJ 
swo.ią hołotą będzie rządzłł w bersztadt, został on l)ociągni~ty 
~iemczeeh, iad .. n porządny do odPowie<lzialności karnej l 

('złowiek nie będzie utrzymywał arL. 111 K. K. o obraz~ SZ<"f~l za 
z wami stosunków". przyjaźnionego państwa. 

Po napisaniu tego zdania na Halbelsztadt przebywa na 

I H 

• n 

WGl!lOŚC i. Cieka wy proces jego 
odh~dz ie się niezadlugo-

6 tygodni aresztu 
za wybicie szyb w amba­

sadzie niemieckiej 
Warsz. koresp. "Glosą Poran­

n<"go" telefonuje: 
Sąd shU'ośeińsld w Warszawie 

~ 'ydał wezol'aj wyroI, w sprawie 
buchaltera Dudzłńskiego, oskar­
żonego o wybicie szvb w amba­
s~H)Zie n iemieckiej. Uudziński zo 
słał skazany na tS tygodni b<"z­
wzglt:dnego aresztu. 

• 

' . 

I lo $zorslkoś6 I pęcznienie włosów. 

o O B L O N· O 

, 
DO CIEMNYCH W-tOSOW 

zarZUf:ajQ( mu ;mowanie sie za z---..;---­
Masowe wlsteDowanie Drz,wódcó hitlerowskich z kościola "ewl 

BERLIN, 24 sierpnia. (PAT). 
Komisarz Rzeszy Hinkel, które 
mu powierzony jest nadzór nad 
organizacjami kulturalnemi ży 
dów niemieckich, wystąpił z 
gwałtownym atakiem przedw· 
ko duchowieJisłwu katolickie­
IIIU i ewangelickiemu, zarzuca­
,; },i' mu uJmOwanie si~ za żyda­
mi. 

Hinkel z oburzeniem wskazaJ 
na fakt, iż w niektór3'ch kościo 
łach cbrześcijańsldch powierza 
sil;' funkc,ie org:mistów osOhom 
pochodzenia żydowskiego. 

JaktJ dowód przytacza korni· i B,ERLIN, 24 sierpnia. (PAT) kiego ezłonków partji naro(t.,· 
sarz Rzeszy fakt, iż w ostatnich TygodniJt ewangellckl "Relchs, wo - socjalistycznej Niemiec 
dniach :rgłosił się do niego pc- bote" d6nosl o masowem wyst~ środkowych. Akcją tą kierujq 

Wedlug . .oftc. $yell doillesłen 
ze strony k~cłelnej, w przecią 
gO kilku ostatnich ,tyg~. 
-kościoła .. ~wangeli~kiegó ,w,-stą 
piło 57 przywódców hitlerow 
sklcb organizacji młodzieży o · 
raz formacji sZturmowych. 

WJen ducho~ny ewangelicki, 
ktory stawał w obronie niearYJ 
skich organistów. Tego rodzaju 
postępowanie -o'świadczył Hin 
keI - jest bezczelną zdradą 
chrześcijań~twa . 

.Jowaniu z kościoła ewangelie- kola, grupujące się wokół orWl 
nu neopogańskiego ,,Dentsche 

UnłwerSulet P i q M n o 8 c i ::.a~~~~:!~:!n:;n. r:;e~:; 
'-" ~ ~ n .. :... fa. 
~W W Paryżu -~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiMiii-ii' 
pragnąc lIdos lc::p~ić wszy.s~kim ~obie- S,IIIIICI-; Z-U niem-.ec· l-ch 
tom w Polsce raCjonalną l lOdywldual- II • 111 
ną pielęgnację twarzy, służy bezpłat~ą przedmiotem dyskusji na kongresie sjonistycznym 
poradą kosmetyczną, po otrzymam u 
wypełuionego poniższego kwestjonar- LUCERNA, 24 sierpnia. (TeL wań antysemickich w Niem-
jusza: • wł.) - Na wczorajszych posie· czech i zwraca się do kongresu 

Przemówienie swe zaJ,.011czył 
Hjpkel słowami poety na.l'od~­
wo - socjalistycznego Eckarla: 
.• Prawo modlenia się do swego 
Buga ma tylko ten, kto życiem 
swem i postępowaniem je sobie 
zdobył" 

~~ ii ............ ~ ...... BD .. .. • 4ft' 

Nazwlsko. • • • • • • • • • • • • • dzeniach kongresu sjonistyczne- z apelem, aby interwenjował W 
Adres • ................ go w Lucernie trwała dyskusja lidze narodów, oraz uangiel-
Wiek • • • • • • nad działalnością egzekutywy . .....: skiej władzy ' niandatorskiej w 

Pożrczka na zbrOjenia Czy przechodziła Pani Dyskusja ta zakończy się dopie- sprawie stworzenia możliwości 
TJOważne choroby? • • • • • • • • ro w niedzielę. imigracyjnych do Palestyny dla 

BERLIN, 24 sierpnia. (PAT.) I każdy w narodzie niemieckbn 
.. Roersenztg" pisze, że jeżeli ko- musi wiedzieć, że zadaniem, dla 
lIlunikat urzędowy w sprawie ktÓl'CgO wezwano go do inwesto­
rozpi ania pożyczki wewnętrz- wania całej jego siły finansowej 
nej wspomniał tylko krótko o za jest tworzenie warsztatów pra­
daniach, jakie podjął rząd Rze- cy i rozbudowa siły zbrojnej". 

Skóra jasna czy ciemna? • • • •• Mówcy, którzy zabierali głos, 200.000 żydów nicmieckich, dla 
(Sucha, tłusta, czy normalna, kt' h . k R . t 

szy. lo można chyba przypusz­
czać. iż ma się tu na myśli nie­
t~'lko konsolidacJę finansową, 
h'cz również dostarczenie środ­
ków dla uzbrojenia Rzeszy. 

.,Więcej słów nie trzeba, gdyż 

w. I ~ M A ~ l (W I [ l 
Chirurg 

przeprowadził 8i~ 

na uł. Nawrot .. 
Tel. 180-83 

przyjmuje 4 - 6 w. 

Trąd w Rumunii 
BUKARESZT, 24 sierpnia. -

(PAT.)- W powiecie Cetatea Al 
ba zanotowano kilkanaście wy­
padków trądu. Zarażonych prze 
wieziono do kolonji tr~dowa­
tych W Tichilesci. 

skłonna do zmarszczek, lisza- domagali się jednomyślnie utwo - oryc UCIecz a z zeszy Jes 
. rzenia szerokiej koalicji grup, jedyną deską ratunku. 

jów, piegów, trądzika, wągrów, 
? ( breprezentowanych w kongresie. 

otwartych porów NIepotrze De Przy weryfikacj'i mandatów 
skreślić). 
Uwagi •• • .. • • • . • • . • • • • • •. stwierdzono, że frakcja robotni-

Na żądanie wysyłamy również bez- cza dysponuje 229 mandatami, 
płatne próbki zalecanych przez nas, na zjednoczenie ogólnych sjonistów 
mocy danego kwestjonarjusza, prepa- - 101, prawica sjonistyczna -
ratów, po przesłaniu 70 gr. w znacT.- 50, "Mizrachi" _ 75 i part ja 
kach na zwrot porta, opakowania i 

BERLIN, 24 sierpnia (PAT.) 
Budowa olbrzymiego ·gmachu mi 
nisLersŁwa lotnictwa Rzeszy jest 
jU7. na ukończeniu. in. kosztów. Jene~aIna Reprezentacja: państwowców (Grossmaniści) -

Universite de BeauŁe "Cedib", Warsza- 13, 
wa, Przejazd 11, Oddział Porad. 4-E. 

Jest to 5-ciopiętrowy gmach 
o środkowem skrzydle długości 
250 metrów oraz dwuch skrzy­
dłach bocznych. 

Budynek 'Len posiadać będzie 
2.500 pokoj6w służbowych oraz 
cały szereg innych, jak sale re­

Samolot spadł 
Trzej słynni lotnicy 

zabici 
stauracyjne, palarnie i t. p. W RZYM, 24.8. (PAT) - W toku 
gmachu znajdować się będzie rozpoczętych dzisiaj międzynarooo.. 
także wielka hala garażowa, mo wyc'h zawodów lotrticzych Radune 
gąca pomieścić 150 samochodów del Lłttor[o doszło do ciężkiej kata· 
oraz kilka samolotów. Na dachu sirofy, które3 ofiarami padli trzej 
mieścić się będzie lotnisko. - z pośród najlepszych łoników wio-
Przy budowie pracuje 3.000 ro- skich. <:'I'N 

botników na 3 zmiany, gmach Z nieustalonych dotychczas przy­
części?wo bę~z~e )u~ ?~9-any ~o . czyn jeden z ~m~lotów spad! w po­
uiytku z koncem:bIeząeego ro~ . bliżn młejscow~ei Ottiglio, przy­
ku, eaiość zaś wykonczona bę- erem wszyscyfrzej lotnicy ~Ot1ic6li 
dzie do kwietnia 1936 r. ~ierć na mhjscu. 

Po wyborach tej komisji kon­
tynuowano debatę ogólną. 

Dr. Szyper (Polska) podkre­
ślił olbrzymie znaczenie dalsze­
go wykupu ziemi dla funduszu 
narodowego w Palestynie i do­
magał się zaciągnięcia większej 
nożyczki na ten cel. . 

Dr. Szmaragd (L\ 'ów) zarzu­
ca egzekutvwie, że w programie 
go~podarczym uie uwzględniła 
dostatecznie tak ważnej kwestji, 
jak osiedlania na roli emigran­
tów z małymi kapitałami. 

Delegat organizacji sjonistycz 
nej w Nowym Jorku, Goldberg 
rozwodził się szeroko o ostat­
nich, nowych faJach prześlado-

DOKTÓR 
• 

• re er 
ChIrurg 

POW 6.:-' 
Narutowicza g tel. 122-95 

Wielką sensację wywołało 
przemówienie delegata n ie miec­
kich sjonistów, Szklarka, klór~' 
odtworzył przed kongl'f'sem o­
braz prześladowali żydowskich, 
oraz katastrofalnej s~'hlac.ii ęko 
nomicznej żydów n iemieckich. 
, Broni on energicznie umow~' 
między rządem Rzeszy, a wła­
dzą palestYllską w sprawie wy­
wozu majątku żydów niemiec­
kich, udających się do Palesty­
ny w postaci towarów. \VkOl1cll 
delegat niemiecki składa wnio 
sek, aby egzekutywa sjonis ~ycz · 
na stanęła na czele akcji rałtm · 
kowej na rzecz uchodźco w l II 

ciekinierów hitlerowskich. 
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Po~~~:{zer~:rn~ci tra;;::~~~ I P r z JlI-8' -I a 
dzalą d o b r o c z y n .n e dZla- 'i I 
l6nie n a i u r a l n e] w o d y 

gorzkiej "Franciszka-Józefa" .'Deln-laJ-a cal, 
dla ~ohldka przeładowanego je-

I asi I 

dzień oficerom 
kielJl. h a • 

I 
krążownika "Ioenigsberg'l 

dzeniem i piciem. Pyt. się lek. ~ ' .. .. . 
- , •••••••••••••• IW ARSZAW A, 24 sIerpma. attache wOjskowy NIemIec gen. podziękowanie za gościnne przYI żeńskie, na którem obecnych 

•••••••••• (PAT.) - Dziś o godz. 10 rano Schindler. jęcie w Warszawie dla szefa kie było 16-tu wyższych oficerów P. Paleolog odlecieli samolotem do Gdyni Na lotnisku odjeżdżających rownictwa marynarki wojennej polskiej marynarki wojennej na 
oficerowie -niemieckiej marynar gości żegnał imieniem szefa kie· kontradmirała Swirskiego. \CZele z dowódcą floty kontrad· 

kierowniczką policji ki wojennej z komandorem rownictwa marynarki wojennej mirałem Unrugiem, dowódcą 0-

kobiecej Schmundtem. komandor Reyman. Gdynia, 24 sierpnia. (PAT.)' - brony wybrzeża komandorem 

Warsz. koresp. "Głosu Po· 
rannego" telefonuje: 

Gościom towarzyszy w drodze Oficerowie floty niemieckiej, O g. 14-ej komandor Schmundt Frankowskim i szefem sztabu 
powrotnej komandor Kodręb- żegnając się, złożyli na ręce p. wydał na pokładzie krążownika komandorem Solskim. 

Ogłoszono wczoraj nomina 
cję w referacie policji kobiecej 
Kierowniczką tej policji miano 
wano podkomisarza panią Pa- I 

leolog, a brygadą mundurową 
policji kobiecej przy warszaw· 
"kim urzędzie śledczym kiero 
wać będzie przodowniczklł Gra 
bows:ka. 

ski. Również odleciał do Gdyni komandora Reymana serdeczne "Koenigsberg" śniadanie kole- Podczas śniadania nastąpiła •• ______ 1I*. _____ 1III __ 1III1III_. ___ .. 1l3_. _________________ . między kontradmirałem Unru-

~konomista k8nadyj~ 
ski W Polsce 

Warsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

:w. Warszawie bawi obecnie 
znany ekonomista kanadyjski p; 
Henrl Laureys, dyrektor wyższej 
szkoły handlowej w Montrealu 
w Kanadzie. 

P. Laureys jest autorem sze· 
regu wybitnych dzieł ekonomicz 
nych, a między innemi dzieła o 
technice eksportu, które zyskało 
szeroki rozgłos w całym świecie. 
P. Laureys, który jest kawale­
rem orderu Polonia Restituta, 
przyjechał do Polski, aby zazna­
jomić się z polskiem życiem go­
spodarczem. Oprócz Warszawy 
zwiedzi on jeszcze Gdynię, Kra­
ków .i Zakopane. 

Gwiazda 
Dięcioramlenna 
na miejscu orłów 

carskich 

Tajemn-cz 

Wakacie nigdy niezapomniane 
to luksusowa wycIeczka mOl'ska wzdlut 

narownych wybueiy MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 
Cena ~35 zł. - Paszport? ulgowe. 

Zapisy F R A N C O P O L WARSZAWA, 
i informacje: MlIZowiecka 9. 

a eWf' sowieck-e 
Na wodac:h szwedzkic:h zauważono floigllC; 

koniriorpedowc:ów i lodzie podwodne 
PARYŻ, 24 sierpnia. (Pat.) -

Prasa zamieszcza wiadomość ze 
Sztokholmu, iż po południowej 
stronie wyspy Oeland tajemni­
cze łodzie podwodne pozrywały 
sieci rybaków szwedzkich, któ­
rzy ponieśli z tego powodu po­
ważne straty. 

,Według przypuszczell . dzienni­
ków szwedzkich, miały to być 
sowieckie łodzie podwodue, 
gdyż w tym samym czasie zau--

ważono w pobliżu wyspy cztery 
kontrtorpedowce sowieckie. 
Władze szwedzkie wysłały z 

Karlskrony samoloty i jeden o­
kręt, celem sprawdzenia, czy 
rzeczywiście jednostki sowiec­
kiej floty wojennej przebywały 
na szwedzkich wodach tery tor­
jalnych. 

SZTOKHOLM, 24 s'ierpnia,­
(PAT.) - Dzienniki wieczorne 
ogłaszają dalsze szczegóły o ope 

CZJI • • • ze ••• w.ecle. 
•.. wczoraj popołudniu w jednej z ją na 10 llliljonów yen(w. 

Kopalń węgla w South Elmsall w .. .łódź z 48 ludzmi załogi rozbiła 
hrabstwi'j Jorku nastą.pił wybuch się O skltly podwodnI' na. północ od 
gazów: 2 górnłcy s;(a;a.Jjiei, 16 ra.-· l.apzenda (w Portugalji). Sześć oslb 
nionyeb. utonęło. ",.,. . , 

•• .na lotnlsku w BUKareszcie wy. 

racjach, które jakieś statki wo­
jenne prawdopodohnic sowiec­
kie, przeprowadzały w pobliżu 
wybrzeży szwedzkich. 

Torpedowiec wywiadowczy, 
wysłany przez władze portu wo­
jennego w Karlskrona, zauwa­
żył 12 kontrtorpedowców, które 
jednakże szybko się oddaliły. 

Twierdzenie, iż okręty te pro­
wadziły ćwiczenia na wodach 
szwedzkich, wydaje' się jednak 
przedwczesne. 

Natomiast istnieją powa'żne 
podejrzenia, iż łodzie podwodne 
zbliżyły się do wybrzeży szwedz 
kich, Gdyż zniszczenie sieci ry­
backich zostało stwierdzone. 

Ministerstwo. spraw zagranicz 
nych i ministerstwo marynarki 
prowadzą śledztwo, które pozwo 
li wydać odpowiednie zarządu .. 
nia. 

giem i komandorem Schmund­
tem wymiana serdecznych toa­
stów. 

O godz. 18-ej komisarz rządu 
mgr. Sokół podejmował herbat­
ką w salonach Domu Zdrojowe­
go oficerów marynarki niemiec 
klej, przybyłych na krążowni­
ku "Koenigsberg". 

lWi' herbatce wzięli udział 
przedstawiciele sfer wojsko­
wych, administracyjnych, porło­
wych oraz towarzyskich. 

Dymitrow tyJe' 
Warsrz. koresp. "Głosu PtI­

rannego" telefonuje: 
Wedle miarodajnych inform8 

cji, otrzymanych tu z Moskwy, 
wiadomości o dokonanym za, 
machu rewolwerowym na zna 
nego komunistę bulgarskiel!o 
Dymib'owa nie są prawdziwe 

Rlibi 
podejrzanego o świąto­

kradztwo 
PARYŻ. 24 sierpnia. (PA T), 

Józef Oviedo Dela Mota, oskar 
żOIJlyo okradzenie skarbca ka­
tedry w Pampelunie sam sta 
wił się w \ urzędzie policyjnym. 
by dowieść swej niewinności. -, 
Przedstawił on paszport, które­
go wiza stwierdza, it A w chwili 
kradzieży nie znajdował się ot" 
w Hisa;panji. 

PARY t, 24 sierpnia. (PAT.},'­
"Le 'petit Parisien" donosi z Mo 
skwy, że na mocy decyzji rady 
komisarzy ludowycb i centralne 
go komitetu partji, słynne orły 
carskie na Kremlu, które prze­
trwały rewolucję, mają być usu­
nięte i zastąpione przez wielką 
gwiazdę 5-cioramienną, która 
zawisnąć ma nad Kremlem w 
dniu 7 października b. ~oku w 
~więlo l·ewolucji. 

."w Muzafarpur (Koło Bomb3l.iu) 
'J północy odczuto silne trzęsienie 
ziemi. Ofar '" ~udz~ach i szkód nie 
zanotowano. 

... na wyspie Hondo (w Japonjł) 
i)urjta $pcwodowała katastrofalny 
wylew morza,., Fale , zala,ły Ipiejsco· 

Ilarzyły I'ię dwie kata. .. trofy łotni­
cze. Samolot wojskowy pilotawany 
prze<z zna.Ul·go llłtnika. por. J onł'seu 
spadł wczoraj w CTtasie ćwicztiń akro 
latycznyeb. Mi~~lJBarO~Owe lapa!y W [yr~U ,,!DOrł·~ala[e" 

woE'ci nadbrz~ne a. ID. in. miasto Por. J oneseu poniósł śmierć _ ~a 
Ak'ita. 52 osoby zatonęły, 75 osób miejscu. 

Szymkowski zdławił Grabowskiego 

cdniosło ciętkie :)lmt2enia., 12.000 W czwartek' wydarzyła. się Kata· 
domostw ulflglo zniszctl.eniu, 20.000 strofa samolotu szkolnego lotnjetwa 
akrów pól ryżowych i sa.dów owoco I eywlilnego, w której ponieśli śmilJrc 
wych stoi pod wodą, Straty oblicza, l,ilot oraz roE'chanik. 

Wczoraj ryrk "Spoc~ - Palac'~" 
p,)bil rekord powrdzf'nia. Niezliczo­
ne tłumy wldzów chciały zouaezyć 
walkę dwudt olbrzymów Grabow­
:,kiego z cyklopem S~ylllkow6kim. 
Już () {./)(hinie 8 wierz. tmdno byłl) 

RZADKI JUBILEUSZ 
Czterdzieści lat pracować W' jednem 

i teni samem przedsiębiorstwie, jest 
yni i ru Y Llust~.ć sie n~~ wiciownio. Wielu z tra 

ku bilet.j~ p05tanowil·; wytrwać Pa 
stanowisku 1'!7.ed bndynk·em by za­

to zaprawdę rzadko spotykany wypa-I olimDijskiego turnieju 
dek. Jubileusz taki czterdziestoletniej . szachowego w Warszawie spokoi6 cif:'kawl.Ść. 
pr~cy w. ~ir!nie Scheiblera obchodzi '~' '" ARS7 A W A, 24 sierpnia. - Drużyna ~zwedzka w spotka-
«mu dZISIejszym dyrektor przędzalnI, . . , . '. ... k 
p. Ernest Jaeckel. (PAT). W rozegr~neJ .dZI~. w~('- l11U ~~ S~waJ~~rJą n~e wy -aza-

Osoba zasłużonego Jubilata jest do- czorem 11 rundZIe olImpIJskIe- la dZls te.} WOd ZWYCIęstwa, .tak 
hrze znaną n~ ter~nie Ło?zi: Jako. wy- go turnieju szachoweg~ zakQlli-! dot:ychczas. Z~końc,zyła się ~yl 
~Jtny f~chowlec Jest ogolnle ccmouy czyły !;ię trzy spotkama: Es- ko Jedna partJa, ktora przymo-
l powazanv w sfl'rach przemysłowych . A t 1 5 2 5 A ł' d kt k ~ calpgo kraju. Jl'st on także członkiem to.nJa - rg~n yua ,:" n- s a .Je .~n pu~ na. or .J ~ 
wielu stowarzyszeb, i instytucji i gor- gla - AustrJa 1,5:2,5 oraz Ir- SzwecJI. Trzy mne part.Je ZQlsb 
Jiwyn; działaczem na polu filantropij- landja - Fll"anc]a 0:4 (rekordo- ły przerwane, przyczem dwie z 
nem l społecznem. .. we zwy>cięstwo drużyny francus nich będą miały prawdopodob-

,Pan dyr. Ern~st Jaeckel, Jest dZle~- kiej nad najsłabszą w turnieju) nie wynik remisowy. 
klem naszego miasta. Obecne stanoWI-' , 
sko swoje objął prawie bezpośrednio Drużyna polska grała ze Sta- Inne wyniki tymczasowe 11 
po ojcu s,":ym, który. również wiel~ nami Zjednoczonemi. ZakOliczy rundy są następujące: Palesty-
lat prowadZIł przQdzalme Karola ScheI loy s'ę tr partl'e te"o spotka- ' L't 1'1 (2) R . _ blera 1 l zy ,I"> na - l wa. ,umu.nJa 

Po' ukOllczeniu akademJi handlowej nia amianowide: Fine - dr. Finlandja 0:1 (3), Czechosłowa 
w Dreźnie i technikum włókienniczego Tartakower, Marshall - Paulin cja - Danja 2:0 (2), Węgry -
w lIfilhuzie, praktykował w Anglji i Au Frydman i Kupchik - NajdOl·f Jugosławja 1:1 (2), Włochy -
slrji, następnie wrócił do Łodzi i pra- _ wszystkie na remis. - Dr. Łotwa 0:2 (2). 

Na W5tęp\'~ 11 k'l.:' al eię Kral1E:er t 
l'Ewiadczył, te S,:hilmt podezas wal 
ki 'l nim był wysC!,aww:wy oliwą., 
przez co wydostaw'll się z łatwością. 
z chwvtćw i UZVSk3ł zwvclę~two na 
punktY. Krauser przvpr'ow3c!zil so­
bie świadka garą.erobhm'go, ktpry 
potwierdził, ~ widział jak Senlkat 
smarował się. 

Zainterpelow(1,ny Srhikat oświad 
czył, że istotnie codziennie przed 
w3lkami masuje się wazeliną., ale 
przed samą waU.ą. wymera się· 

cował przy ojcu, prowadząc w następ- f'l' 
slwie przędzalnię Księży Młyn. Około Ta'l"ła,kower natra I na zaCIęty. 
roku 1911 objął kierownictwo wszyst- opór Fine'a i nie mógł uzyskać 

Na wid(}~~ wybuchła konsterna. 
cja.. Jedni kmyczeli, że Schikat OSZtl 

kał KrausE'r:t inni zaś flf'II1onstrowali 
prz<'rlwk') in~ynuacjr.lll Kraus·;ra. 
Wres7.cil: z.denE'rWow:llly Scllikat 
vświa1rzyl. iż ~Qt<'w jest zawsze 

Po 11 rundzie stan tabeli tur wall'l'yć z Krauserem. 
kich przędzahi T-wa Akc. K. Schei- żadnej przewagi. 
blcra, które stale utrzymywał na wy- -
sokim poziomie wytwórczości i techni- Flrydman w partji w Marshal 
ki. - lem miał nieco leps:zą k0l1C6w-

Od roku 1919, po fuzji z przedsię- kę, lecz p.rzewaga ta nie _ wy­
biorstwem Grohmanów, prowadzi aż starczała do zy,rycięstwa. Nato­
do dnia dzisiejszego wszystkie przę- miast NaJ'dod m~·a} łatwo wy-
dzalnie Zjednoczonych Zakładów Wló- "'6'-
kienniczych K. Scheiblera i L. Groh- grać z Kupchikiem, jednak w 
mana, Sp. Ake. "niedoczasie" pope!nił niezna-

Swemi zaletami char'akteru, swoją czny błąd, co pozwoliło amery-
uprzejmością, pogodą ducha i niezwy- k" d 'ć t'ę 
kI ·t b .. . . d l b' anmOWI wyprowa ZI par J . c mI em o eJscJem, zje na so Ie. . H 
zasłużony Jubilat serca zarówno swo- na remIS. Pozostała partJa 0-
ich. przelożonycb, jak i podwładnych. I rowitza z Makarczykiem zosta 

Zyezymy ~u z całego serca dal-, la przerwana w pozycji przypn 
szych sl~kceso,,: Da polu. pr!lcr. prz.ede-I l . egraneJ' dla szachi 
wszystklem zas szczęścIa l JaknaJlep- szcza nIe .prz 
nago Jdrowia. {$tY, p,olsklegO .. 

niejowej przedstawia się nastę- W pierwszej p:lfze c1o:;kona}y 
pująeo (w nawiasach ilość par- rJiazio pokona! w !) mi'l Karl·~?'-
tji niedokończonych): ' ~kiego. ..' 

Szweeja 3f (1). pkt., Stany Zeisig taK ~;ruta.luie natarl'M ło-
Zjednoczone 28 (1) pkł., Węgry dziantna. Sękowskiego. że sędziowie 
27,5 (2) pkt., Pol!ska 27 (2) pkt. wobec wrogiE'go shnowi31\3. publicz­
CzechosłowacJa 26,5 (2) pkt. , n08('i, która jJlnr~m sta.nęł:1 po 1itro­
Austrja 2,5,5 pkt., Jugosławja nie ło&dana, musieli zdyskwalif!ko-
25 (2) pkt., Argentyna 24,5 (1) ws,(. bmt9la. 
pkt. Estonja 22,5 pkt., Finlan- CfIekawc waiki Krausera z murzy­
dja 22 (3) pkt., Francja 2,5 pkt. nł'II1 Thomsonem i Tomowa z SchL 

Łotwa, 26,5 (2) - -pkt" Angl,ia 20 htern, rezultatu me daly. '---
(2) pkt., Litwa 19,5 (ił) .p~t., Pa - Trudnn.r'risaa, c~ 'li?: dzi~lo JH"'?­
lestyna 195 (2) pkt., DanJa 17)51 cza. s walkI decyouJące.1 Granowskte 
,(3) pkt. ' : go z SZYJl1kowsktm. Obaj metodycz 

n~c i z wielKą. zawziętośeią okładall 
sic pięściami. Wreszci'} Szymkowskl 
lak zdławił ślązaka. podw6jnym ne!.­
sonem, ~e Grabowski zupełnie wy­
czerpany ll.oddał 6ię. Porażka Gra­
bowskiego i to kapitulacja w nelso­
nie wywołala ni.~7.wykłe wratenle 
na widown:. EzymkfJw:sk;emu zgotc­
"ano owa"ię. 

Dziś -;v r.:f'dzielę na c~ol() wysuwa 
E-ię decyt1l1jąl?:t walka Gral.> )wsklrgo 
z brutalnym Zeisigi.1!ll. DOSEo staje 
de· walki z rjbą.. Ciekawi" zapcwia· 
da się walk:;:, "okrutnego'! Szymk01f 
5ldego z Tornowem. l.odzianiu Sę· 
]wwsld wa1erty z "pięknym" Nowa­
Idem. Int.:rt)~uJą~() nplw:ad/lo sj~ 
cl~cydują.c:1. walir.a dwuclt klasyez· 
pych zapu,śnik{lIv Mhzl:\. z murzy­
nem ThomsOlHl~n.-

BACZNOŚĆ KOMBATANCI! 
Dnia 25 sierpnia 1935 roku o godzi. 

nie 11.30 w sali kinoteatru "Resursa" 
(Kilińskiego 123) zarząd grodzki fede­
racji P. Z. O. O. zwołuje zebranie 
przedwyborcze informacyjne, na któ­
re wzywa wszystkich członków oraz 
zaprasza ich rodziny. 

Na zebraniu omawiane b~dą aktual­
ne zagadnienia z frontu przedwyhor­
czego, a wi~c: zasady ordynac.ji wy­
borczej, prawo wybierania. technika 
głosowania i inne. 

MARLENA DlETRICJ-I W FILMI'~ 
"KAPRYS HISZPAŃSKI". 

'Vielhicieli Marlenv Dip.trich UC iE;S?'· 

niewątpliwie wia<lcn;o~ć, że już w'uó! 
ce lljrzą swoją ulubienic<:, w jej naj 
nowszym filmie n. t, .,Kaprys b:sz­
pau,sk i", reżyserji J. Sternberga. 

\V żadnym ze swych poprzedl1k~1 
filmó~ Marh'na nic uk:,zaia się '\' tak 
pięknych kmtjnmaclt, '" ~adnYm u ' 
coda jej nic hv1a łaT, por1krp~lonp 

.,Kaprvs hiszpańsld" z , Tarlpna l";e­
łrich ukaże si.;- na otwarcie sezonu" 
kinie "Europa". 



Nr. 23! 
~5.VJII.- "GLOS PORANNY" - 1935 ___________ ~ .... )o ______ .;:;...1 

Plołki [en, \V N- cz h r sna! .J ęden 7. wielldch dzienników w 
Chicagc zorgaili1.ował wśród swych 
czy tel n iI,ów p~ebiscyt na "dzie-
~jęć na,ibanlzie.i czaru,iących osobi­
\'ilOŚCł na św!ecie". ' 

Jaja, kartofle i (zwol'onożne ~gd!o 
sie z rozpOrZildz€DlaDlI 

nie li'Złl 

Przeli varoma dniami ogłoszono Konsumcja mięsa była w rzy;n skonstatowano pOdro7enit: 
ostateczną listę . WygJąda ona dość Niemczech o 1) proc. romeJs13 kapusty, kalafjorów, bgórlt6w 
o~obliwje. w maju, niż w kwietniu, a w i pomidorów. Owoce podrożały 

Pierw!>ze miejsce zajął książę 5 .. o 100 proc. Za ]'arzyny strą(,7; 
Walji drugie mała lisięŻt1icztia czerwcu ~ pro~. mme)sza, 

\

' szczere ofilCjalne stwier~enie, 
te ,..w tym samym czaSIe, w 
kt6rym w roku ubiegłym ceny 
Jaj wzrosły pierwszy raz o je-

p.ieql, wypr.q..rk.i., 
aJOf)ry i t.p. aJ'A.WJI). 

MYDlO 

HE B clżbi~ta, następne miejsca zajmują: ~lZ w ~aJu. '!' hpcu zaczęła kowe płaci 'Stę o 18,5 ptoc 

cesarz japonslc, Mr. ł{ooseve1t!' Sl~ dopler~ dr~zyzna... .G~zety więcej, niż w roku ubiegłym 
'Vlrs. Roosevelt, papież Pius XI, lot: hl~ler~wskl~ me . mogą JUz po · Przez cały czas h'wania rUI 
niczka Amelja Earhal't. Mrs. Lind- \ mlUąc mIlczemem stałego dów Hitlera, wszystkie te al'ty­
berg, łyżwiarka Sonja Henie i tan- w.zrostu cen. Koszta utrzyma · kuły pierwszej wagi dla ~0.!l­
cerz murzyński Bill Robinson. Ola wzrosły w czerwcu 1935 T. sumcji masowej podrożały w 

Jak widać, mimo kryzysu amery- o 2 proc. w stosu?ku do czerw stopniu znacznie większym: fa 
kall!e nie stracili swego swoistego ca 1934 r. , a w lipcu o dalszy sola o 80 I-- 100 pl'oc., groch 
humoru. procent. Oczywiście, że ta urzę o 90 - 200 proc., za lemie 00 *' dowa statystyka jest krytykowa gatunku. 

Panł hrabina zorganizowała kwe. \ na na';,et P'l'zez ,?zgleichsz.al- TIlt'Szcze (masło, IDa1'garyn:a, 
\itę na "upadłe dziewczęta". Między to:wal~ą prasę hltlerowsktd.J szmalec) są od dłuższego masu 
innemi zwróciła się z prośbi! o Olia-, Nlenllec. tak drogie, że ludność D;lusiałą 
\'ę do mecen~sa X ... Adwokat odmó- . ",F.rankfurter Zeitung': 'dziw) z nich prawie całkowicie zrezJ 
''Vi! deHkatme; ale 5tnnowczo. SIę, ze podług urzędowoJ staty· gnować. Rząd przedsięwziął VI 

_ Proszę mi wybaczyć, ale z za styki kosztów utrzymania e~ 'porze zimowej akcję pomocy 
"ady n a t e II c e l daję zwvkle b e 7 ny mięsa w Bawarji w~rosły przez wprowadzenie na rynek 
p oś r e d n t o!... jedynie bardzo nieznacz.nie. I. tanich powideł owocowych. <ee * dodaje: "D ile różnią się te ce ny jaj zostały przez główny 

W Trzeciej Rzeszy, mimo wzntozo ny od cen pl'awdziwYlCh, nit! związek jajczarstwa niemiecki. 
\lej al,~j i antyse-micldej, przeprowa· można naturalnie stwierdzie' . go ustalone z dniem 5 sierp ' 
\Iza się pewne rozróinienie pOlnię· Kartofle były w handlu deta- nia na 1.45 marki za kilogram, 
Ib.y zydami. licznym o 40 proc. droźsze 'IJV podczas gdy doty.chczas cena 

Jednemu z czołmvych polityków maju b. r. w porównaniu 7 n , ta wynosiła 1.35 marki, a z po 
ttitlerowsl{ich przypisują następ·ują'· biegłym rokiem. Świeie karŁo· czątkiem lipca 1,10. Jajko ko­
I:y aforyzm: fle były dwa razy drożs7e, niż sztuje w hurcie l1,,5 feniga, 

- t\dwokat . iyd jest żydem, uprzednio. Ta sama "Frnnkfnr w detalicznej sprzedaży cena 
lekarz · żyd .iest ży dem, bankier· ter Zeitu'llg" pyt.a w końcu Up ta wynosi 13 _~ 14 fenigów. 
':;vtl ~st b a n k i e r e m! ca: "Dlaczego owoce i jo·t'7;yn V W prasie niemieckiej z.na· * są tak drogie?" Na rynku ja , leźć można IZdumiewaJ~co 

Sekretarjat ligi 11arodów obliczył) .. hM i!iiA%44L~I,;:;I5l""M\łlI&S:WiP. 3W; ....... ;;C&t!i\li'ilJlN1~ ~ 

i:'~:if:::'~; ~~~~ ~~~::"..~ m·) ą: I BU: Ml.M 
w dwa lata późniel wzrósł do 

5.085,000, a w stoczniach budowano 
tlQWe okręty o po~emnQści 745.000 
tonn. 

Niema Jeszcze cyfr. ilustru .lących 
programy rozbudowy flet angiel. 
Idej, amerykańsldej, francuskiej j 

lI if.'mtccldej na rok bieżący. 
Pięć miJjonów tonn orkętów wo­

l~llD:ych kosztowało 7górą pięć mł­
I ~ardów dolarów. Koszt utrzymania 
tloty wielkich tylko mocarstw 'WY' 
nosi 125 nlifJonów dolarów roemte. 

l hitlerowskiej dŻODeli 
CENZUROWANY SCHACRT I OBROŃCA trnÓw. 

Oficjalny organ ministerstwa p- PewIen wlaśełclel hotelu w Ludwłgs 
spodarki Niemiec "Endiensł" sostał halen &OBłal aresztowany wraz z żoną 
skonfiskowany przez poUcję " Bre- za fo, je pod_ 8l'esztowania pewne­
mie u to, Ile umieśdł w dodatku eaI- go ~da __ ~ali lil~ .,wyzrwajlt-
kowiły tekst przem6wienla ck. Sehaeh- eo"'. , '. 
ta z ostatniej niedzieD Da ołwarełu 

targów królewieckleh. 
ZEMSTA NA SZTURHOWCU 

W Quedl1nburgu pewien IIZhIrmo-
wlec hltlerowskl z oddziału SS _tal 

SZCZĘśCIE JEST WZGLĘDNE 

Równocześnie we Włoszecb 'WY­
leciały w powietrze fabryki amwt~ 
I'ii Varese i Lago Maggiore. w Niem przez dwucb zamaskowanych ludzi 0-

~~ech fabryka ' broni ~ w Boohum, blany witrjolejem. Obaj zamaskowani 
gazownia w Ehrenfeld, a w Amery- mężezyźnl et:)'haU za węglem domu na 
re fabryka proc!uI w St. Louis. IPowracaią.cego do domu sztormowe.. 

Kto J~.zcze będzie śmiał zaprze; Jeden z ruch .kr~yknąl przyłem: "p~ 
czyć. że wsp6łczesne życie Judzkoś. klęły psie, juz rugd,. nie będzieu mogl 
r1 nie jest siela'nkową idy1tą:... robić rewizji domowych!" "Ś~, 

w. pUmIe .,Westdeabelt. Beobaeh­
lei"" akualo dę ogIoneale, " kt6reJ 
nIeJakl Otto Fłlgler powiadamia, te 
zerwał swe uręczyn1 a panną EIsą 
Maalweg, poniewał kUpowała ona 
swą wyprawę 11 żyd6w I umleśdł., 0-

głoszenie o zaręczynach w piśmie, któ 
re pnyjmuje ogłoszenia od firm ży­

dowskich. Z taką kobietą oie może 

lr1:i uaęśllWJ· 

E iW' Mbl"LM& -• miast Q opuszozenie tego mle 
Sizkania ... nonlm \V W, tejiŻe chwili rozległ się 
dziwny halas. Jakgdyby gdzi~ś 

młody człowi.ek w jedwabnej w piwnilCy pękła nl'ra 'Wodocią 
pyżamie, z fTyzurą najwidocz gowa. Albo jakgdyby ~ gdzieś 
oiej świeżo. doprowadzoną do w .Q.Zafie - ktoś ki ch:nął. Pan 
porządku zapomocfł lśniącej Myszka spojrzał natur-alnie na 

l. 
Szanowny Panie MyszkaJ 
O tem, że żona pańska nje 

Jest przykładną małżonką­
wie pan sam. Ale, być może, 
fiie wie pan o iem, że ona pa , 
na zdradza. Jeśli chce pan CQś 
więcej nsłyszeć i zobaczy.~. 
proszQ pana przyjść dziś wip. 
('zór o siódmej godzinie d( 
mif'.szka nia Antoni~go S.zt05A, 
I1lica Sympatyczna 34, II pię 
tro, front. 

pomady. szafę. 

- Pan Antoni Sztos' - Z3 ' - Otw6rz pan, - rzekł, kię 
9ytał pan Myszka, 4lzując jak rnją.c rewolwer na młodeg"" 
prawica .lego mimowoli rociska ~zławieka I.-. ~WÓlrz pan na 
się 'Wokoło rewolweru. ty:chmiastl 

- Tak jest - potwierdził - Niemo.żliwe - odparł bo 
młodzieniec. -, Czego pan so hatersko pan Antoni Sztos -
hie życzy? zupełnie wykluczone. Raczej 

..-., ' Moja żona! - zawołał umrę, niż o.tworzę ... 
Przyjacjp.l. pan Mys'zka, wyciągając rewol, Pan My~zka nie czekał na 

II. wer. - Tylko pr~zei, pr~ę' dalszy ciąg, lecz odwrócił si~ 
O godzinie siódmej wieczór -lz81i do sza:fy i jednem ceroem u· 

;~nll Myszka, hurtowy "kład)Vę Młody człowiek rorną! si~ derzeniem buta wywalił drzwi. 
• ;1'1 i drzewa, wchodzi na dru · przerażony do mieszklUlia. Pao \Vewną.trz rozJegł się przerażo 
•. ie pi(: lro przy ulicy Syn1pa" r Myszka za nim. W jadalnym ny krzyk niewieści. Pan Mys'z 
' \ cz !lej 34. Przedt{'ID nim ~ię.· pokoju nie było nikogo. Gabi ka podniósł z ziemi rewolwer, 
l l1ąl r ~ką rlo dzwonka, n3ma I net nie był nawet ogrzany, a 1: dzikim bly:skiem w oczach 
"f,l drżącą monią rewolwer w "VDialnia również hyła pusta zantlTzył rękę w szafie i wycią 
.', icszelli, poczcm z miną zdecy Oddychając ciężko stał pan gnąl na światło dzienne istotę 
lt)\y~mą na wszystko _.- 7;J ' Myszka w drzwiach sypialni, IV niej się ukrywającą ... 
Ilwoni1. jak byk, któremu zarzucono na l Przed nim stało młode, dzie 

Cisza. Pan [,1yszka zadzwo głowę czerwoną płachtę. 'r'iętnastoletnie dziewczę, któ· 
nil jeszcze raz Alp. dopiero Jl~ - Gdzie jest? - wyjąkał. rego nigdy przedb~m nigdzie 
t rzeci prz eciąr.:1y dzwonok "07. ' T.eez młodzieniec w pyża 'lnie widział, i chowało r,apło· 
legł się za r1rzwiami jaki~ mie miał już widocznie <lo syć Ilioną twarz w dłoniach. 
'i 7.mer rozmów, jakieś szybkil teJ zabawy. Zmarszczył brew i l Prlez chwilę panowało mil 
,tąpania hos em] nogami. p() rZflkl spokojnie, ale T. utajoną I czeuie. Następnie młodzienier. 
r Zf>!1l 'I,T zamko zgrryt,nąl kInc? groźbą w głosie: podszedl do telefonu, chcąc 
W otwartych drz,,,iach ,.tal - Poproszę pana natych I T .. wj~omić widocznie policję· 

dną czwartą .feniga, 'W. tym ro· 
ku nastąpiła trzecia już znacz 
na zwyżka cen". Wyjątkowy 
brak podaży powoduje coraz 
Większy WZ'I'ost cen. 

teny bydła były jut w 
e.zerweu o 30 proc. wyższe, niż 
w czerwcu roku 100·4. Mimo 
to podaje się oficjalnie ceny . () 
6,6 p~oc.. a lD'8: lipiec (, 9--.1t)' 
proc. wytsze, nit w zeszłym 
roku, jeśli chodzi o bandeI de· 
tllliczny. PocDug nieofiejawycll 
informacji z różnych ezęici 
Niemiec, są to dane o wiele za 
niski~. W rzeczywi~tości wzro 
sly ceny mięsa w handlu deta 
licznym przeciętnie o 25 proc. 
Rząd próbował zaradzić temu. 
Ale .rzeinicy nie poszli na re 
kę tym usiłowaniom. 

Towary włókiennicze i my­
dlo podrożałv znacznie, a po­
zatem pogorszył się znacznie 
ich gatunek. Nie da się teź 
prawdopodobnie zapobiec f1.wy'Ż 
ce komornego. Narazie pró1bu 
'je się uskutecznić to na dro· 
dze represji rządowych. 

Jakie są przyczyny tego? 
Brak dewiz j trudności w i m­
porcie wywoł'.lją brak towaru 
i podrożenie najważnieJszvch 
artykułów SPo.żywczych, a tal, 
że podalik od eItsportu, kt6ry 
płacić musi tą drogą konsu 
ment. Pozatem skutki regulo· 
wania rY'Ilku, który stano." I 
przecież chlubę hitlerowskiej 
polityki rolnej. ' 

Posrednictwo nandlowe ko 
sztuje, a zapł:...cić za nie musi 
handel detaHezny i odbiorca. 
Rozgoryczeni są chłopi, którzy 
sabotują i wskutek tego zwię­
kszają braK towaru na rynku. 
Niemądre rozporządzenia rzą' 
dn zaostrzają tylko sytuację. 

Nie pomagają hece antyży · 
dowskie, prześladowania kato· 
lików i elementów prawico · 
wych i lewicowY'ch . . Taja j kar 
tofie nie chcą słuchać i-dro-
żejąl . 

• 
::\leż proszę pana - za­

czął si~ jąkać pa n Myszka 
!hurtowy skład węgla i drze­
wa). - Niech pan zrozumie­
li~t anonimowy - jestem go­
tów załagodzić tę sprawę w 
jakiś sposób - tylko bez E: kan 
dalu - niech pan się da u ' 
b~agać. ' 

Pan &tto.ni Sztos dał się u· 
błagać, Uśmiechnął się nawet, 
chowając do kieszeni czek na 
tysiąc złoty()h. 

- Oczywiście rzekł, 
że cała sprawa pozostlłje mi,: 
dzy nami. 

mI. 
Szanowny panie Szyszkal 
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BrelzloUlania 
nad grobam 

ESSEN, 24,8. - w~1)eie~, łe 
w pogn,!bit' pewnego byłego aoejal­
demokraty wztęłQ udzla.ł około 
1700 ostb, policja polityczna (Gesta­
po) dokona.la. nad grobem sz6ragu 
a,r('82:towań. aby ustaUć, C7.y to ze­
bmnie się takif-j masy ludzi było 
z"rganizowane i przez kogo. Naw'~t 
KObiety, które nie mogły zło11yć od· 
powfednich zez!l:l.ń , ponlewał nie 
znały nazwiE1\: organi r.atorćw, rzo~t':1. 
ty l'iężka poturbowane. Jedna z ko 
ti(·t zmarła po paru dniMh i Vlilklltel, 
odntesłonych obrazek, in.na illllsia­
la być zamknięta w domu obł!J!ka­
l1ycb. Z pośróil a rc,~ltow3.lJ ych wrę­
kaeh kat6w znaiduj<l się jeszcze 9 
,)s(,b. 

BERLITZ - SCHOOL 
Inowację, mile witaną przez społ e­

czeństwo łódzkie, zaprowadziła w 1' 0-

ku bieżącym zn ana szkoła BerJHz­
School. Oprócz ,j ęzyków obcych, w y-l kładanych dotychczasową słynną mp­

I todą, gwarantującą najszybsze po­
. stępy, zostało zorganizowan e jednoro-
czne studjum handlowe, na którem 
wykładać będą specjaliści. dając słu­
chaczom możność zdobycia ogólnego 
wykształcenia kupieckiego. 

Zapisy przyjmuje ka.ncelarja IAn­
drzeja 3) codzieimie o~ 12 do 1 i pó~ 
i od 5 do B-ej. - Szczegóły " ogłosze­
niu. 

ROSLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 

PIGUŁKI KOWENA (ClUlvin6 \ 
oczyszczają · żołądek, kieskI i 
wą.+robę, pobudzaj" wydzielanie 

t6łci, czyszcsll krew. 
Pudełko, zawler~jQce 30 pI­

gułek zł. 2.50 
nabycia we wszystkieh ap ­

tekach. 

mieszkaniem Antoniego s.ztosa , 
przystanął na chwilę, uchwycił 
mo.cniej masywną szpicJ'ul ~, 
zakoń.czoną ołowianą kulk:} . 
poczem z miną zdecydowan ego 
na wszystko ezłowiek::t ~a­
dzwoni1. 

V. 
Blnro wywiado wcze ,.L'ux" 

W miejscu. 
Mam zapotrzebo.wanie ftn 

dalszy.ch sto adres6w żon3.l:~'('ll 
ludzi usposobienia ('ho ler~('Zl" (' 
go, zamieszkałych tutaj. l' rtJ' 

"zę jednakże o niebranie w tn 
chubę panów, którzy nie mają 
na swojem koncie baJl J~owem 
lysiąca złotych do 'l a Łvrh lł1 l;.}" 

stowego podjęcia. 

Z powazanil"l1ł 
Anton i Sz~ S • 

VI. 

O tern, że żonie pn6skiej tiu 
leko jest do miana wZOTowej 
małżonki - wie pan sam, bal' 
dzo dobrze. Ale nie wiem, CZ'V 

wie pan, że żona palla zdra 
dza .. JeŻeli chce się paR o tel)) Do WPana .\nton iego Szt0' :t 
przekonać naocznie, może sj~ \\' mie i:'i1~U. 
pan pofatygować dzg I) Z żalem kOl11u nikujet;lY, ij 
siódmej wieczór na ulicę Sym zamówienia \V p~ na niesi<'is 
oatyczną 34, drugie piętro, nie możemy wykOl.ać . Już ~:1 ' 
front, mieszkanie pana Anto-l mo dostarczenie adresów ludzi 
niego Sztosa. żonatych usposobienia chole 

PrzV.iaciel rycznego nie )vło rzeczą łn 
Lyvą· Jednakż<, lp ,'\) rodzaju lu 
dzi, którz:v rOl. p Ll'ządznlihy T)(' 
zatem t~'s i; , (' c' 111 '1lo lych na kO J1 

cie hank o': \'111 - wn~ó'f' niC'· 

IV. 
O godzinie siódmej 'wiecz(Jl 

wchodził pan Szyszka (handel 
win i wódek) na drugie pięlr!l 
domu prz), ulicy Sympalycz 
nej 34. Znala~łszy się prud 

m[1. Z po" a źanl ern 
Biuro wywi!tłd0r.vc1'.e .~LWl". 
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bił!ig Z COIODł!lDi cłowa i Dzień oica 
Mamy, bez uroku, w Polsce 

duto dni. Jest dzien matki, 
dziecka, morza, gór, lasu, ko­
nia, wołu, osła, kozła i bara­

W,buch wOjn, moie Dozbawic je najwiekszej ozdobr· wlosów 
"Moda" przeciwiperyŁowa wprowadzi efektowne nakrycia łysych głów 

na a wkrótce zapewne dowie- Ciągle odbywające się konfe stkiemi jej 'lkropnościamL Niestety. nieobeznanie szer- i włOlSach marAazyn zakain"t 
my się o dniu szprotek w oli- rencje polityczne pall, tw, pak- Plzedewszystkiem oczy w~zy szych mas społecze6,stwa z bro przeto pierwszą czymlOsclą ra­
wie i combra w śmietanie. Za ty i układy, a jednocześnie to ~'k:('h zwracają się ku niebu. nią chemiczną, skutkami Je] tąwniczą musi być usunięcie 
pomnieliśmy tylko o jednym: ,warzyszące im zbrojenia ikon BYI ajmnieJ nie w tym celu, rlziałania i zasadami ratownic, tllgO magazynu, a więc należy 
o ojcu, flikty, z których wIosko - abi- aL~- ~tamtąd szukać pomocy,/ (wa jest W"j)rost niepokojącą zaiperytowanego obdżyć i n-

Ojciec, jak wiadomo, jest sy:ń.ski mOże sprowadzić lada I If~Z .Uatro'l'o, że z tych rejo- lekkomyślnością, jeżeli się l.a- branie wydezynfekować, lub 
bardzo pożytecznem zwierzę- dzień nader groźną wojną, lnów ~i'Oią nam pierwsze nico' sł:ulOwimy, do jakich rezulta- wrzucić do szczelnie zamknię- ' 
ciem domowem: daje mięso, wskazują na niebezpieczeń· sJwd,';anki w postaci bomb re) tów może to doprowadzić. tej skrzyni. Potem należy o· 
masło; mlek"" lody, koszule i stwa ~rożące i nam, jakkol żncgo ga[unku, zrzucanych Dlatego też należy powitać fiar~ ataku ipeI'y!Owego do. 
majtki, płaci wpisy szkolne, wiek odllalonym od ogniska PlZt-7, nieprzyjncielskie 4iiamo- z zlld()woleniem nową publika kładnie ostrzyc" t. j. należy 
stara się o kartki do kina i zatargu. lclv, cjęw postaci książki p. tyto usunąć wszelkie znajdujące 
teatru, czasem również przy- Zdenel wow:.mie, jakie lapa- A przecież jp.dnak skutkl "Nie damy się wytruć", której się na ciele owłosienie, najle-
czynia się do urodzenia uziec- 11.0wało w Europie, w której prz~ ułej wnjny mO{.{I1 być po- auforami są int. chemji Jan oiej maszynkct zerem lub ogo­
ka. I o ta,kiem pożytecznem stolicach ciągle pada pytanie: ważnie zmniejszone lub będzie Kloczkowski oraz profesor J lić i włosy te spal.ić, a całe ~ia 
sLworzenilu zapomnieliśmyl "Czy można ,wyliczyć kiedy ich moźna nawet uniknąć, je- Henryk Wojr,ikiewicz. Zada- ło zmyć dokładme pod cle-

Zapomnienie to można pa- wybnchnie wojna ~wlatowa"- żeli społeczellsłwo nasze bę- niem tej popularnej książki płym natryskiem wodą i my, 
wet poniekąd usprawiedliwić, udziela się Tównieź nafll i co dzie należycił' uświadOmione i jest uświadomienie względnie .dłem, najlepiej szarem spiry, 
gdyż z lem bydlęciem domo- raz częście:i rozmow~ towa zainteresuje się środkami, któ~ uzupełnienie uświadomienia tusowem. , 
wem dyliśmy się jut tak da- rzyską prowaJzi się na tematy re już strją i, któll'e mogą sta '~ najszerszych warstw ludnośd ~ajdelik~tniej .. ze ,~iejs~ 
lece, że nie stanowi ono dla ni g.!2ią~~j , nam wojny ze wszy- do jego dysr;ozycji. cywilnej na wypadek wojny skory,. t . .l. pod pachami, --:: 
kogo żadnej atrakcji. Zacho- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiii chemicznej, Ol'az bliższe załnte pa~hwmach, ~a orgunac~' 
dzi zresztą uzasadniona oba- _ AG SIR resowanie obywateli naszego płCiowych, pomiędzy palcam.t 
wa, że gdyby respektować kraju zagadnieniem tej wojny nóg i u wylotu odbytnicy 'c;.. ! 
dzień ojca, mogliby się potem Fachowcy z Zagłębia Ruhry przy pracy dla własnego ich dobra, prócz wymycia należy anył 
zgłosić i inni krewni, co wy_ rozczynem ehloraktyny. Wy,~ 

Ksiąika ta nabiera większe-· b" dk . wołałoby z.nowu potrzebę dnia mlenio~e za legI o ażaJące 
ciotki, babki, lub wujaszka, g9 znaczenia także dlatego, fe są koniecznością., bo dokładne 

współautor, jej inź, Kloczkow· ł . , , yt 
Dzień babki możnaby osta.tecz' l zupe 'Ue usumęcle lper u ~ 

ski przeszedł na własnem ciele . ł ' b . . t d ta nie jeszcze urządzić, gdyż bab cIa a I u rama Jes po s wą 
~kntki zakażenia naJ

o
"orsz,V1n l t' t . d '", ,i~st sfJłra i długo niC' ,J' ce owego ra owmc wa l na a-, 

t!azem bO.iowym -- bo iperv - . l' 't qnie, niech się więc cieszy. A ~ oJ Je persone OWI sam arnemu 
lem, wskutek wypadku, jakie- . b . , t Je pozostali krewni różnych gwarancJe ezpleczens wa. 
mu uległ ,J'ako wykładowca z A t .,. -, .. topni. u orzy wymIemoneJ Il"d 

'Vszystko to jp.dnak nie npo dziedziny chernji gazów bojo wstępie książki zadają sobie 
WV, ch i ratownictwa. .. k' . t d d 

wużnia ,ieszc.ze do odmawiania w ,]e,! za 'ouczeniU ru o po-
ojcu .lego własnego dnia, czyli Chciał OD pokazać ' słuchn ' wiedzi na pytanie nader isto-
wyprawienia mu czegoś w ro' cz()m 100 proc. iperyt, którego tne dla skuteczllego ratowania 
dza.lu po~rzebu pierwszej kla- nieznaczna ilość wylała mll oriar wojnv chemicznej. amia 
sy, lub jubileuszu, bo to na je- się z flaszeczki zakorkowanej, nowicie jak można technicz" 
dno wychodzi. Dzień benefisu i ale nie zaparafinowanej. Wy I lli.~ s7ybko i nahżycie doko-
ojca bowiem musiałby być ler.zony w szpitalu wojsko Illać ostrzyżenia i odkafenill 
przepojony upTzejmością dla wym w Łodzi podaje w ksią · i masowo napływających zaka-
niego i nikt tego dnia nie źeczce ilustracje - fotografJl' żonych iperytem olboJJ:a płci, 
śmiałby mu nawet nawymy" stanów gojenia klinicznego, ,zg;!laszających\ SlęJ na punkty! 
ślac od łobuz6w. Mielibyśmy jak niemniej środki na samym sanitarne ratownicze tak; .. 
przyna,immeJ .ieden ilzień w sobie wypróbowane, wprowa- czasie ataku, jak i po ataku. 
roku spokojny. Mówię "my", dzaiąc iako środek leczniczy .legt rzeczą naturalną, że jali 
ho któż z nas nie jest. lub nie .znakomitą chloraminę nasze- kolwiek praca ratownicza w, 
był ojcem, mniej lub więcej p-o krajowego wy'robu, t. zw ubraniu przeciwiperytowem 
faktycznie'! chloraktyna oraz masc dermi- jest bardzo utrudniona, w. 
Dzień ojca wyobrdam sobie t.rvnową, również wy;robu Cir· skład drużyny il'atowniczeh 

w następu.iąey .sposób: ojciec my łódzkiej. względnie personelu obsługują-
wstaje tego dnia, kiedy mu się Wśród szeregu trującyel) cego punkt sanitarny wchod2!łó 
podoba. Matka nie m6wi mu: ~pecjalów, którymi uraczy nas p0:W~R?\() :- zdan~em ~oró\V 

- Wstawaj, leniu, do pra- przyszła woJna, najpopularniej- ~łązkl, ~dku fryzJeró~ ~zgl~ 
cy, 00 się spóźnisz i wyleją cię szym jesł t. zw. iperyL me fryz)Crek •. obZnajml?nych 
IHI zbity łeb. 'A zresztą co to n . ł .. t t t z pracą w talnem ubramu. ZIlJ. ame Ipery u, ego sra· .. .. 
dcbie obchodzi? Będziesz s6, 'iznego narzędzia przyszłej woj .Nlezalezme o~ tego autQ~o. 
hie i tak siedział w kawiarni, ny, jest naog6ł wszystkim znn WIe p'r,acy rzucają ~ader śm,la-
~ my będziemy zdychali z ne Działanie jego jakkolwiek łą mysl, ,aby lu~n,osć zagrozo· 
głodu. No, jazda, paszoł won! wszechstronne, nie jest jednak nych ~ejsco~'YOS~l, a 'prze~&<, 

Wprost przeciwnie, matka gwałtowne, przeto człowiek wszys~klem wl~lklCh mIast, ~ 
mówi tego dnia: ~aiperytowany musi przede. rała Slę.~ ChWIlą wy~uc~u wOJ 

- PrzeJ}raszam, że cię bu- . '. wszystkiem zgłosić się do n.y ~golIc włosy s~oje l owło' 
dzę, ale chciałam ci pOWie-I nr ' l k t t f t l k . 'l' d' . B l" ., punktu pierwszej' pomocy sa' sl~me prz.y.stosowae. do wym&' 

l . • 'b' b' ł d l' .. ~Wlą,Z m z !1. as o ą w une u o Je] tt J..O ZIemnej w er lnIe 1111JIl. - h l l d-
~ zle~, z;l ys ,s~. le b sP; ~ ej, Goebbf'le zarządził sprowadzenie kil kUllaHu fachow CGW górnikć w w Za nital'nej, do schronu, gow c WI l, go ąc Je o ela" ... 

o o a Cle le , ar Z.O , Z ro-., 1 głębia Ruhry, którzy w krćtJd111 cza,~H' zbudowali trwałe podpory prze \ .Takk~lwiek opuścił on już do czasu, by n~ w,sze~ki 'YYPa'ł 
wo ' . ' dek asekw'owae SIę l umkną6 K' d ,. " ', ' ' 11" :!łwko ewentualnym dalszym ObSUW3,Hiom się z~l"mi. Na zdjęciu widz,im\7 zakazony teren, mestety, spro t k . 'ł" ł n ,1 

le oY OJCIec wS,taje, l szu a tych fachowców przy pacy. wad za on ze sObą w ubl'aniu a menu ej l w z.Yc ~a~j 
po r6zD~h ~ko~~ dup~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ii~~~~~~~~ kach w~~ywm~ kom~m~ lek. szelek, krawatu i spinek, operacji strzyżenia i golenia w;'i 
<;łużąca wbrew zwyczajowi, nie chwili niebezpieczeństwa, op6t, 
mówi mu! kowo tlie idlic na żadną ran'd- l się na kanapie z gazetą. Tego woli 'się nie kom{n'omitować i niającej właściwe odkażeni~ i 

- Mógłby pan juZ' nareszciekę, tylko ze znajomym studcn- dnia mały Franio nie trąbi mu w dalszym ciągu wysolW to jeszcze po wyczekiwaniu VI 
i:<ć sobie na miasto. Pęta się, tern do kina i prosi o dwa zło- l nad uchem, do Stefci nikt nit,; dzierżyć powagę sztandaru oj- kolejce w stroju adamowym. 
jak Marek po piekle, i prze- te na bi'dy dla siebie i studen- telefonuj, a matka umawia się ~ow<;kiego. Jest to zresztą jed)' Na ewentualny zarzut, że 
~.zkadza sprzątać. Gdzie znowu hl. Powstałe dzieci w ilości przez telefon na randkę bar- ,le, co mogą jeszcze dzierżyć mało kobiet zna. idzie się takicb 
l lemy łapamy? ł!io. ograniczonej również uprzy dzo cicho i dyskretnie, aby nic wysoko Przeciwko frYWOlnej które zdecydowałyby się na OJ 

Wprost przciwnie! Tego 'dnIa jf:mnia5rt na swój ~posób ten u- drażnić go bez potrzeby. Męż- im,pozycji istnic.je zres.ztą jesz strzyżenie włosów mas~ynkl, 
"łużąca wyjątkowo czyści mu roczysty poranek i unikają gło I czyzna też jest człow~kiem. f,ze ~{'den poważny argument: zerem, widząc W tern okropne 
huciki , a na śniadanie podaje ~I"yrh odezwań l!oię w ,rodzaju: p.rzed wieczorem 'Ojciec idzie njckc może u dziewczynel~ za· oS7pecenie się i zmmeJszenlc 
mu kawe z nieprzypalonem ,.tcn stary kretyn" lub "ten do kina. przy wejściu wolno wsze naVciąć się na syna, Jat}, swych wozieków i urody, auło­
mlekiem i do bułeczek niezjeł, du"e:ń " . mu uszczypnąć bileterkę, w ki !17iallka, l'owie książki odpowiadają, ż~ 
czałe masło. rrzed (,biadern ojciec idzie nie laś usiąść między podlot- Powrót tJty odhywa się nill i na to jest sposób, mianowi, 

Po śniadaniu dzieci robią ~, obil:' na spacer, a ponieważ karni. na pakach i tyłem, z bucika cje kobiety, pozbawiolu~ swej 
Pjcu owac.lę. Mały Franio pW"- czyni tu dla przyjemności, mat 'Vieczorem czeka go wielki mi w ręce, ale pełną piersią, bezsprzecme4 ozdoby, mogły. 
si go, aby wycią.gnął nogi, bo ka 70staje w domu. Po drodze bankiet, wydany na cześć jc~o przyczem dla zaznaczenia s\V(~' by prze7. odpowiednie d'Ostoso­
mamusia powiedziała, że jak wstępu,je do kawiarni, gd.lie i mnych w jego gatunku przel niezależności. stróż dostaje '\11 walIie nakJ'yeia głowy zakryć 
tatuś wyciągnie nogi, to nam WS7.yscy znajomi składają mu magistrat, urząd skarbowy, zęby i dwa złote. Zona w sy- brak włosów, ,.Przecież siostrY 
w~zystkjm będzie lepiej i do- powinszowania i żaden nietak- pocztę, PKU., lub coś w tym pialni udaje, że nie słyszy, kic 7Rkonu lub miłosierdzi~ maj'l 
sŁaniemy forsę z asekuracji. Po bwny wierzyciel nie m6wi mu rodza.iu. W czasie uczty WSly' dy mąż powrócił, nie pT6buir włosy zakryte, nie tracąc 
tem prosi o d2.~,e~iątkę na lody 'tego 'dnia. c,cy piją, a potem przypomina go ltLOwokować, i nie wymyś1,n 'nic na wdzięku i uroku ... " -
i biegnie do włocha. J6zio o- - Panie O.. a co będzie 1. lą sobie dobre czasy, kiedy od nied,łęgów. Jakie m!ałyby być te nakrycia, 
świadcza, ~e dziś nie połknie tym proh~,')tem? jp~zcze dostępne były dla nich Ttj nocy oJciec śpi spokoj to rozsh'zygną same kobiety. 
korka od karafki i iąda ozter- Potem czeka na niego w do ~iłowania, mające ich dopro- nie, jak am&ek, nie myśląc (I "Może powstałaby nowa moda 
dziestki na Gwatemalę z wiel- 11lU dobry obiad. tem lepszy, że wadzić do ojoostwa. Niektórzy jutrze, kiedy wszyscy znow" przeeiw~azowa" - tem kOI1czą 
blądem. Osiemnastoletnia SteC przygotowany bez udziału io- "vzykand proponują p6jśCIe zaczną robić z tata warjała . autorzy rozważania na ten ti> 
da komunikuje, że dziś wyjąt- ny. Po obiedzie ojciec kładzie do dziewczynek. ale wię4zo~ Wac. 0).17.. I mat, 
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Gwałtowna zniżka ba 
Spadek kurs61A1 na wszystkich giel Be 

W dniu wczorajszym nastąpi- słu bawełnianego olbrzymie wra 
la na giełdzie surowej bawełny żenie. Nic dziwnego, że zniżka 
w Nowym Jorku gwałtowna, zu- notowań bawełny w Nowym 
pełnie nieoczekiwana zniżka no- Jorku pociągnąć musiała za so­
towali. uawełny. bą jednocześnie poważniejszy 

Zaznaczyć należy, iż zniżka ta, spadek notowań na wszystkich 
która w notowaniach bawełny z pozostałych giełdach bawełnia­
dni.a 23 b. m. w porównaniu z nych, i tak: giełda liverpoolska 
notowaniami, jakie obowiązywa obniżyła notowania bawełny w 
ly w dniu 22 b. m. wyniosła od dniu 23 b. m. w porównaniu z 
45 do 60 pnnktów wywołała w notowaniami z dnia 22 b. mies. 
łódzkich kołach zarówno agen- w granicach od 26 do 32 punk­
tów bawełnianych, jak i przemy tów, giełda bremeńska w grani-

bel w roku 1934, 460 tysięcy hel 
w roku 1933, 251 tysięcy bel w 
roku 1932 i 91 tysięcy bel w ro­
ku 1931. 

Zdaniem miejscowych najpo­
ważniejszych agentów bawełnia 
nych, gwałtowny spadek cen ba­
wełny na giełdzie w N. Jorku spo 
wodowany został wiadopością, 
że farmerzy - plantatorzy baweł­
ny otrzymywać będą za zbiory 
z r. 1935 zaliczki w wysokości 9 
cts. za 1 Lb. 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii l cach od 57 do 60 punktów, gieł-
... da w Nowym Orleanie w grani- Wiadomość ta wywołała 

~ cach od 45 do 57 punktów, wresz wielkie rozczarowanie wśród 
l cie giełda w Aleksandrji w gra- farmerów amelykańskich, zwa 
'nicach od 35 do 40 punktów. żywszy, że senatorzy stanÓIW Obniżka· cen 

Obok stabilizacji waluły dru .Według obliczeń urzędu sta- po~udniowych, produkujących 
gą główną podstawą polityki tystycznego w Waszyngtonie, z bawełnę, obiecywali, że zalicz­
gospodarczej Polski w okresie dnia 23 sierpnia r. b. do dnia 16 ki bawełniane, podQbnie, jak 
kryzysu Jest kapitalizacja we- sierpnia r. b. wyłuszczono ba- w roku ub. , będą wyllosiły 12 
wnęłrzna. Polityka ta kieruje wełny amerykańskiej 317 tysięcy ' cts. od 1 ILb. 
~iq rozumowaniem, że dzięki bel w stosunku do 351 tysięcy W dniu 23 h_ m. cena ba-
~talości stosunków pienlężnych 

wełny w Liverpoolu spadła 
bardzo pOważnie na wiado­
mość o tem, że w Stanach Zje 
dnoczonych udzielane będą za­
liczki baweiniane w w)'lsoko· 
ści 9 cts. od 1 Lb. Maklerzy 
przewidują, że wspomniane po 
sunięcie wpłynie dodatniO na 
rozmiary amerykańskiego eks­
portu bawełny, gdyż farmeny 
będą mogli sprzedawać surową 
bawełnę drogą normalną w 
'przewidywaniu, iż rząd amery­
kaliski będzie zwracał rolni­
kom różnicę pomiędzy ceną 
sprzedażną a 12 cts. od 1 ILb. 
W Nowym Jorku oczekiwany 
jest spadek bawełny o 60 do 
70 punk łów. 

Celem zorjentowania czytelni­
ków w wysokości spadku baweł­
ny, podajemy poniżej notowa-

nia oawełny z d. 23 li. m. w pO­
równaniu z notowaniami z dnia 
22 b. m., przyczem cyfry w na­
wiasach oznaczaję notowania: 
bawełny w N. Jorku z d. 22 b. m. 
bez nawiasów zaś z dnia 23 b. m. 

N. Jork: loco (11.70) - 11.10, 
wrzesień (10.28). - 10.62, paź~ 
dziernik (11,29) - 10.73, listo­
pad (11,l2) - 10.61, grudzień 
(11,08) - 10.56, styc~e6. (11.03~ .. 
- 10.60, luty (11.03) - 10.~ · 
marzec (11.03) - 10.59, kwJ&i ! 
cień (11.02) - 10.59, maj (l1.osJ 
- 10.58, czerwiec (10.99); -
10.58, lipiec (10.97) - 10.40.. ;1 

Liverpool, loco (6.59) - tUłIJ 
październik (6,07) - 5.73, gnt;, 
dzień (5.89) - 5.61, ·sty.czeA .~ 
(5.85) - 5.58. .' - ;.:l1~ 

Aleksandrja: styczen sa'lte'IIIIA, 
ridis - (13.63) - 13.26, pdt. 
dzierni~ ashmouni - (11.71»)-
11.36 

l wzmocnionemu w ten sposób 
zaufaniu do przyszłości nara· 
~ Łać mogą wolne kapitały, któ 
rych stopniowe wciąganie w 
obrót gospod'irczy stanie ... ię 
naturalnym i z czasem sku­
[ecznym ':!zynrtikiem poprawy. 
7,ac llOdzi p:,<i:anie czy polityka 

Zniesienie świadectw przemys , WJCh 
albo radrkalne zreformowanie przestarzałej lar,f, 

Gszczędnośd, polityka "zaci- Ostatnio stała się znowu aktu fa - nie da się pl'zepl'owadzić dectw na rzecz skarbu państwa. 
skania p?sa" jest polityką słu- alna sprawa zreformowania ta- zasadniczych zmian w kierunku Najbardziej pożądanem było-
szną ? ryfy świadectw przemysłowych. rozbicia taryfy na większą ilość by - zdaniem poważnych kół 

Należy stwierdzić, że grom a m związku z tern poważne ko kategorji. Idąc po tej linji, moż- gospodarczych - zrealizowanie 
dzenie kapitałów w bankach o la gospodarcze podkreślają, że na będzie conajwyżej wprowa- koncepcji trzeciej t. j. całkowite 
szczędności nie jest wcale obja zarówno naczelne władze skar- dzić na stałe tego rodzaju zmia- zniesienie świadectw przemysło­
wcm, z punktu widzenia gospo bowe, jak i samorząd gospodar- ny, jakie przynoszą coroczne 0- wych. Należy jednak zdać sobie 
dal'czegO, pomyślnym. Dowo czy, reprezentujący szerokie sfe kólniki ministerstwa skarbu, do sprawę, że ewentualne urzeczy­
dzi to bowiem, że lokowanie ry przemysłu, handlu i rzemio- tyczące ulgowego nabywania wistnienie tego projektu zależy 
kapitału obrotowego w przed- sła, doceniają palącą wprost świadectw przemysłowych. l przedewszystkiem od możności 
si ębiorstwach, w warsztatach konieczność, o ile nie całkowite- Druga propozycja, zmierzają- zapewnienia skarbowi państwa 
pracy, nie kalkuluje się. Wsku go zniesienia, to przynajmniej ca do oparcia świadectw prze- rekompensaty za nbytek wply­
tek nakładanych ostatnio na zmodernizowania i dostosowa- mysłowych wyłącznie na obro- wów budżetowych w sumie wa­
handel i przemysł ogromnych nia do aktualnych wymogów ży de, przy uwzględnieniu prze- hającej się w granicach od 23 do 

l l , . k k cia, sztywnej, przestarzałej i nie clętnej '-"skownośei branżoweJ', 25 milj'. zł. rocznie, to J'est tyle, poe a t ww I ws ute' pauper,.. -" 
zac.ii ludności oraz zmniejsza' uzasadnionej żadnymi względa- byłaby niewątpliwie gorszą od ile wynosi roczny wpływ z ty tu-
j ą cej się stale .konsumcji we ' mi. gospodarczymi, obowiązują- dotychezasowego stanu rzee.,.~ lu świadeetw przemysłowych. 

. cej taryfy świadectw przemy- gdyż dla przedsiębiorstw nie pro Dodatkowe obciążenie podał-
\ynętr~n.e.1, opł~ca się misiaj slowych. wadzących ksiąg handlowych kiem obrotowym, w fonnie J'ed-
hardZIeJ lokowac gotówkę w . ' . 
bankach Jest t'" w' b' Zachodzą jednakże dość istot- zaliczenie do danej kategorji nolitej podwyżki stawek o pe-

L • u lęc o Jaw ,. . d l d' ś' d t b ł b 'k' . t ł t (k ł 15 11 iezdrowy Aż b h'ć k · ne rozmce co o pog ą ow na wla ec w y o y wym lem za- wlen s a y procen o o o 
- . e y zac ęcl a- ki k . f stosowanI'a dwuch nl·ew.·ado- ) .. łk't . pitalistów do zużycia gotówki erune sa~~j r.e ormy, p~zy- proc. z racJI ca OWI ego zme-

dla celów prod k . h - czem w~łamaJą SIę następujące mych czynników: 1) szacowany sienia świadectw przemysło­
.. _. ~ u. ~yjnyc , naJe koncepCJe: indywidualnie obrót, przyczem wych, przyczyniłoby się w pierw 
z.v zmmeJszyc. CIęzary podatko f' a) wydatniejsze zróżniczko- sprawę komplikuje obrót art y- szym rzędzie do silniejszego 
,,:c oraz powlększyc konsum- wanie taryfy świadectw przemy- kułami podlegającymi scaleniu, wzrostu obciążenia większych 
l .l e: wew~ętr~ną, g?yź na eks słowych, opartej nadal na ce- 2) szacowana dla danej bran- przedsiębiorstw przemysłowych, 
por.t. hczyc. mozna cora z chach zewnętrznych, ży przeeiętna zyskowność. Po- niż to wynika z dotychczasowe-
Jlllllej. Obecme poprawa w nie . . dt t dn . t l'" b . . ,- d . 
których państwach dokonu'e b) oparCIe. taryfy na OdmIe?- na o ru o Jes przy rea IzaCJl go o clążema sWla ectwaml 
się tylko w ram ch b t' J ny~l~ kryterJach, a w szczegol- tej koncepcji przewidzieć wyso- przemyslowemi. Natomiast przy 

a o ro ow nOSCI na obrocie przy ewentu- kość wpływów z tytułu świa- ogólnej rewizji stawek podatku 
wewnętrznych, podczas gdy me l 1 d .' . dl d iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii <;łychanie niski poziom ohro- as.ęn]e.m utWZgh•

ę ndllemu h a prz~ł _ 
('. . d . l )lors w an owy,c wspo -
OW ~1l~ z'ynarod?,:ych Jeszc~c czynnika rentowności branżo­

bardzIe] SIę zmme]'sza. 
Dokonywuje się obecnie na' 

~\\'iede zmiana frontu: Od 
obrotu międzynal'odowego do 

wej oraz 
c) zniesienie świadectw prze· 

mysłowych. 

lJirzgmana i~Dd~D~ja 
na prywatnym rynku pieniężnym 

Biorąc pod uwagę pierwszą z 
wymienionych koncepcji, nale­
ży mieć na względzieł iż znacz­
niejsze przegrupowanie w ra­
mach taryfy świadectw obecnie 
obowiązującej nie jest możliwe 
do urzeczywistnienia. Przy opar 
ciu się o cechy zewnętrzne­
jak to przewiduje obecni.e tary-

Wczoraj wobrotach prywaulych 
no tow. waluty: Dolary gotówkowe 
5_24 w płaceniu, 5.26 w żądaniu, szy 
lingi austrjackie 100 - 101, marki 
niemieckie 170 _ 171, pengo wę­
gierskie 103,50 w żądaniu, funty 
angielskie 26,20 - 26,30, dolary 
złote 9.04 _ 9,06, ruble złote 4.69 
- 4.72, gulden gdański 96 - 91, 

s h-;o. , wytwarzające te sutowce .ści2\- Powrót państwa do tak 
i półfabrykaty od dalszych skTomnej roli w życiu gospo ­
strat, zwiększając zbyt ich pro darczem, jaką ona bywała 
duktów. . ' I przeważnie w okresie przedwo 

OClZywiście, ie tylko równo- jennym, jest obecnie nie do 
czesna obniżka cen artykułów pomyślenia. Źyczyć możp.a so­
podstawowych na większą ska bie tylko, aby za~res interwen­
tę może dać poważne rezulla- cjlOnizmu ograniezyć, a na· 
ty. stępnie aby jego wykonywanie 

Aczkolwiek okres kap itali z- nie spoczywało w rękach ob­
mu najbardziej harmonizuje z cych życiu gospodarczemu, 
gospodarką liberalną, to je· lecz w rękach samol'ządów go­
dnak nie można zamknąć oczu spOdarezyeh, reprezentujących 

liry włoskie 38 _ 39, floreny ho­
lenderskie 357,15 - 358,15, korony 
czeskie 21,20 - 21.50, franki fran­
cuskie 34,90 _ 35, franki szwaJ­
carskie 172 i pół - 173. 

Papiery wartościowe: 7 proc. poz 
stabtIizacyjna 63 i pół w płaceniu, 
64 w żądaniu, 5 proc. łódzkie listy 
zastawne 52 - 52,50, 4 proc. po· 
życzka dolarowa 52 i pół ._ 53 l 
pół. 3 proc. pożyczka budowlana 
41 ·- 41,50,'t proc. pożyczka inwe· 
stycyjna 109 i pół - 110 i pół. 

W dniu wczorajszym na prywat­
nym rynku piellięin)'m w Łodzi o· 
hroty były minimalne przy tendencji 
utrzymanej dla walut, a tendencji 
słabej dla papierów wartościowych. 
Z walut jedyn.ie dolary gotówkowe 
w porównaniu z dniem oncgda.iszyw 
zniżkowały o 1 punkt. Pozostałe wa 
luty utrzymały kurs z dnia przed­
wczorajszego. Dla papierów warto· 
ściowycb, mimo utrzymania się ich 
na poziomie z przedwczoraj, ten den. 

ODl'otowego mOZna :bylo:by p(fj§c 
po linji interesów całości życin 
gospodarczego i dokonać odpo­
wiedniej rewizji dotychczasowe.­
go obciążenia p.odatkiem Qbr~ 
towym. . 

Zniesienie ~wia(feetw przeD'lf," . 
słowych w ramach nowelizacji 
ustawy o podatku przemysl~ 
wym, po przekształceniu jej M 
ustawę o podatku obrołowyDli 
(o zniesieniu podatku obrotowe.. 
go niema narazie wogóle mowy)] 
wydaje się być najbardziej ra.. 
cjonalnem i celowem posunię­
ciem. 

Belgijsko-sowi Bekie 
porozumienie handlowe 

Prasa włoska donosi z Bru­
kseli o przygotowywanem po., 
loOzumieniu handłowcm belgij-' 
sko - sowieckiem w następ­
stwie porozumienia dyploma-
1ycznego. Z. S. R. R. stworzve 
ma w Alltwerpji bazę handlo­
wą i nabywać w Belgji m. in, 
maszyuy dla swego przemysb& 
ciężkiego. Istnieją jeszcze p~ 
wne trudności do U!regulowa~, 
nia, a mianowicie przedwoje~; 
ne długi Rvsji w Belgji oru 
kwest ja gwarancji dla bali"", 
ków belgijskich, które ~ina.n~o-~j 
wać mają ekspQrt belgijski ~ 
Z. S. R. R. .. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.10, sierpień -.--, wrzesicii 
10.62, październik 10.70--73, listopaa\ 
10.61, grudzień 10.54-56, styczeń -, 
10.60, luty 10.60, marzec 10.59, k"... \ 
cień 10.59, maj 10.58-61, czerwiec 
10.58, lipiec 10.57. 

Tendencja stała. 

NOWY ORLEAN 
Loco 10.95, październik 10.64, grdo 

dzień 10.55-56, styczeń 10.55, marzec 
10.57-59, ma.i 10.58, lipiec 10.57-58. 

Tendencja stała. 

LIVERPOOL 
Loco G.33, sie rpień 5.07, wrzesieli 

5.83, październik 5.73, lislonad 5.63, 
grudzi eń 5.61, styczeń 5.58, lllty 5.58, 
marzec 5.58, kwieciel} 5.57 maj 5.57, 
czerwiec 5.55, Iipiel~ 5.54. 

BREMA 
Loco 13.45, październik 11.59, grn1 

dzielI 11.53, s lyczeń 11.53, marzec -
11.60. 

; rynków wewnętrznych. Nic u­
lega wątpliwości, że mimo eter. 
pieli deflacyjnych waluta na 
sza winna. być dalej utrzymll . 
na bez jakichkolwiek eksperv 
I11cntów inflacyjnych czy de~a 
I:lacyjnych. Pewne jaskółki po 
prawy w dz1edzinie konsumcji 
wewnętrznej już dają się zau 
ważyć. Od roku wzrosła pr'l­
dukcja p.rzemysłowa głównIe 
:Hl potl'7.cbę rynku wew~H~~~'~' · 
nego o 17 proc. Z tego nie ua 
leży jednak wyciągać wnio· 
sku, jakoby zbliżał się u nas 
okres pomyślny. Do tego jest 
jeszcze daleko. Ażeby powi.;· 
k sz.yć konsumcję wewnętrzną, 
należy obniżyć ceny surow­
ców krajowych t llółfabryka_ 
tów, które nie spadły dotąd w 
stosunku takim, jak ceny pło­
dów rolnych i gotowych. wv· 
robów przemysłowych. 'Zniżki 
cen podstawowych 8Tłykuł6w 
niewątpliwie zdolne są do po­
prawy życia gospodarczego ró­

I wnooze&nie uchronić społeczeń 

na to, że w obecnych słosun- interesy zarówno drobnych <.'ja była wybitnie słaba. Na prywat· .. ALE.KSANDRJA 
nym rynku płenieinym popyt naI SakcJlarldls: lt stDpad - .-. s ł Y C'7. et kach powojennych inłerwen· warstw kupieckich przemy-

cjonizm państwa jest dla kapl słowych. 
talłzmu narzueonlł konłeeaao-

. t ' . - bł' 13.63, marzec 13.G8. 
papIery war OSClowe y wczoraj Ashmouni: sierpień _._, paździe~ 
wyjątkowo mały. nik 11.71, grudzień 11.6!, luty 11.65. 
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CZ' w,znacza ChmielewSkiego! 
W składzie bokserskiej reprezentacji zmiany 

ni.e są wykluczone 
Na ob!)zie pięściarskim w CIWF I pie na obozie pierwszy ras: wlożyl 

1vre praca. pnygotwawo;n, ,In mrc'lU r~k.ttwice. 

Porażki 

• 

WiillDiłna, i 
Dziś finał mistrzostw tennisowych 

7. Niemcamt . Po ~lstaleniu skl:dl1 re Po ostatniej wilZycie przedstawI. 
1.l'eZentacji trenerzy więcej uwagi deN zarządu PZB na. obozie, niech \V ARSZA VV A, 24 sierpnia. ny do stawienia poważniejszego I ,w, drugim p 6łfin ale. anglik 
poświęcają przyszłym przeciwnikom niko~o nie zdziwi wiadomość o wy. W, międzynarodowych mistrz 0- oporu, przegrywając go na su- Hughes miał Hebdę za przeciw­
Liemców. stawieniu Chmielewskiego w wa.d'Łe stwach tennisowych Polski roz- cho. nika. Polak dopiero w trzecim 

Z1.Jyt VI-czesne wyznaczenie repl't' p<łcrięż,]ciej. Łodzianin ~asadniczo grywanych w Warszawie, zosta- Spotkania w singlach męskich secie zdołał nawiązać walkę, 
zentacji ma jednak swą złą. stronę. Ila tę k,mcepcję się nic zgadza. Da· li wczoraj wyłonieni już finali- rozpoczęły się od dokończenia grł jednak mało regularnie i zo­
Pclf'ga ona na tern, że pominięci łc.Ly to zbyt poważny h .. <tndicall wa ści w grze pojedyńczej panów. piątego seta Tarlowski - IWitt- stał pokonany w stosunku 6:2, 
l'i~i§r,iarze stracfli chęć do treningt. gi JasperowL A jednak PZB clięt:Hu Spotkania finałowe nie obe- man, przerwanego' w piątek, 6:3,9:7. A zatem w dniu dzisiej· 
i zapał do pracy. widzhłby Chmielewsldego w OU:,· szły się bez sensacji. Liczono na przy stanie 2:1 dla Tarłowskiego szym w finale gry pojedyńczej 

A :lzkoda, że się tern zra'Łili, ho· żyuie, zami':l..st Szymnr.v. Pode'la6 TłocZYIlskiego, lecz mistrz Pol· z powodu ciemności. Seta tego panów zmierzą się Hughes-
wiem sklaCl, chociai podany do wia <parringu Ohmielewski był lflpi''ly ski sprawił zawód, wykazując, wygrał Tarłowski 6:2, kwalifi- Tarłowski. 
domości publicznej, nie jest jeszcze -Dziś leczy k'mtuzję - SzymUl'!3, 1'07, · że obecnie nie znajduje się w od kując się do półfinału. IW grze pojedyńczej pań J~. 
l',t:tterYluy i prawdopodobnie zajdą chI mu bre,w. Ten sam 10s spotkał powiedniej kondycji fizycznej . W' . pierwszym półfinale Tar· drzejowska doszła do finału, bi-
w nim zmia,uy. Wieje nap'rzykład RotllOlca j)0n.CZHS treningll. Jeśli na 'Valka z szybko graJ'ącym Tar- łowski zmierzv .. ł się z Tłoczyń· . . k S d 4 6 64 62 
} Pił k l

· .ląc nIem ę an er :, :, :. 
,łopotu przysparza at, tóry wy· wyecz.'3IlIe tyeh uszkodleli W)"SkH lowskim wyczerpała go komplet skim. Po czlerosetowej walce 
,,<,żnie 7.dradza słab~ formę. Spadek czy tydzl'~ń nasu, ni~ jest wykinC'.~o nie; po trzech setach Tłoczyński zwycięstwo odniósł Tarłowski w W godzinach przedpołudnio· 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, nt., że Chm~e]ewski stanie w ring'l: nie miał już sił do dalszej gry i stosunku 6:3, 6:4, 4:6, 6:0 i za- wych rozegrano szereg spotkań 
2, TI!l,C zny, :1 tu tymczasem gd::>.ńszcza Zdziel howski w następnym secie nie był zdol- awansował do finału. w grach podwójnych. '~l p6łfi-
~Iu~oma~~~e~ę~d~~ie~ ii~~~~~~~~~~~~i-~~i-i~~i'i-i-~i-~-~~'i-ii~~~~i~'~~~~~~~~~'~~~iuk~ymku~~PHaCrn~ nie (10brze i wykazuje walory, naka. - H"ii"W$Wi!li'!l'lijIiMi_5W!tł""?t!'"1ł"'tłd§+WP ii!Mą+ il mer - Pallner pokonała parę 
7.1\iące go cpnić wyżej niż mistrz:] polsko - nunuńską Matuszewska 
Polski wa~:d cif'żlciej. Zajęli się tre· t O" Z" II e z .. -Schmidt 6:2, 6:3, Jędrzejow-
D ('rz;;r specjalnie tym wie1kQludem, . . II Z·" ska - Tłoczyński zwyciężyła 
I1'lSZll'.' sr!' z z~mial'em wyznaczenia ." Ul parę niemiecko- polską Kaeppel 
'l'O ]Jl'zpl'iwkr Rungpmu. Może i slu. _ - Horain w identycznym sto-
~;!,Jli:. Co .zro~i, ~Nat w dzisie.i~zej .POeOD ma okazj~ do IlmO(Di~Dma §*~i G:zolo- sunku 6:2,6:3. ' 
f''' Pl ~vrmle, J8slt w p('przedllI~Jll - I L .. D _zł :: - po " • L." .• ~n(ltknni11, mimo bohatprskie.J· walki W~, o ... a. llIl1• - z!u~s~e( punkiow do zdob1llil&'ia ,w p6łfinale gry poaw6jlie] pa 
I'r~c[\'ł'a.l wyraź::J.ie z I!ioemcem? Oho 

S ~ S '(b iii nów para Hebda - Popławski 

:":1 ott"7.ym11j'3 ob.·cnie za rrzeciwnl pzisiejs~e mecze ligowe będą ! ly z Garbarnią w Poznaniu. - rowany przed spadkiem. odniosła dość niespodzie;t:ane 
;~' \y lwl;.F:f'I'{w z katp!!orji półcięż mlaly o wIele większe zuaczenie Sr,anse przeciwników są równe, \Varszawa emocjonować się zwycięstwo nad pHą Brat -
}; jC'j. zywhj poruszających się VI dla dolnych lokat tabeli, niż gór nie jest przeto wyklnczony wy· będzie meczem miejscowych dru Tarłowski w pięciu setach 6:4, 

nych. ~r~ 10 drużyn, a wyniki nik nierozstrzygnięty. Gdyby żyn. Gra tam Legja z Polonią.- 4:6, 3:6, 6:3, 6:4. 
Dzisiaj rozegrane zostaną fi­

nały. Do finału w grze pojedyń­
czej pań zakwalifikowała się, 
obok Jędrzejowskiej. nitmlka 
KaeppeL 
........................ 

T.;;t,:i"iil t'29: IJi'wne wąt))1iwOE-ci \,. tych ~)lęClU spotkan, przypusz· I sprawa przybrała taki ohrót, by . Tu . o wyniku lepiej nic nie m6-
\\';llhf' ]r.kkiej. Kto wie, czy ntrzy c~alllle, łatwe są do odgadnię· , łohy to bardzo pomyślne dla Ru· I wić. Możliwe są wszystkie kom­
l1l:l~il~ Sipiń6kt . Jest nrzf'eież Kaj CIa. clm. który znów znalazłby groź- : biuacje, jak zwykle zresztą, 
11:1.". ?:n r1owolony. Z'! skt'ńczyła się Mimo najszczerszych chęci, nego rywala w razie, gdyby jed· gdzie w grę wchodzi lokalna ry­
II rr<;'!,('i

l
, (l!:l nie.p:o mPKll zrzllca.n.i[l trudno przypuszczać, by stojąca nej ze stron udało się zwyciężyć. walizacja i ambicja graczy jest 

II n ~i (lo b t:')gorji piórl{'owca. ('o na czele tabeli lwowska Pogoń, Bardzo ciekawie zapowiada mocno podminowana. Przegrana 
(,t~l'lh w.v<,zerpy",n,lo go 7byt sil zdołała przegrać na własnym te· I siG mecz Śląska z Wisłą· Tu mo· Polonii przesądziłaby ostatecz­
n:o. Knfn1!' tecll'niczl1ie nita 11stępU renie z łódzkim ŁKS. Napewno gą nastąpić niespodzianki. Nie nie jej los. Nadzieje na pozosta· W y .: I E l: l 
jf' ~ipill;;:kicmu, pT'le\Vy7J37lt go 11a leader tabeli powiększy swój do jest też wykluczone, że \Visla nie w lidze rozwiałyby się zupeł· Ił 
Ir"Il"':'It :Y]fc1ig'endą, nerwem do robek o dalsze dwa punkty, od· dom a porui.ki. Ślązacy nie żar- nie. do Paryła 480:rL 

"l'(lfł:ZKJl 
do WIednia 95 al. 

I\'n 11; ł NT;:> ogranicza się wylą cznin sadzając się jeszcze bardziej od tują. grają ambitnie w niezwykle A teraz o 'ostatnim meczu: Cra 
t1C {l( f •. 'nz:vw:v. lecz :proV\'~dzi ~.tak pozostałych konkurentów. Zada· szybkiem tempie. Obok szeregu covia - Warszawianka. Po o­
\1:1 yozatem silny cios. l5ralt mu nie to ułatwi jej brak Herbstrei- innych braków, jak niedostatecz- statnich sukcesach drużyny war 
; 11111" szvhkośc:' Nic dziwnego cha w łódzkim zespole. ne wnojenie.w gra~zy ze.społow.e szawskiej. t;tależ~oby oczekiwać W y ( I E «: l Ił 
1\::1 in:tr zaniedbał treniu!r i od cza, Dru<Yiem spotkaniem czoło· go wysIłku . I przeCIętnej techm- dalszego Jej ZWyCIęstwa. Ale era- d p I 98 ł 

. , tl" • k ć' t t . l " o rag z • 
:"1 o,tatnlrh mtGtr'zQ.stw Polski do· wych drużyn będzie mecz War- ce, .moze o aza SIę o wys ar- COVla wa czy o pozostame w h- . . • 
=Jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiijiiiiiiii czające do kompletnego wyczer- dze. Stawka poważna i mówi sa- Zapisy I m~ormacJes .ORBIS , Pt .. 
&WWW _ pania ostoi drużyny krakow· ma za siebie, tembardziej, że I kowska 18 1 65. TeL 249-33 i 10-101 

Po 
skiej, to znaczy linji pomocy. - mecz odbędzie się w Krakowie. • ••••••••••••••• 0 •••••••• 

'
-1,-· DA~ 1Dl1IPÓr7JIg Śląsk, w razie zwycięstwa, za-

U~ W\J ~_.. awansowałby bardzo wysoko, -

Wyniki zawodów pływackich w Rabce 

RABKA, 24 sierpnia. - Od-II: 16,8 przed Kalrlic'Zkiem l :17,4 
h.vły się tu międzynarodo:we za· Sztafeta 5 X 50 m. Węgry 2:27 
wody pływaclde z udziałem wę przed kombin. drużyną polEką 

gierskiej drużyny. Wyniki (]i 2:31, sztafeta 3 X 100 - Węgry 

siągnięto następujące: 3:43,2,. 
100 m. stylem dow. Gsik W meczu piłki wodnej dru· 

59,8 s., Szrajhman 1 :04. ;~yna węgr6w pokonała kombi 
200 m. dow. Heindrich (SI.) nowany zespół graczy krakow-

:1 :00,3. skich i śląskicJl w sto,snnku 9:0 
100 nawznak Lengvary (W) (3:0)'. 

2 WUCiecz8i do Paruża 
cena zł. 480 

obejmuje paszport, zagraniczny, wil/;y, przejazdy ko­
lejowe, hotel. 

Informacje i zapisy 

WAGONS-LlTS II COOK, Piotrkowska 68, 
tel. 170 .. 70 i 110-77 

+8e 

6·,iol~.niil e~DjalDa 

bo na 4 lub 5 miejsce w tabeli i 
byłby niemal zupełnie zaaseku· 

Będzie zwolnienie 
dla Walasiewiczówny 
Warszawski klub "Grażyna". 

do któJrego należała Walasiewi­
czówna, zgodził się wydać zna­
komitej lekkoatletce zwolnienie 
w pierwszych d:liach września 
r. b. Walasiewiczówna poslano­
wiła wstąpić do sekcji lekkoa­
tletycznej 'N arsza wianki. 

Szwecja przoduje 
w sporcie głucho­

niemych 
,v Łondynie ZakQI1CZOne zo­

stały międzynarodo'we zawody 
lekkoatletyczne ' głuchniemych. l 
W punktacji og&1nej pierwsze) 
mieJsce zajęła Szwecja - 121 
pkt. przed Finlandją - 110 p., 
Francją 105 p., Anglją - 84 p. 
i Niemcami - 81 p. 

*IM@) A 

Miedz, lubow, turniej fi .1(. 
dostępny dla wszystkich automobilistów 

Jak już donosiliśmy, Automo 
bilklub Polski i Łódzki Automo 
bilklub olganizują w dniu l-ym 
września niecodzienną imprezę: 

międzyklubowy turniej autom o 
bilowy. 

Na terenie międlzy Warszawą 
i Łodzią odbędzie się ten tur· 
mej międzyklub'owy, a wynilt 
jego świadczyć będzie o tężyź· 

nie sportowej zwycięskiqo 'J' 

bu. Tego rodzaju zawody samo 
chodowe rozegIane zostaną po 
raz pierwszy w Polsce i kryją 

w sobie, silą rzeczy, 'dufo nie 
spodzianek, a tem samem emo ' 
cjonują zawodników. 

Celem turnieju jest zapra'Wa 
zawodników w orjentacji i in 
dywidualnem działaniu w tere­
nie. Ten czynnik spowodował, 
że turniej dostępny jest'dIa 
wszyslkicb automobilist6w. 

Zapisy zawodników ODOZt1 

Łódzkiego Automobilklubu-' 
przyjmuje sekretarjat klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 102 do 
dnia 27 b. m. włącznie, 

w łodzi, ul. POMORSKA 105, tel. 13~",1S 

I 
I 

SHIRLBY TE LE 
Podania przyjmuJe i informacyj 
udziela kancelarja szkolna co­
dziennie od godz. ll-ei do 13-ej. 

ł 

• 
najmniejsza a zarazem naj słynniej sza gwiazda ekranu 
oczaruje Łódź jako bohaterka przecudnego filmu p. i. 

oześl"'Iiane oczy" 
WP 

Początek zajęć we wtorek, dnia 3 wrzE\śnia, o g. 9. 

---------------------------------------------~~~ 
lh:ic(i ociemniałe czekai, na 1\'1ą p@nu!~- a~iS! 

sie wlec do l6dzkieJ Rodziny Ra({r oVJej 



Nr. 232 ~5. VIII.- "Gł.,OS PORANNY" - 1935 
~~~---------------------------------------------

Kaid, kongres \V e r II-n -I e I Napad na tramwai DOdmieis 
Sprawcy zosłali ujęci przez policję 

ZRórg bezowo(og i zb(dng Przed kilkoma dniami niezna ciągnięcia winnych do odpowi/­
ni sprawcy dokonali napaści na dzial'1lości karnej. 

Londyn. w sierpniu. I \Vobec tego wszystkiego, Ho' nimalne prawa więiniów, przy 
Odmowa delegacji prawni wa"d ILcague, do kt6rej nah>żą! wypracowaniu których brała 

ków angielskich wzięcia udzia· 1Ia ;pcważnieJsi prawnicy qn-' żywy udział nasza angielska 
lu w kongresie prawa karneg J r:i('łscy wszystkich partji p,lli- komisja więzienna, będą jed)' 
j wi~ziennictwa w Rerlinie n;\t~'I~znych, udzieJila prasie na- nic wstępem do prawdziwej 

tramwaj ko.lejek dojazdowy<.'h Ponadto dyrekcja kolejek du 
na linjI Łódi - Zgierz. ,jazdowycb wystąpiła przeciwko 

N 't' W 'b' II' 7 s yh I napastnikom z powództwem eJ apas mey y I , z. d k • 
t . h dł mkam' któ wdnem o o sz odowanIe za po ramwaJowye ; o a l " b t t' l 
rych trzech pasażerów, w tern ~leslO.~:r~ ~ ~~a erJa n~~ 
.jedno dziecko, odniosło poranie shlPaa po ul~rzedniej wymi,l- .. tl~pl1jącego oswiadrzenia' Mg~na Charta więźniów, orat 

nie poglądów, którą prasa 1Ii- J tJ' życzymy międzynarodowemu nia. 
'ł 'l .. e;: na zem prze {onamem, 't ' k tlerowska pommę a mI c~c-, . l d k . owarzyszenIU prawa arnego ze nllt'f zy!laro owy OIlNre" , ' Dowiadujemy się w związku 

z tern, że policja ujęła spr~w 
ców. Protokuł p.rze~łany zosŁal 
do władz !>ąd.owych, celem po. 

niem. ,_~_ ~. r. • . ~ •• powodzenIa przy Jego pracy, 
. k< Lan I(..,t na bezowoClluSC] Al B l' , lk' ·t 

Niemieckie minister&hvo 
sprawiedliwości oświadczyło an 
gie1skiemu Home Offic(!, i.0 
gdyby przewodniczący Howard 
League for Penal Reform, D 
N. Pritt, przybył do BerHu::.! · 
iako reprezentant tej orga niza­
eji, to nie otrzyma prawa prze 
m 1wiania Ila '!fongrf'"ie. Naslę· 
Dnie na pytanie Howarda 
League. czy jest zagwarant0 ' 
wamI możność swobodnego pu­
hllkowania sprawozdnń 1-

obrad kongresu, Berlin odpo­
wiedział. że niemieccy dzienni­
karze, jak również korespon­
denci dopuszczonych w Niem­
czech do wolnej "przedaży 
PIsm zagranicznych, mogą u­
mie-szczać dowoJne sprawozda­
nia. 

h rl ; . " ,' . .."" e w er lIlle wsze te USIO-
'I c: nosc. leSll me są na mm wa 'n l d . d ' pisani<~m 
zagW:ł! ant\)W3 ne trzy wf)1ności: .)11,)~ ą Je yOle 

, , , , po wodzIe", 
wolno., (~ wyLoru delegato';\>, OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

"\·01nr.ść dysk<!~.lI na l'ongrE,oie Instytut I' 'Ikoła Kosme1ykl 
i w/)l'bŚć sDTawuzdall z k.., ;:- ,,'KRÓLA WŁAMYWACZY" Ił zatli'. pr.e. Mln. Op, SpoI. w '924 r. 
gresu Zadna z tych wolno~ci !cszcze tylko pa:ę .wieczorów ~azi- JIl ~ ~" R Y D E l 
nie ht':d~'e zapewniona na kon I mIerz S~uber,t. roz~~lesza.ć będZ1e. d~ ~ l .. t-. • ., 

. n" • łez pubhczllosc w SWletlleJ sensacyjnej 
gre~ll' w no:rhme. Bardzo zalu komedji "Król włamywaczy". PIOTRKOWSKA 92, tel. 169-92 
jemy. że .Jesteśmy zmuszeni po Pomimo wielkiego powodzenia. ko- Poczlłtelr 15/IX rb. 
zo~t:.lĆ ~d31a od kon<1resu mię- medja ta już w krótkim czasie musi S-clo-mies. Iturs. Wllysłkie d.idy te-

l
- -. . d . t'> ;. zejść z afisza, z powodu rozpoczynają- oretyczne i praktycl:ne nowoczesnej 

l z\ nD) O OVl ego stowar:r.yszcn.3 cego się nowego sezonu w teatrze miej kosmetyki.llo§6 słuchoc.ek(cl:)') olIra-
prawa ~;[irnego, dla którego ct. skim. Początek o godz. 21-ej. nicIona. Bezpłatne program)', inłor· 
łów i miłowall od 60 lat ma- macie i zapisy od 10 rano do 7 w. 
my najgłębszy szacunek i po' -•• ~~ __ IIII ______ -------""---_. __ • 
dziw Stowarzyszenie to dokcJ 
nało poważnych prac w kierLm 
ku urzeczywistnien:a spra wie­
dliw()ści i humadtarności w 
wymiarze kary. Mamy nauzie ' 
.iG i wierzymy. że sformułowa­
ne przez to stowarzy zenie mi 

~l~oła ~owne[~ua i 'rywalue iimoaljom leńJ~ie 
Adeli SkrZ'Dkowskiej 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 

Do akt. Nr. Km. 914/35 

OBWIESZCZENIE. 
Komomik Sądu GrodzkIego w ~o­

dzi rew. 6-go Stefan GórskI zamiesz­
kały w Łodli, Dowborczyk6w 26 
na zasadlie art. 602 K. P. C. ogłe­

sila. ~e w dn. 6 wrseśnia 1935 r. o 
godll. 13-15 r. w Łodzi przy ul. 

KilIńekiego 1 S 
odbędzie się Iicvtacja publlcBna 

ruQhomośoi II mla.owicie: 
szafa dębowa, dwie nocne !Ilaft i. 
kred6D8 dębowy, stół dQbowy, oraz 
sześć krzeseł, szafa orzechowa, biur­
ko dębowe, :radjoodbiornik 4-Iampo­
wy, głośnik sufkowy, dywan pIuezo­
wy, stolik do SaDlOWa.ru, maslyna do 

nycla ,,5 ingera­
oSl:llcowlllnych nil łlłoznll sumo 

zł.60S.-
które molna ogllłdać w dnIu lic,ta 
cJi w miejscu sprl:edlllłi, w oBesie wy' 
tej ol:nacl:onym. 

l:.6dź, dn. 17.8. '935 r. 
Komornik, (-) St. OtSukł. 

Sprawa Ziom. Kasa Pożyczk, 
p-ko Edmundowi Voglowi 

w Radogoslcau . 
>= < 

s zawiadamiają. że zapisy nowych ucsenic prsy/mować bt:dzie Irance- Do akt. Nr. Km. 15tt I V 35 
larja Gimnaljum _ godz. od 10-14 Godziennie, poczt\wszy od OBWmSZCZENIE. 

.. ~lK~tA I(H~Kn ~~l(M'~t~W~ -~~~~~DA~(lA ~ I dnl;g:a:~~;r::;:p:~ :'db~dlł sit: dnia 2 I 3 wrześuia od g. 10 reno. d~°E!~~~:'!~~k~ro:a·!~:~:k:;V t~ 
I I m. Łodlll pr.y ul. 

!towarzyszQnia Jłuiba Obywatelska". Łódź, Wodna 40, tel. 177-73 ,-.D.y.re.kt.or.ka.G.i.m.na.,j.um_(.).A ••• S.K.RZ.Y.P.K.O.W.S.KA... na llasadzi~a:~~o:::·K.'~. C. ogła-
pn.,Jmuie zapisy do __ SZli, że W dnill 9 wrze§nie 19a5 t 

:2-letniej Szkoł, Przemysłowo-GospodarczeJ' T-mio kI. Prywatna Szkoła Powszechna o g. 11 odbędde się 110,tacja pu-
" bllCilna JuchoJJlo'el, nlllletllc,ch de 

Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego Zrzeszenia Nauka -. W,chowan-.e Lucjana SzmulowII" 
na Kurs dla Wychowawczyń Niemowląt Nauczycieli p. n. " w jego lolralu w 1ft, Lochl, Pft7'" 

I 
Sakołll mIeści we własnym gmechu, ulZqdzonym wedlugnajnowslych I W ł.odzi, ul. Piłsudskiego 62, '.1. 245-97. Narutowic.a 47 

wzorów s:lcół zagranicl:nych tego typu. Zapis., .eslłorocznych i nowowstępuli\cych uczni6w przyjmuje kencelarJa składaj".yoh .iO •• tołka do lIwlat6w, 

S ł l -szkoły codzie.nie od 10-1 I od 5-8 wiecI:. Dla absolwentów Vloddz, I:egara. t piłam mOIkich, lamp,,200 zllo a PDS ada uprawnienia Szklił Paósfwowycb slk. powss. uruchomiona BoetaJe kI ala • kursem I gimnazlellleJ. ksllłteJc, " pa, firanek, 1 pa" firanek. 
Egl:!lmlny wstt:pne 2 wpl:dnia. Lekcje w od,a. I rozpocBynaJll siO o g. 9 r. ~ ~cznlk6." ssaf" am,walld, 1 aoa' 

Absolwentki Szkoły łatwo otrzymują posady. Prsy ukole Istnieje wlorowe praedsakole dla dzieci obojga płci.1 nej szafki, 3 krzeseł, wył,lItaczld, 2 

~=::::::::::::::::::::::::::_ . Z .... qd •• koły. biał,ch ssał, kredensu, .Irapi do 
W Wt:,la 

.,..aco.allJoIl Da llIo."" _ 

Prywatna Szkola Powszechna i Gimnazjum Meskie ~itS!=~:uo·S~~:łJ,·!U = 
Zgromadzenia Kupców m. lodzi w,lej oSDai64:,'~. 21.8 35 r. 

SOIDomlk (-) .... WQSOW1d 

., łodzi, ul. Prfz. Naruto"jt:za 68 
zawiadamiają, ii sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie 
od godziny g-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne w drugim terminie odbywać się będą w dniach 3, 4 i 5 wrleśnia r. b. 
o godzinie 4-ej popołudniu. 

Szkoła raz porządza kilkunastoma miejscami ulgowemi. ' 

" : .~. o'., Dyrektor ANTONI Io2KOWSK1. 
. ...:. ::~ ... "lJ"lo !... ." . . . ' ' - . 

I , 
- -

Db 11M. 11&. Km. 1534 I ... 
Obwleszcl'lenle 

Komon'llk Slldu Orod.ldt'go w toa.t 
Leca WlIsow,ki sam. w lIo4ft PHJ 
ul. Nlllrułowicza 10 

NI .eadsi.e ari. 602 K. P. Co 
ogłaue, że w dn. 9 wrze'nla 

1935 r. o gods. 11 odbedzłe sI~ 
JiC)'tacja publłcl:nll ruohomoggi, na­
lełllcych do firmy ,.Motto" - Dora 
Orynoch w lego lokalu w Łodzi, pra) 

14PEWNISl SOBIE BY"!! 
ulic, Narułowicsa " 

IkładaJi\cJch si~ • i5 kg. tum,. 500 
lit. lic" 20 tllZ bewełnic.ki, 3 tu .. 
pońcsoch .port. !) tu.in. skarpet, 
48 tUB. liter 24 tuz. gUl:ików, 3 kg. 
włócalri, 5 apes.ele, 4 tUI:. nici, 60 
metr. sznura, 10 koszulek, 12 maj· 
teczek, 1 tuzin spInek, 20 par r6t· 
nych rębwia.ek, 1 t,sillC metr. wst," 
teczki, 20 m. gumy. 30 tuz. pońozoch 
20 tlll. ,ęltawlczek ,6żnych, 20 tur:. 

Dziś 

KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Istnieli\cych od 1902 r. 
i zatwierdzonych pr.ez M. W. R. i O. P. 

KIJIłS/ł(n HROJIJ I SIY(I/ł 
MIRY GAVNBLAT 
ŁOdi, ZAWADZKA 36, m. 3, le 231-03 
Nauka odb,wa się według systemu słynnej sskoły paryskiej ~Ecole Mo­
derne de coupe de Paris". - Za gruntowne nauczenie gwarancja. 

Końcslłcym świadectwa wg. ustalonego WBoru. 
CAŁY KURS at do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 

Kancelarja cZJnha cał, d.leń 

Kopulcie 
Z l-gO źródła 

Wielki wybór: 
WóZK6W dzleci-=cyCh ŁÓŻEK Iromodowych 
Ł6ŻEK metalowych WYłYMACZEK 
MATERACY wyścielan,ch marki "Rubber-
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

I 
.Patent- LEŻAK6W, HAMAKóW 

ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i dcel,n 
w fabryclny!l' 008BOPOL" t6dł, PIotrkowska 73 
- - skład.le " w podw6r.1I. - --

sltarpet. i t. p. 
ollacowanych na łlłcr;nlł sum, 

zł. 2312 
lrt6re można ogllldll~ 

w dniu licytllcji w miejscu sprze­
daż" w czasie wyżej osnauonym. 

Łódź, <iD. 21.8.35 .r. 
Komornik Leon Wllsow.lti 

Przebój sowieckiej produkcji p. t.: 

Kino-teatr 

PRZEJAZD :2 

początek o 12 

I 
a 

Dziś i dni nasteDnJch! 
Poraz pierwszy w Łodzi wspaniały dramat życiowy produkcji 

miłość maciersyńsklł, w filmie p. ł.: 
wiedeńekiej. iluałmiący 

•• Sylnt=onja serc·· 
Film osnuty na. tle prawdziwego zdarzenia. W roI. główn. niezrównana 

HUGO THIMIG, ATTILA H6RBIGER. 

(Die grosse 
Liebe) 

HANSI NISE, 

Kino-teatr 

1;1 IJ:)(;) 
GŁóWNA 1 

I Dziś pocz. o 1 pp .. 
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I G I łt1 n R z J U PI Żeńskie ł Prywatna Szkoła Powszechn;-l 
(Kategorja A) . 

im. ZY Z KO EJ 
ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141·91 

zawiadamiają, iż egzaminy systemem lekcyjnym .rozI?oczną się dnia 
5 września. Zapisy przyjmuje sekretarjat codzlenme od 9-14-63-
Dy~ektorka przyjmuje eodziennie od 11-12-ej. 

Dyr. Dr. SłaiTIIisława lazsrowa • . 

Prg"atoa §zkoDa POw~z~(hna 
B .. 

till'lNlllJlJfłI ŹfNSKlf. 
•• • 

PLUSKWA 

[h[21I mlet 1 a p 2 Ył n i o D y b Y t i Dsamodzigloi[ sie? 
zapIsz się na pólrocltne zawodowe • 

KurSU Kroiu, SzYCia i fROde10W8~18 
damlkiego i dziecinnego oraz od dzieł ble";tnlars~wa J:lltwler' 
dzone prsez Miniat. W. R. 10. P. ze nr. 8247 Mlstrl!lyn! 

Ł6dł:. Izby R.emle§lniczej, Profesorki MOd dypl. przea 
AkademJę Paryską 

P. SIEJNfi Nil Ifl 
Aleja I Maja nr. 20 (r6g Żeromskiego). Teleł. 236-27 
Metoda nnuc.anla łatwa. doatępna, praktyczna I wrra­

blaląoe samodzielność. 
Po końcowym egll:amlnle świadectwa. Op~S~!I P'KY8tąpna. 
Informllcje i Z/lpilV w kancelllrji kursów od 10-20 godz. codz. 

Prospekty bezpłatne. . 

żywi się wyłącznie krwią 
ludzką. Tylko świeeą 

Fumlgatore-Cimex 
w y t ~ P i s z bezpowrotnie 
pluskwy. 
Swieca Fumlgatore-Cimex jest 
do nabycia we wszystkIch sklII' 

L u 
od najmnieiszei ilości dostarcza 
B. Rubinek, Półudniowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie­

szkań prywatnych. 

Im. el I ki 
w Łodzi, ul. Legionów 15a tel. 219·00. 

, Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań pod gWaraD[ja 
Zgłoszenia: 'relefony: 120-77 i 156-59. 

dach aptecanych i drogerJllch. ~~~":!:'"~~:-:.-:'~~~~ ... 
INSTYTUT i SZKOtA KOSMETYKI 
ZlIiwierdzono puez Min. Op. Sp. 

l' Lecznica ~Ia Zwierzał 
1'I I l'I ił Ił 

$ 

Kancelarja przyjmuje zgłoszenia od 26-go sierpnia w godz. 
. od 9·ej do l4-ej. 

Egzaminy wstępne 2-go września o godz. 9-ej rano. 

Początek lekcyj 3 101go września. 

SI O 4 PRl PRYSłO 
T"wa Szeruoia Oświaty i Wi@dzy Te[hnlnnei wśród ŻYdów 
Łódź, Pomorska 46 :: Telefon 163-80. 

WYDZIAŁY: 
mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 

!głoezenia kandydatów na kurs I-y przyjrouie kancelarja szkoły c:odziennie 
od godz. lO-ej do H-ej. . 

Eglaminy sprawdzające rozpoczną; się we wtorek, dnia 3-go wrze~ma r. b. 

Djwląkowe kino 

PrzBd\ViOŚ ie 
Dzi' I dni n8sic;pngt:h' 

Mao. WutH. WftRRIKOFPJ\ 
ul. KOPERNIKA:Z:Z Tel. 172-07. 

ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosa­
ciźnie 

STRZYŻENIE psów i koni, kqplele 
psów 
KUCIE KONI, nitowlmie kopyt. 
Przyjęcia w przychodnl od 9- 1 i od 
3-6-ej. W sob. 9 -1 i 3- 4

'
/2 

ul. Slenklewloza 37, fe\. 122-09 

l 
Pocllątek 15/IX 5·c i o miesięcanego 
kurs \.f. Wuystkie diłały teoretycz­
ne i praktyczne nowoczesnej kos­
metykl.lIo§f słuchac:;~y ol!raniczon'l I 
Beapłlltne programy, informacje i 

I 1111pisy od 7-8. r 

Artystyczna cerownia ręczna 
wszelkiego rodseju garderoby męlkiej 
i domskiej oraz dywanów, które 110-

stają art~styellnie ZQcerOWllne nie do 
poznenia przez zegr anicznych wy~ 
konawców. Ceny przystępne. 
H. Organn, 11-go Listopada 29, partej _..... -

NeJtanlej Tylko w 

~' O ł.arawsOiKOWYSKi 
Na rutowlcze 11 

I tel. 137-70 
I ,. UłÓIKI dllleclęce. 
l tiOZKA metalowe i polowe, IIIR'ERftCf 

l'óine, UlYŻYIIIACZKI, LODOW"IE. 

Film barwnej i pięknej treści p. t.: 
Każdego wzruszy 
temat i koncer­

towa gra. 

W roli głównej: 

Żeromskiego 74 I 76 
tal 129-88 

ROSIHE DERENE, BVEITE GUILBERT i GABRIEL Gl RIO 
Na-stępny prOgI"am:. ftłI\RZl\CE USTA film mówiony W J:i!~:ks~i:m~::~;~ flżbiflg D IłtiNflł 

Pocz. seansów o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 2-ej 
'Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 10 gr. 

-_"_II!iIII"_IiIiIiIIIIIiI-=I2iiIIII!DII_IiOIIIIl2alIl3!la&:!JlI'1.iEilDrai§II~mlI'iil ___ iiiiIIiIIIltt·ligs!!l:·iIlI'.I2I.WI!I!iI!illlilW,tRS'!ri aCCi&!IIDIIi!!!\I.,A_:uee_' •• ... _ .. I.\IID:~pmę.wI!!!!l· ______ IIIII1I_ .. t'l~!lIiIEim,. ~R'73"'~o:{:fjf~:-~,---

l ~łHIDi prłW~ml giilln~!IÓIY P~ÓI~OW![b UTf60Rli l\ -r S " N A T O R J U M lwi~le~ law. J e[~Di~ów 'nemY!ł. Włó~iRL w tO~ll 
GimnaZjum zenskle 'f_ Ut C H E la NR C H podaje do wiadomości, te Sekretar.iat 

I ~Z~Oła ~owsl!echna !eńSka • dla d::~!!!~! l~.l~zleCi . Paostu/. SZkołV TeChnIC~ng..prZemVSłOU/ei 
lIIaru H C S IlnOWBJ s::~~~;:;r~~~"~~~1~!i: p'zyjmuj. zapisy ła~~~d~~:o:,:S!::~:./15 
Tel. 214-27. ul. W61czańska 23. Tel. 214~27. Willdom~j;t:!y~i~}s~:'C~~~lIłeI. 12260 HIJIłSÓW Wlfł:IOROWYł:II: 

127·81. przłldzalniczego, tkackiego, dZiewiarskiego I f6r~ Zapisy nowowstępujących uGlzenic przyjmuje kancelarja 
eodziennie w godzinach od 9 do 2 i od 4: do 6. .t.. .................... biar.kiego . da dnia lO-go wrztlśnia b. r. --Każdemu przypadnie na.roda! 

kto I1adeśle dobre 1'0 zwi~zanie 

eia d g68 naP umet - e;atstw onar Gik 
Za dobre pOllwillzonie wymiellionego puyslowia pr.eznaczyllśmy, 

celem .dobycia klijenteli, następujące nagrodyl . 
1.N agr"lda Maszyna do szycie 7. Nagrode: ubrania męskIe 
2. • -Rower męski I 8-15" obrlllly olejne 
3. " Kilim 150 x 200 16-20" teczki skórzane 
4. • Patefon 21-25" torebki damskie 
5. • aparat radjowy 26-35" ZlIgarki męskie 
6. • IIparllt fotograf. 36-50" Kasety toaletowe 

SIĘ PROSZKI 

lOtU 
lA&. fARMACf\lTYCZNE .POLlABOR· WAASZAWJt 

•••••••••••••••••••••••• 
.. ~PRACA·· 

. h ~, I'~\, Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pl'aoy Zawodo­

wej wśród Kobiet Żyd. 

Eg~amin pisemny z j~lyka ' polskiego i arytmetyki odbędzie się 
11 września b. ,r. o godz. 17-ej - Początek wykładów w dn. 
12. wrze .~nia o godz. 18.30. - Sekretar.iat czynny codziennie 

z wyjątkiem niedziel i ewiąt od 8-15. 

~--------------~~~----------------------~ PRYWATNA 

SZKD~R POWSZEBHnA MęSKA 
I fill'lN4lJłJl'I I'IJ;SHII 

II .prawami gimnllaj6w państwowych. 

Towarzrstwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Łodzi 

'Pomorska tł6-48. Telefon 106-64. 
Kllncelarja prayjmvje agloazenia kandydll{6w na nowy rok szkol-

Prócz tego wiele innych nagród.orez wielką. ilo~ć na~ród pociesz~n!a. 
RozdzieJ.anie nagród odbędZIe SJę pod nadzorem notarIusza w termlnIe, 
o którym nwiado~i się na pjś~ie. .N ieznaczna opla!a. pocatowa JlPfł~ 
sVlki nil koszt odlilorcy.- ROZWiązanie nlllety przeslac )lIlmalwczesnle) 
załąclliaj~c ewent. znaczek na odpowiedź, którą sir: w każdym razie 
otrzymuje. Adresować: DDilI UlYSYIHOUlY 

"ltIESPODZIBtlKR", KrakIiw, Krowodsrska 56 .. P -- 1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie -
krój 

W ólcsańska 21, tel. 167 15 
prllyjmuje zlIpisy nil nast. dalałv: I 

Sil ~y. Q~~OU • HO~OR ~: :;;~~j:~:{~:~~~~!~sze 

ny codz. w g. 9-14. - Czesne II: I m',:I(1"eCzO',n 
w Sallole Powsaechnej Wynosi ... -- Z. tiG !I. 

~--

Z prawami gimnazjów państwowych 

Gim~a~ju!ll Wie ndl~" 
zenskle" Ij U U r.~U.. ~., J I ~ . 5, BlelJznlarstwo- kroJ 

IDEAlNA KĄPfĘL BAlSAMICZNA wzrecr:uu:ę l. 6. Ond~dacja 

:
' = j 7. Manicure 

. ,~". ~/I Sekretariat czy,nny w godz. od 
.... ---------- ...... ~-y..r.y;r_ 9-13115-19. ..... -UJ..V~ ... __ ..-..-.....,.".. 

i, PryWatna !zkoła POIszetbnB ·l. MAfiALlfOWfJ 
UL. Prez. NARUTOWfCZA 17 

Kancelar ja llrzyjmuje zapiay n ()wowsfępujlicych 
codlliennie od 10-14·ej i od 17 - 19-e; 

uczenie 

---------------------------------------------_. 



'5.vrn.- "Gl.OS PORANNY" 1935 tl5 
Nr. 2iJ2 

I. albiJum Dr.l~on ~lylman DOKTÓR 

InGB chorobJ chlrurglc~n. Zachodnia 64 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznych I sk6rnych 
(włos6w) 

Andrzeja ~, hl. 132-28 

Dowr6cl' ł , • 

W~!~!~~~dk71!o S!,!8~i~!!-IO I ~ O W r O C~ 
• Lecznicy Piotrk 294 od 5.30-6.30 w. 

f"uvlmul e od 9-~1 rano I od 6-8 \\1 

W nledslelę i śwt~ta od 10-t2 

DOKTOR 
~~m:~ O ~ H. (i"" iia:fóChS 

nlEWIAzSKI Piotrkowska 50 E I ( H E R D" m.~ Dr, m.~ 
Spooisnsm cborób skórnvoh D. HBLPll\n H. W l\ J S 

SpeoJallsta cho.6b weneryc.nJch 
ell6rnJch I seksua Inrch powró(ila 

Dowr6cił 
Andrieja 5. telef. 159-40 

Puyjm. od 11-1 i od 3-6 ..... ~ ................. . 
Dr. med. 

mieszka obecnie 

wenerycznych i seksualnych Dowr6cił CHIRURG 
porodniowi! Z8, fel ZOI·9li Chor. uszu, "o.a I gardła 
prlylm. od 8-11 rano i S-8 w. Prsylmuje od 10-12 i od 5-7 wiec!!. 
w niedziele i Śwl~.a od 9-1 pp. IW nled.iel~ i święta od 10-1 ppoł. Piotrkowska 11 

!) •• ,JmoJe od &;-11 rano i od 5-9" 
w ~led.11il1e i ~wlęta od 9-12 S. HI.NIOD 

Dr. med. Piotrko wska 68 tel. 112-20 telef. 148-01, Dr. med 
Spec. chorób sk6rnych 

i wenerycznych 

UL. PIOTRKOWI A 90 HI liutsztadt Dr. med. - DR. MED. M-ARJA ' IR ROnnrlIIIN 
P.w,,!~~:~=:,:~:~:.~~::g.a .. ' W O I k O \V Y S k ł ~!r'!~~!!~~!! lU. U~ II P .. ,j~U~1~,,~r.:;: .. ~.,"'e .. 
lat:hodniQ 66,. przeprowadził się na ul. Piotrkowska 88, AKUSZER-GINEKOLOG 
prlyjmuje od 11-1 i od 5-7 wiec:l Cllllelniana11 tel. 238·02 fel. 141-61 Pomorska 7, tel, 127·84 Dr. med. 

Choroby weneryc.ne, m 00110- Kosmetyka lekarska PrzyjmnJe od B-el do lO-ej rano l'I. ~ .l~ 
plolowe I ak6rne plelEłgnowanle cery I .łos6w U J-a IL 

Lekarz· Dentysta Pr.yJmuje od 8-12, 4-0 w. G .• po przyjęć od 10 ranO do 8 wiu.. i od 4-7 wiecz. 

felikS Seidengart :;:::~:.:::::.::::.:..: ---- , .- ChO'i~«b~d~i;·&4"·n. 
mi.soka obecnie , E C Z N , C A In. TaUbo'nbans Dr. J. Kanlman ~'it~~~i:I;·;',~~~~i-=1"~O,:, 

Zamenhola 1, tel. 139-26 ~::'~ł~~~~~~a:~ Zrik.-u:rer;:klneakOI09tt, ;;;;;6di ..... ::::~.~.:::~::: .. " 
przyjm. Ie - 1 i 3 - 7. USZ" nOI, gardła _ " ~ 

OOKTOR Plotrk::łk~'67::~, ...... __ 1''',lm~ or~:. ~~:!:' "-8 w' moniuszki 11181.167-05 B L I n G 
w. laguno"ski 9r.-2P;e.~::,:Y!r; ~~~~t~:kow.ki . Dr. med., I k- HYDr -I-Bn,," 

3pBC. IIhor6b UlllnlrYIIIDYllb, ••••••••••••••• 4t •••••••• a KlesI·ze S I 
1I1lualnYllh l l16rnyab . ni u 

Gabinet Roentgeno- i §wiatłolecznfosy DOKTOR ~ ClllrurgoUrolog " -
PIOTRKOWSKA TO. Tel. 1S1-83 Z Henr "oWlkl Chor. nerek, peeheru I dr6g ~r ~ And ... eJa ~ 

PuyjmuJe od 8.80 do 10.:50 III DO, od. J. mOClolIVJcb ~aJe ... ellde .o&ołJ, wof{Dtł.!S 

ul. Zawadzka 1 teJ. 143·06 

powrócił 
10-1 i 3 - 6 

_~ ____ ;;_, _ 

t-e! do f MO pp., od 6 do 8.30 wlea. Z 16 oe. ubea .. , .. alIenIII s.,b, frołe Dr. med. 
IN niedziele i lwI Q'. ad 10-. Specja1ista chorób wenerycanych NARUTOWIC A IOWIInla, ol'hllnowanla i dratowllnlll Al bes' nl-BWI-GZ __ _ _ skórnych i seksualnych (Plłeud.klego 78). Telet.12T-18 poad_'- SprllQłanłe biur i mI_kall 

L k D ty. mles_ka obecllle Prs,JmuJe od 4-6 po pol. OlU pakowaa .. ~=an I ~ n. 

f _ e arz -6Ee~lBER6 TrauGutta 9, ~~tt26!J . p R Z Y C H D D Ił III • ..... 10łW~':!·w:.., RESTIL CHIRURG 

t sław n CIJOItJ do goCko 7 .. " ANDRZEJA 2. Tel. 216·66 ani pr!'~:J:.p t~~~ę~! ':i'~~, ~~:r-:p. IW \V B Ił l! R D .~ D li I C Z Ił " . "aawadvka 14 t 1 108-33 Panie od 10-11 r. 16-9 w. II II •••••••••••••••••••••••• przyjmuje od 3-6 po pol 
~ • , e, • leozenie chor. wenel'Jcznycb ..,..... ........... ,M ........... ' ... lłI.a ........... , ... ljIiI!W'OOJl.1oU".I .. U.llllil' 

pO.-.Jró",-, f'''' -.,..:,;... .. ' I sk6rnJch ... ." Dr. med. . .. ;, 

n 
''''~~ "HgOdE

S

' 1

L
Q-2

L
i E4-7

R
, S. Kr,ńska Zaw~~~!::-::~wi~2-73 

r. m~u. . Chor. ek6me I wen."o.,.· Dr. med. • 
Spec. ohorob wene"csn.ch, mo· 

uopłoiowych I ak6rn,oh 

Traugutta B. Tel. 179-89 
Pr.~lmlIle od B-11 I od 4-8 wieol 
li<. nled.lele I świ~ła od 10-12 pp. 
ł!/.,.. ..... __ 

ChOrobu zwi erząt 
(Speojelność- psy domowe) 

Lekarz weterynaryjny 

-l 1'1. 4. Ił e i , b 

I 
~ 

przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4-7 p. p. 

Szczepienie i strzyże­
nie psów 

Nawrot1a, II p. Tel.l"l5-77 
Ceny lecznloowe. 

o; 

Ostatnie 
nowoś i 

Jed,ne kino diwiekowe 
w ogrodzie 

RAKIETA 
'~." '~',: .. ' : .. ~ ~ ",.~ .. ' 

Sienkiewicza 40, tel. 141·22 
Widownia zabezp. od niepo­

gody i chłodno 

Początek w dni powsz. o 4, 
I W sob., niedziele l śwj~ta o 12 

SI8D1I8WI~i'ił dc.id. 146-10 J l\ K D B S D n 
IJOd .. p'.vJ. od. U-I i 3- 4 PP C h i rur g 

_ • _ Speo. Chlrurgja Koalna 

POił ~DNI ~ DOllr6cil 
J.- J.- D-ra Sterlin_a ~2 

W ( H ( ft O l O ~ I [l H A (Nowo· Targowa) Telet. 174.4~ 
Lekarz - Dentysta 

OKULARY 
BINOKLE 

LORGNON 
Piotrkowska 45 tel.14 7·44 
1111111111111 DHOR6B IIlII1lBRYCIlIYIH 

. IHGRIIYlH l SEKSUfłlallYCH M. P ( H l M U J 8 ~ WA Istn. od P. 1894 MAGAZYN OPT'TCZNt 
Kobiety I dzieci pn,jmuje kobieta­

lekarz 
czynna od 9 rano do g wie as. POWR6CltA 

5ródmiłjska ~O 
SZYMON URIICH 

P O R A D A 3 zl. 

LI 
tel. 129-39 

najkorz,slniej W ranomowa­
kuguje sie t,lkO Rym składzie 

Dziś i dni nasicpnu€h! 

Sp. a 00 o­

Udź. Piotrkowska 33. Tel. 222-2 a. 

I. nA~IIl~KI 
Piotrkowska 

I p. front 
egz. od 1B75 r. 

DDLLY HAAS i PAUL HURBI 
W pięknem arcydziele produkcji austrjackiej wg głośnej sztuki NICODEMI'ego 

' .. 

CAM OLO ~1ł~IS, l WI 
Film mÓWIOny l splewany DO niemiecku 

Ponadto: VLASTA BURIAN W komedji KAPITAN KORIOIAN. 
Na pierwsz, seans i Doranki miejsca DO 54 gr .. 
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• Pir amowicz a Zapisy przYRmuje 
ksncelarja codzien­
nie od g. 10 r. do 7 w. 

r6g Cegielniane! I pl~ł,o 
front. TELEFON 207-23. 

CUEtT*W w=rgtmtt ?Cił'".!D"tta~~~·~t..~ 

I Baulla i wycllowinia I 
ar 4 • ..,.,=-==--
DR. IREN'E JARBLUM, PRO­
FESSEUR DE Fg~o\.NQAIS EST 
H.EVENUE. KrLINSK lEGO 44 
'l'EIJ. 258·18. 

1\11 SS :MARY po·;yr.j(}iła i wZl10wila 
lekcje allgie~ldcgo, nipmieckiego, 
[rancusklego. Z~lfttWl:l wS'Zelką. ko· 
i'(,'3nondenl~ję. _Przyjm"Jjl) od 10-:2 j 

,~"":8 . Piotl'koweka :H, m. 7. 

DOBI{ZE p!'OSl'tl'ują.cy mniejszy 
sklad farb do spr7.edunia. z powodu 
PGwoła.nia. wła~'ckiela d.o wojska. 
Oferty Bub "A. W. 13" do aamin. 
"Głosu". 4t.h-2 
_____ .... - ___ .... 0 _ ....... __ _ 

KUPIĘ parcelę budowlaną. (ewent. 
gotowy :>bjekt 2x3 - 4 l"okoje) w 
okolicy NaJ'towicza _ ~)uJjanGwa 
Oferty l pod.'l.-ui.em wymiaru, polo. 
~;en4a i ceny pod ,,1031'0" do admini· 
stracji. . ;~, ------ ------..-
NOW A pa!'ceheja zat1vierdzona. 
f:przedaje się place różnej WIelkości 

BUCHAVfEBJI włoskiej i ame· od 600 metrów, hlisko ulłc:y Pabja,. 
rykańskiej oraz pisania na ma- nickiej. Przyst:tII-eI{ tramwa.jowy na 
szynie gruntownie wyucza za miejseu. Ot~ Krau8e, I.ódź. P~bja-

hWANGIELICKA 5. Do wynajęcia 
od zaraz. 5-cio i lub 6-ciopokojowy 
lokal z kucbnią i wygodami, front, 
II piętro. Wiadomość u wła~'ctcjela 
domu, tt3L 179-70. 318-2 -------.... -----.-
POKóJ umeblowany, wszelkie wy 
gody dla. pojedyń':ze.j osoby do wy· 
n::tjęci3.o ŚródmKj~Jta 31, m. 4. 
---'-"---..--- ---
4-0 LUB 300POKOJOWY lokal w 
~R6iedztwie Grand - Hotelu na hiu 
r~ lub skład no wynaj.~cia. Telpfon 
112-48, od 10 do 16-ej. 

flJTR}II pg. ostatnich ,,!,od~1i 
II. KJ4 wykonywa na)tanJej 
ZAKł.AD KUŚNIIIRSKI 

S-POKOJOWE mieszka:lie 'l boi('lIl 
i wszelkilJmi wY:~")fia!llt araz slużho­
wym w domu skanal!zowa:lym i 
wolnyl ud pnda~ku :oka.l,)we~p, do 
wynajęcia. m. Lt'l;·j(!r.ów nr, 44. 
i przystanetr Gramw:tju lir. 1~ }lJ"Zed 
domem'. Wta.d~mość u dozorcy lub 
tel. 224·40 2t)~-2 

WAI{SZA WSKA radjowa. poo 
57.ukuje zdolnych akwizytorów­
!\kwizytor'3k dla. ńljl lćd7.kiej. .Do­
I;hćd za.pewniouy. Zgłaszać się oeo­
biście w ponied1.liałek 4 _ 6. Hotel 
),Savoy~', ,"". .0' ,-

EKSPLDJENTKA do konf{~kl'jJ 
damskiej n"- wyjazd poszukiwana.. 
Zglosz~Jlja z refereuejumt pod tele­
fon 203-62. 

KORESPONDENTKA, biegła. F-teno­
t.ypistka polsktl . niemiecko - angle. 
fka., dyplom aka.dr~mick.i, pragnie 
'r.mienić posadę. ZgŁoszenia. sul> 
"N. N,"'. ... ... 
POMOCNIK Duchaltera. oocznany f 
ksi0~owoŚCją handlową i pl'ZHmysło. 
wą. oraz sptawami !)odatkowemt1 

kaJKula.cją p~f;zuKuje oop'owiedniego 
I!tanow:iska.. Reff:rencjo pierwszo 
rzędne. Wymaga.ni~: zł. 30.- (ty 
godmowo~ Oferty "Rntynalł. . 

25 zł. Skróeony kurs w ciągu nir.ka 4';. 823--4i 
l miesią(ga zł. 15. Pisania na ~._,,,o__ ...... 
m.aszynie 6 zł. U~z~elam rów- Lakale 

Jldoll fERfłł:HI 
Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy miłU nastrOi lU domu -,,- -----------

ki handlowej i stenografji. Ki-
meż korespondenCJl l arytmetv-\-

lińskiego 50. Poprz. oficyna::: DUŻE 'pokoj~ z kuchnią, wygody 
l piętro. Dla zapisujących się do wynajęcia. Lipowa 5:3, tel Hl3-30 
'tV b. fi .. 20 proc. --------

PIĘKNY sloIlł:czny pokój umeblo\v:j 
ny lub bez, niekrępujące wejścIe 
wszelkie wygody. Zachodnia 39, 
m.28. 

,------ - --- ,--~, ..... ---
\~IYEJo.ADY blll'halterji i arytme,ty­
ki w szl~ole Iiowszechnej j , średniej 
rl'z~rjmi·~ dyplomowaI_y nauczyciol 
Z(!.'lOf;z·~nia pod "l\htfmatyka" •• 

18 'R m o.".,. 1'lł 11 11 rok Gl 
~ U !oL K łL .\I ,szkolny = 
iii uznane przez pansłwo • 
= Kursy Języków Obcych: 
Ił pojedyńoeo i w małych grapach. 
!Ił i 1-rocsne • 
= Sludjum Handlowe : 
~ obejmujące: II 
~ klli~gowość Ił' s :I y s t Ir t c h ay.: 
11!1 Rtemów, IIl'płmet,kę i korespon- • 
q dencję hllndlowi\, stenografię,. 
: prawo handlowe, podatki, usta- = 
ci! wodawstwo socjalne I Język an° • 
~ gie)ski. Zapis, 12-11/2 i 5-8 • 

El ANDRZEJA l! 
~ ..... o .............. . 
:.'\IEMlf·OKIEGO udziela dr. m. ab­
~dwentka niemieckiteglO uniwers~ 
tn w Szwajcarji. Uteratura, grama. 
tyka. konwers3cja.. Przygotowani~ 

,lo matury. Tra.ugutta 6, portj':l 
wo-każf!. 

------~~~----- ------------
\VRÓCILAM i wznawiam ]('keje ano 
g-ielf\ldego. A. Lipsztt3jn, Lipowa. 1. 

POKÓJ ładnie umeb10.wany do wy. 
l'_aj~tlta. Za.menhofi\ G, I p. fr(lnt~ mo 
7. ~ 

DO WYNAJECIA pokć1 el'3ganckt, 
c:epła i zimna' woda, tp1('f(\n, winda. 
Na;yr~t :l. m. 12. 

2 POKOJE z kuchnlią, taras, wygo-
c~y, wysoki parter. front, Zap'ajni TANIO do oddania pokój z kQ 
kowa 80, wolne natychllliast. rytarzem wraz z meblami w 
-----.,.---- _ komfortoweJ willi z powodu 
(i-eIO i 7 01OPOKOJOWE mieszka· wyjazdu. Woda, gaz, elekłrycz 
ni(' do wynajęcia w dom1! Przejaz(l ność. Oddzielne wejście z klat 
nr 36. Zglof;Zf·nh do p. Herman:!., ki schodowej. Informacje mię­
Piotrkowska 4(" w dni p,owszoonit' dzy 2-4, tel. 139-58 prócz nje 
,'ld 10._ 12 i od 4 - 6 po JWI. dziel. 

• 
Wielot,sieczne rzesze Iliienłów 

podziwiaja, nasze niskie ceny I 

Kot'zystai % okazji i przekonaj się osobiście o do· 
broci, wielkim wyborze i nader niskich cenach ar­

tykułów sprzedawanyeh w ~KONSUMIE·. 

.najduje I!Izueg6lny wyraz " o.,gl" 
Dalnych drobnostkach, naprzykład 
w sypialni: w nowoczesnym łlsztaloie 
tualety, wvgodnym fotelika damskim, 
ślicznej, ozdobnej szafeczce, dosło­
sowanej do WSIelIrich potne b, m,,­
zanych :I cod.lenn" płelęgnacj~ cIała 
i urody. 

Uprzejmie prosz~ o odwied.ellle 
mnie, celem. nieobowi(\zuilłcego obej­
nenia. 

Fabryka mebli 

Karol Wu.ke 
Cegielniana 42, tel. 1St-Je). 

Róine 
PANNA w średnim wiek~ zupełnie 
l':ago.spdJal'OWana w jednym pokoj11 
z kuchnią} przedpokojem, na 
Iszem piętrze s ba.lkonem, poazu· 
~ttje subloka.torki izra.('lit.1d do 
w!ipólnego zamie.szkania., eWLntual. 
[j~e ze stołowaniem. Ofert.y sub 

.. 
WAZNE dla Pańl Krawcowa szyje 
p()i cenach rewelacyjnie niskich. 
Piortkowoska 117, lewa of., I w. na 
parterze. 

~MACZNE domowe (rytualne) obia. 
(ly P,) cenach konkun'Ilc~·.illych W" 
daję· W ólciLańska 95, I piętro, m. 13. 

W AZNE DLA P Ml! Tylko po 8J5D 
sprzedaję eleganckie bpeluslk\ dam 
skie: filcowe, aksamitne ł in., wyD. 
n:me podług ostatoicll model1 u.... 
ga.! Przyjmuję Jtwntet waeJlłe 
przeróbki po cenach b. nisktcłi ... 
la, Za.wadzka im, lewa .. II ..,.. 
parter. :~ ~i1 ~~ 

Zawiadomienie. 

Prywatoa 6imDD~Om KOpIQ[k[1 
"PRZYSZłOśĆ" 

Klary WOLFSONOWEJ 
Zawadzka 1, tel. 201-88 

zostaje otwarte w roku 1935/6 
Języki: angielski, niemiecki i hebra)' 

liki (łacina nie obowiązkowa) 
Nowoczesna szkoła powl!IlSeahna 

})Y\VANY Perskie, krajowe, ręcz· m # ' •• RB& . _*W" ME *,#J I UNIEWA.ŻNIA SIĘ zaginiony 
ne i maszynowe naprawia, artystycz . . _ weksel In ~)<łllCO na 1000 zł.. 
ny zakład naprawy umkodzonyeh ODNAJMĘ pokój lub dwa inteligen DO WYNAJĘqIA od 1 J?azdzlernt- Wystawca J:;łn Chmiel. Ostrze­
tlvwallów, R.. Milgroma, Kilińskie· tnemu panu. CegielRiallit. 10, front ka r. b. 4 pokoje z kueh!llą, słonec? I ga się przed nabyciem tako-

i wzorowe przedl!lzkole 

"Świał dziecięcy" . 
Zapisy od wtorku 20 b. m. Ił' kallce' 

larji ukoły. 
go 18 719-5 [ piętro). • nil, z wsr.elki0mi wygodami, od zao wego. 
"\ ~. raz 2 pokoje ~ kuchclą, wygody, 6. 
V6ZKI dziecięce, wytymaczki INTELIGENTNA rod:dna przyjmię go Si~rpnia 37. 297-3 -----_ ........... _------

po ~enach p~zy~tępnych poleca u(~zenicę na staneję. Troskliwa opie,.. ~ ZAGINĄŁ duży pies rasy pu-
MarJa JakobI., ~lOt"kowska 107, 11m zapewniona. Alej.'}, I Maja 19, Dl, • deI, szary, żółte łapy. Odpro-
sklep w podworzu. 20, od 9 do 2 pp.; I#.':,i"o" Po I. 000 000 zlwadzić za wynagrodzeniem. 

_____ .. - _ ...... ____ ... tylko ~o • .-. Grosman, KopeI i S-ka, 28 put· ... -. 
rUPIĘ okazyjnie wannę i piec 
do łazienki. Oferty do admim­
!>tracji sub Wanna". 10312-2 

:i.ALl'Z.J E drl'wnianc CiG wystaw i 
ukif'll rwwoc'z3snych wyrabia me­
(Oh:lnkzna rltolarnta. Bazal'Tla 6. Tf:· 
Idol1 15~-97. 

.il0TOCYKL z przyczepką. B. S. A 
"ze~ćsetką górną prawie nowy __ 
typ 1935 rok sprzedamo ~['ó~m!ej 
rkt 16, m1E';;:zk 2. goclz. 5-6. 
l: 

POK(),T słoneczny z ni()krępując€m Kolektury Kurt Wyłrzyc ku Strzelców Kan. 41. 
wejściam j wygodami odd~m. Ce· Łódź, Piotrkollllka 141 I U·go IIlsto- --
gielniana 30, prawa oficyna, fi wej. pada S7a. - P. K. O. 68426 ZGUBIONO osiem weksli blanco z 
ście, 11 p. m. 26.' wystawi'enia Hudesy F1atau po zł. 
- - 3 i 4-POKOJOWE mieszkania z !'en WO bady. Takowt' tmhwaznia się: 
POKÓJ nieumehlowany dla starszej traJnem ogr7.cwa~i':lm, ~. now~m Znalazca zechce zWI'{,cić za wyna· 
pani z całodziennem utrzymaniem 11 domu,?d zaraz ~o wyna-jęeJa.. WIa- grodzeniem zł. 100 .do L. Abramo· 
t!wentualną. ('pil'ką, iebr;;ką POS7.U- ~om8tos92c: Rad wali ska 4, tel. 16:-)058 wicza, KiHllskiego 66. 
kiwany nie wyżej drug·jego piętra., ~ . _ -----_-0_- -.. o~ _o __ o_~_ 
gcl'Lie winda może być wyż,ej, przy ---------- ŁAJA LIEfJERMAN. zamIeszkała 
inteligentnej izraelickiej rodzinie, RZYJMĘ 2 uczniów wzg. llczenic~ pl"ly ul Cegit'lni:mej G, zgubiła do­
pożądane u lekarza. ;Jferty pocI "ko (irz.) na mieszkanie, 'I. ut.rzymaniJem. w(~d oEol:isty, wyd:llly pn:~z Staro-
rzystne" (lo admmistraeji ,~moeu staraooą opieką. Ewent. pokój do etwo Grodzkie w vYiEluniu 
Porannego". 192-3 wynajęcia. Gdańska 28, m. 9. 10288-2 

-
Zdolnu akwiz,tor 

elektro-mechanik z dobremi re· 
ferencjami poszukiwany. Wy· 
czerpująca oferty do biura ogł. 
Fuohsa, Piotrkowska 50, pod 

"B. H. 45". -____ ._0 _____ -
z bocznicą 
kolejową 

budynkieru i wagą. wozową., dobrze 
prosperujący, z zapro.wadzoną spI'7.e 
dażą. węgla natychmia.~t do odstą. 
pienia. Wiad.: teL 144-39. o09-b 

NAJLEPSZA, 
ELASTYCZNA. 

i TRWAŁA 
OPONAli 

t icz KopIec 
ldzeia 

TELEFOrt 198 .. 69. 
Zastępstwo na woj. łódzkie. 
Borysza.ński i Landau 

-Piłsudskiego 
Konfo w li .K.O. 

4li4 

fJ!.lfloumeraf!:l miesięc~na nCił.osu Pora~nego· ze wszystkiem! dO,' Ogłuszanl"a za wier~z milimetrowy 1~sz~a~towy (stron". 5 .sl!l!nlł~: o'·sza st,ona.:,! 1l1., Reklamy le.~= r. II lU "" II datkami wynosI w Ł.odzl :d. 4.60, za odnoszeme - "redakcYJnym zł. 1.50; w leKscle: z za"trze~enJem mieJsca 60 gr., Dez zastrzeżenIa mle)"Oa 
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W ctzłerdz;esła rocznice ., ... . sm.ercI znakomitego 
-i0 lat dzieli nas od śmierci 

współtwórcy naukowego socja­
lizmu. His torycznie rzecz bio­
rąc, niezbyt wielki szmat czasu. 
.T ak olbrzymie jednak zmiany 
zaszły w tym okresie i to zarów­
no w (>gólnej sytuacji politycz­
nej, jak i w ruchu robotniczym 
• -arastanie antagollizmóv, im­
perjalistycznych i zbrojeń przed 
wojną, szybki rozwój ruchu ro­
botniczego, powstanie reformiz· 
lUU. wojna światowa, załamani~ 
się międzynarodówki, traktat 
\Yersalski, nowa konfiguracjn 
tcrytorjalna Europy, rewolucja 
październikowa, rozłam i brato­
hójcza walka w ruchu robotni­
czym, załamanie się demokracji 
burżuazyjnej, tryumfalny po­
chód faszyzmu, kryzys gospo­
darki kapitalistycznej... Dziś w 
świetle tych olbrzymich prze­
mian, w świetle długoletnich do­
świadczeń, jaskrawiej, niż kie­
dylwlwiek, występuje wartość 
testamentu politycznego Fryde­
n~~a Engelsa. Walka jego z kre­
tynizmem parlamentarnym z 
jednej strony, z sektanctwem i 
doktrynerstwem antydemokra­
tycznem pewnej części "ortodo­
ksyjnych" marksistów z drugiej, 
jego wskaoz:ówki taktyczne wy­
trzymały zwycięsko próbę czasu 
i są poniekąd aktualne jeszcze 
dziś. 

pp'lez długie lata pozostawała 
niejako postać Engelsa w cie­
Hiu. Częściowo dzięki przysło­
wiowej wprost skromności auto 
ra "Anti - Diihringa", który sta­
le usuwał się (wobec Marksa) 
na plan drugi; przedewszyst­
Idem jednak dzięki niezwykłe­
mu wprost samozaparciu i o­
fiarności wobec przyjaciela. 
Człowiek o nieprzeciętnej wie­
dzy i olbrzymich twórczych mo­
żliwościach naukowych wyrze­
ka się niemal całkowicie włas­
nej działalności naukowej, odda 
je się obojętnej mu i obcej pra­
cy zarobkowej w kantorze, by 
stworzyć swemu wielkiemu przy 
'jacielowi i współbojownikowi 

' możliwości pracy naukowej. 
Jest to prawdziwy unikat w dzie 
.lach nauki, najwyższy rodzaj bo 
haterstwa, rezygnacja i samoza­
parcie, graniczące ze świętością. 

NieŁylko jednak pośrednio 
(umożliwiając pracę naukową 
:\Iarksowi), lecz również bezpo­
średnio wpłynął Engels w spo­
sób decydujący na powstanie 
i rozbudowę marksizmu. 

Dziś, w świetle nowszych ba­
dań, jasne jest, że autor "Pocho­
dzenia rodziny" nie był jedynie 
satelitą i pOlllocnikiem, lub po­
pularyzatorem Marksa. Fryde­
ryk Engels doszedł samodzielną 
G~ogą do podstawowych zasad 
marksizmu. Pierwszy (w pracy 
"Die Łage der arbeitenden Klas 
se in England") zanalizował sy­
tuację ekonomiczną i rolę spo­
łeczną nowoczesnego proletarja­
tn. Pierwszy w sposób mistrzow 
ski zużytkował praktycznie me-

tody materjalizmu dziejowego 
w dziedzinie prahistorji ("Pocho 
dzenie rodziny, paIistwa, wła­
sności prywatnej"). Brał czynny 
udział w tworzeniu się podsta­
wowych koncepcji socjologicz­
nych i politycznych marksizmu. 
Engels rozbudował też i rozwi­
nął filozoficzne podstawy ma-
terjalizmu dziejowego ("Anti 
Diihring"; "Ludwig Fener-
bach"). 

Jest jednak jedna dziedzina, 
w której autor "Anti-Diihringa" 
króluje niepodzielnie, "\" której 
jest on nauczycielem i bezape· 
lacyjnym autorytetem nawet 
dla twórcy "Kapitału". :\Iamy 
na myśli sprawy wojskowe. Od 
młodości do ostatnich chwil swe 
go życia wykazywał Engels spe­
cjalne zainteresowanie dla za­
gadnień militarnych. Z uwagą 
śledził operacje wojenne i posu­
nięcia strategiczne (w licznych 
w tym okresie wojnach), podda­
wał je ocenie z punktu widze­
nia militarnego i ogólno - poli­
tycznego, zbierał materjały, czy 
tał mnóstwo z dziedziny techni­
ki i strategji militarnej, pisał ar 
tvkuły i broszury ("Po und 
Rhein", "Savoyen, Nizza und 
Rhein") "wojenne". Te zaintere­
sowania militarne zdobyły En­
gelsowi w kołach przyjaciół żar 
tobliwy przydomek "generała". 
Dowcipnisie nie zdawali sobie 
jednak sprawy, że ten "dyle­
tant" wojskowy nietylko posia­
dał w tej dziedzinie więcej wie­
dzy, niż niejeden "prawdziwy" 
generał, a conajważniejsze, że 
posiadał naprawdę wielki ta­
lent strategiczny, że był urodzo 

, nym wodzem. Gdyby warunki 
złożyły się inaczej, gdyby awor 
"Anti - Diihringa" żył w okre­
sie rewolucyjnym, stałby się on 
niewątpliwie organizatorem i 
wodzem naczelnym czerwonej 

armji, ba socjalistycznym Na­
poleonem lub Moltke'm. 

Przez długie lata lekceważo­
no prace militarne Engelsa. U­
ważano je za szkodliwą zresztą 
zabawę wielkiego człowieka, za 
swego rodzaju gimnastykę umy­
słową. czasem. poprostu za dzi­
wactwo, na które przecież mógł 
sobie pozwolić znakomity my­
śliciel i teoretyk. Było to zresztą 
zrozumiałe. Socjaliści przedwo· 
jClllli albo wierzyli w pokojowe 
wrastanie w socjalizm, albo też 
odsuwali t. zw. "rewolucję sa· 
cjalną" ad calend<ls graecas. 
To też prohlemy wojny domo­
wej, luh walk rewolucyjnych, 
były dla nich czemś hardzo da­
lekiem, lub zgoła fantastycz­
nem. Niebardzo też wierzyli w 
wybuch wojny światowej. Przy­
puszczali, że konflikty między­
państwowe da się ostatecznie 
zlikwidować na drodze pokojo­
wej, w najgorszym zaś wypad­
ku presja proletarjatu zapobieg 
nie wybuchowi wojny. 

Lata 1914 - 1920· j późniejsze 
wykazały dobitnie, że rację 
mial Engels,ż.e "bawienie się w 
,;generała" nie było dziecinną 
zabawą. Wojna światowa, rewo 
lucje lat 1918 - 1920, wreszcie 
ostatnie powstania wiedeńskie i 
hiszpańskie wyl,azały niezbicie, 
jak mści się na ruchu robotni­
czym lekceważenie zagadnień 
militarnych. To też po wojnie 
po raz pierwszy zwrócono uwa­
gę na spuściznę militarną Engel 
sa. W roku 1923 wydał Fryd. 
Adler w angielsk. artykuły woj­
skowe Engelsa "Notes on the 
war"; w roku 1931 ukazały się 
one w przekładzie niemieckim 
jako "Kriegsartikel". 

Obecnie zaś opublikował E­
mil Franzel na łamach "Kam­
pfu" ciekawe studjum o "gene­
rale" Engelsie. 
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Praktyka wojskowa Engelsa 
była dość krótka. Rok pobytu W 
pruskiej fi kademji wojskowei 
a w roku 1849 dowodzenie od­
działami rewolucjonistów badeń 
skich. O wiele większe znacze­
.Die posiada w tej dziedzinie te­
oretyczna praca Engelsa. En­
gels uważnie śledził za przebie­
giem współczesnych mu wojen. 
w artykułach, korespondencji z 
pr:zy jaciółmi i specjalnych bro 
szurach poddHwał ocenie po­
szczególne pOSUl1 ięcia strategiez­
ne, przepm,yiadal je, układał pla 
ny przypuszczalnych działań 

wojennycb. Zdumiewająca jest 
wprost trafność sądów i przepo­
wiedni tego "stratega przy biur­
ku". Tak np. w czasie wojny pru 
sko - francuskiej w r. 1871 En­
gels dokładnie przewidział plan 
strategiczny Moltkego w okresie 
decydująych walk pod Seda­
nem. Tak jak gdyby mózg dwuch 
tych mężów, praktyka i teorety­
ka, pracował paralelnie. Było 
naprawdę tylko rzeczą przypad­
ku, że Moltke kierował wów­
czas operacja'mi wojennemi na 
froncie francuskim, a · Engels 
snuł swe obliczenia teoretyczne 
przy biurku w Londynie. Mogło 
być równie dobrze odwrotnie. 
Poza sądami i ocenami natury 
lokalno - stra tegicznej zawierają 
prace "militarne" Engelsa sze­
reg bardzo ciekawych i rewela­
cyjnych w swoim czasie odkryć 
i spostrzeżeń natury ogólnej. Ell 
gels pierwszy, na długo przed 
Delbri.ickel11. wykazał organicz­
ny związek , istniejący pomiędz:v 
sztuką wojskową a polityką. On 
też skonstatował decydujący 
wpływ przemian ekonomicz-
nych i technicznych na rozwój 
shategji i sztuki wojennej. 

Engels przeprowadził cieka­
wą analizę znaczenia i specy­
ficznych metod t. zw. "wojen re 

PREZ, GŁAZEK: Czy moja ezłuolatka ,"imię ~ wszystkie przeszkody? 

Mężowie sianu w kargkaturzlI 

HULL 
IImerykański sekretaustanu dla spra .. 

zagranicznych. 

myśliciela 
wolucyjnych". Stwierdził też, że 
nie rewolucjoniści francuscy z 
lat 1791-93 i Cournot, lecz Na­
poleon był twórcą nowoczesnej 
sztuki wojennej. 

:W ocenie politycznej wojen 
wychodził Engels wyłącznic z 
punktu widzenia możliwości i 
perspektyw rewolucyjnych, ja­
kie one wytwarzają. To też do 1'0 

ku 1851 dążył Engels do rozgro 
mienia przez r~woluc. Francję 
reakcyjnych potęg t. zw. "Świę­
tego przymierza" - Hosji, Prus, 
Austrji; od r. 1851 zaś pokładal 
nadzieję w narodowo - rewolu­
cyjnej wojnie ~iemi~c przeciw 
cesarstwu francuskiemu i car­
skiej Rosji. ~ĄT drugim okresie 
wojny 1871 roku (po zwycię­
stwie prusIdem pod Sedanem) 
sympatje Engelsa zwróciły się 
znowu w kierunku republikań­
skiej Francji. ,W ostatnich la­
tach swego życia interesował 
się Engels specjalnic problema­
mi przyszłej wojny światowej 
(której wybuch przepowiadał) 
oraz spra'wami strategji rewolu 
cyjnej i wojny dom 0'" ej. Wyni­
ki swych badań w tej dziedzinie 
(walk rewolucyjnych) zsumował 
Engels w słynnej swej przedmo­
wie do ,;Walk klasowych we 
Francji" Karola Marksa. Uzn:lje 
on w niej m. in. l1l,Ożliwość walk 
barykadowych również w przy­
szłości, twierdzi jednak, ŻC będą 
one miały miejsce raczej w dal­
szym etapie rewolucji i wyma­
gać będą o wiele większych sił, 
niż dotychczas. 

Przepowiadając 'wojn~ świa­
tową, uważał Engels, ŻC mię­
dzynarodówka stanąć powinna 
po stronie kraju, który posiada 
najsilniejszy ruch robotniczy 
(Niemcy), że w kraju tym już 
na początku wojny dojść musi 
do władzy klasa rohotnicza, 
przekształcając tem samem kraj 
ten w twierdzę rewolucji. 'Vie­
my wszyscy, że tym razem prze 
powiednie Engelsa okazały się 
błędne. Socjaliści zdobyli co­
prawda władzę w Niemczech, 
ale dopiero w rezultacie prze­
granej wojny, przylem nie po­
trafili wykorzystać jej w 'celach 
istotnej przemian)' społeczncj. 

O tern, jak dzisiaj ocenia się 
zasięg wiedzy i zdolności mili­
tarnych Engelsa, świadczy naslę 
pująca krótka, lecz wymowna 
charakterystyka autora "Anti­
Diihringa", którą kOIlczy swe 
studjum Emil Franzel. 

"To, co rewolucja hurżuazYJ­
na posiadała w postaci Napoleo­
na - pisze Franzel - l11ianowi 
cie idealne połączenie gcnjusZl1 
politycznego i l1~iliLarllego, po­
siadał ruch socjafistyczny w oso 
bie Fryderyka Engelsa. Tylko 
dzięki niesprzyjającym warnn· 
kom objektywnym nie mógł raz 
winąć się w praktyce talent sc, 
cjalistycznego Napoleona, gene­
rała Engelsa". 

S. B. 
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resknota 
Płuca odwykły już od powietrza, 
nogi od ruchu w wolnej przestrzeni ... 
I tego żaden Los nie odmieni: 
miasto chwyciło - trzyma w swych kleszczach. 
Miasto chwyciło - trzyma fabryka: 
trzyma pas każdy i każda lina, 
i każda, pewna w ruchu maszyna, 
i każda chwila, co w pracy znika ... 
Lało objawia swą bujną krasę, 
płynie woń mocna łąk, pól i gajów, 
gdzieś - tam, w zmyślonym tęsknoty kraju, 
za niezmyślonychkominów lasem ... 

Szary lIść 
Wiatr szare, wiotkie liście strząsa z drzewek 
skarlałych drzewek w pobliżu fabryki; 
kłaki bawełny za każdym powiewem 
gonią je w rytmie swoistej muzyki. 
Głuchy motorów szum i stuk miarowy 
tkackich czółenek, wybiegłszy za mury, 
z turkotem rolwag i aut ciężarowych 
łączą się w twardą pieśń manufaktury. 
W. składach bawełny mnie się w poniewierce 
szary liść łódzki, zwiędły w niedokwicie, 
jak zżarte płuco, jak zdławione serce, 
jak w maszyn trybach wyciśnięte życie ... 

Niedziela letnia 
Lało w pełni. Niedziela. Bezlitosny upał. 
W. I'ozżarzonem powietrzu smród wielkiego miasta 
w najcIrobniejszym atomie zgęszcza się i wzrasta. 
Przedntiotu martwa, sucha pokrywa skorupa. 
W. słonecznym blasku domy chełpią się sw.ym brudem 
każdy rynsztok w ulicy jest jak ropny zaciek. 
Pył tańczy na kamieniach i gładkim asfalcie 
pod kopytami koni, wlokących się z trudem. 
Ludziska się kołyszą w sennem ogłupieniu 
i za pięć groszy wodą gazowaną cucą. 
Pękają wargi spiekłe. Brak tchu głodnym płucom ... 
Spocząć! spocząć gdzieś! skryć się w dobrym, chłod-

nym cieniu I 
. Miejskie parki: drzew niewiele, suchotnicze krzewy, 

Małka Boska Częsłocńow.ka 

Dnia 26 bm.! w dzień N. Marji Panny Jasnogórskiej, 
• całego kraJU podążą pielgrzymki, aby złożyć hołd 

Ił stóp cudownego obrazu 
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LATO 
nędzny trawnik i ławki - niema niezajętej! 
Chodź i szukaj - tu i tam: obie odparz pięty, 
jeśli chcesz wygnać z siebie fabryczne wyziewy l 
Zona wszystkie pociechy zabrała "na spacer": 
najstarsze z nich ma osiem, najmłodsze pięć latek. 
Średnie już coś zbroiło ... - "Masz, babo, wydatek: 
łupną karę! '(.. czego ją - cholera! - zapłacę?" 

:Wściekłość bije od niego żarem tej niedzieli: 
struchlałe dzieci zwalił razami kułaka 
i pędzi... - "Roch! Stój! dokąd?!" - Puść! zapić 

robaka!" 
Żona łka: z tygodniówki dziesięć złotych mieli ... 

Eksmisia 
"Kontrol" zbadała również tę rodzinę. 
Dostają przeto - mąż, żona i synek -
na długi, strasznie długi dzień trzy "zupki": 
litr słonej wody, trzy skwarki, trzy krupki, 
marchew, sześć zgniłych kartofli i chleba 
trzy porcje, tyle właśnie, ile trzeba. 
On,' silny, chociaż suchy, niczem szkielet, 
'Wyciąga chciwie zgłodniałe piszczele; 
ona bledziutka, drobna, slab a, zda się, 
za chwilę zniknie w przestrzeni i czasie; 
ono - pękate - na swych krzywych nogach 
toczy się w przyszłość, by kula złowroga. 
On grzeszne ciało przed ludźmi osłania 
czemś. co straciło pozory ubrania; 
ona ma jeszcze sukienkę wełnianą, 
którą starannie łata codzień rano; 
lecz biedne ono - ach, z tern jest najgorzej; 
wśród ludzi biega tak, jak Bóg je stworzył. 
Mr. zimie, gdy mróz ich w uścisk twardy chwycił, 
grzali się, s~arą pierzyną nakryci, 
i, w jedno ciało zwarci wszyscy troje, 
drżąc z chłodu, ciepłem darzyli się swojem. 
Więc się okrutnej, lecz nie bezlitosnej, 
zimy mniej bali, niż słonecznej wiosny. 
Bo wiosna dla nich - to eksmisja: taki 
jest przepis prawa! Ha! cóż? - ~ą baraki, 
i Lokatorska ulica na Dołach 
(jam przycmentarnych rząd) i świat dokoła: 
tysiąc dróg, przed tą jedyną - do grobu... r 

Eksmisja: ludzie - wyrzucony tobół ... 
Tobół - lec~ żywy: on, ona i ono ... 
Trzeba iść - idą ... Skraj nieba czerwoną " 
syci się barwą, nad dymów płachtami. 
Idą ... Nie zbłądzą - idą ws~ak nie sami: ' .' 
idą w tej wielkiej bezdonulej gromadzie, 
która schron dla swej nędzy zawsze znajdzie ... 

Pot ścieka ... 
Czerwcowe, długie popołudnie. Z nieba 
żar w miasto bije i od murów bucha. 
Są zamówienia - wyrobić je trzeba 
na czas! Rób - choćbyś wyzionąć miał ducha! 
yv, salce pod dachęm siedzi ich czterdzieści, 
jedna przy drugiej, czterdzieści nuperek: 
ninlej - według majstra - niż da się pomieścić, 
gdyż jest miejsc dosyć dla czterdziestu czterech. 
Jak on oblicza - Bóg wie! Trudna rada: 
musi być słuszne to, co majster twierdzi! 
Więc - piersiom nie brak tchu, więc - nie wypada 
igła z omdlałej ręki, pot nie śmierdzi. 
A jeśli któraś robotnica głową 
huknie w stół ("wody! bryznąć w twarz! do skroni!"), 
lub inna ~acznie ni stąd i ni zowąd 
w krzykliwej pasji wielką kłótnię o nic, 
- to i cóż? :Wie się: baby! Baby ... Zgięte, 
półnagie, brudne i potem cuchnące, 
rwą supły: palce wzdłuż sztuki ze wstrętem 
skaczą, między jej początkiem i końcem. 
Siódma. - Ach, jeszcze dwie pełne godziny!... 
Pot ście1Fa ... - "Z wosku jesteście?" - kpi sobie 
majster. Lecz nagle się chwieje - i siny 
zwisa ... Cuci go śmiech czterdziestu kobiet. 

Robotnicy se(zonow; 
Sezonowi. Czekali całą zimę długą 
na pracę i zarobek tych kilku miesięcy, 
kiedy można budować, kopać - i jeśli więcej , 

sprawić sobie choć buty i koszulę drugą. 
Głodni, zziębli, czekali, żebraczym zasiłkiem 
spychając czas, dzień za dniem, tydzień za tygodniem 
,Wiosna! wiosna - nareszcie! Ludzi niezawodnie 
przyjmie się! Lato... Czy chcą grać z ludźmi jak 

w piłkę? 
Na placu rojno. Wrzawa stłoczonej gromady 
rwie się w złowróżbnych szeptach. - :Wybrać delega­

tówl" 
- Idą, pędzeni, szczuci, niby świstem batów, 
krzykiem: "Nie ustępować! Nie wchodzić 

w układyl" 
Delegaci słuchają: budżet... wąskie ramy ... 
zachwiany kredyt. .. mniejsze wpływy ... zaległości! 
Liczby ... liczby ... kolumny znaków ... - "Cierpliw05(:i' 
co i z czem rozpoczynać? Pieniędzy nie mamy!..." 
Nie mają? Czekać, aż się sytuacja zmieni? l 

- Delegaci wychodzą chwiejnym, starczym krokiem. 
Mówią· Tłulll zrazu milczy w skupieniu głębokiem, 
wkoiicu ryknie: "Znów czekać?! Pokąd? Do jesieni~ 
A potem czekać całą zimę - zimę drugą?l 

Kto może jeszcze czekać i kto czekać będzie?!" 
Nogi, ręce, tułowia prężą się w obłędzie: 

- "Dogć czekania! Czekaliśmy widać zbyt długol" 

Kolonie letnie 
Kolonje, półkolonje - dla tych wielkich rzesz dzieci 

ze wszystkich ulic Balut, Kozin, Chojen, :Widzewa, 

gdzie słońce nie dociera, chociaż najjaśniej świeci, 

do piwnic i suteryn lub strychy tak rozgrzewa, 

że w nich we dnie i w necy tchu piersiom chciwym 
brak ... 

Kolonje, półkolonje - dużo, a mało takI... 

Kolonje, półkolonje - chwilowy odpoczynek 

dla · biednych płucek, które gruźlica niszczy stale: 

tak dużo, a tak mało, że dobrodziejstwo w winę 

zamienia się, gdy Nędza podnosi je zuchwale 

i strąca złym, chrapliwym śmiechem dziecięcych mas 

- "Kolonje, półkolonje - TO ma uzdrowić nas?!" 

leszcze jeden rekord 

~'.',' ___ '" •• __ o "0 _ ... ...........".. 

Na akac1emickich zawodach o mifStrzostwo Europy 
w Budapeszcie japoński student Nisbida pobił rekord 
światowy, w skoku o tyczce, skacząo 4 m. 30 om. 



REWIA 3 -~ 

ROT DO PRUS 
jes D d wzgledem SDolecznrm dowodem upadku mieszczaństwa 

Renes~ws Pl"~il. jest już iaJdem 
dokoTU\Dym. Odbywa. się on oczy­
wiś<.>ic pod J1 0 w ielzchnią eod7,ielln ,~­

g'c· żyda jak to jest zresztą zrozu­
n,iałe w kraju, w ktĆl'ym naklady 
k:::hlżek liczą ~ię nio na miljony, ani 
llawet M ty.::iiąco, ,lpcą. na setki 
\'g'zeml'llatzy_ To 'też objawy nawro­
t n do Prll3:l, l>:Joóry odbywa się ko­
sztem pOpUilUIlości Sienkiewicza, (to 
strz('~alne są dla t.ych nielicznych, 
którzy ob:>.<:rwują jeszcze życie lite­
ral,kie wsp6h;zesnej Polski. 

Pokolenie Pol~ki odrodzonej -
1'( kole!Mie tw:trdpj n.eozywłstości, 
pDko]eL~e zrc. Wl1:1 ne wreszcil' w 
pwvch zaintere~owaniach 'i wnIka 
z ~ałą. El'ropą wybrało r~J.listę 
Prusa_ pislHza, par excellence spo­
lE'czne!!o_ Ten wybór odbył si0 oczy 
w;~cfe 'kosztem Sienkiewicza, do któ 
nego (lzich przystą.piono już w 
,1f:trym skalpelem krytyki, narazi 'l 
fylko historycznej. Ale tr~bahy sit.; 
Jcdnak zastanowić nad tem, dlacze-
12'(\ dziś właśnie - w opoce tak wa.7J 
idrh p!'oblemów -- nówrćcono do 
Prusa. pisarr.a c7.aE'ć w b:'l.rd'lo odle. 
o'lvch i ha,rdzo r6ż,nvćh (id dzisiej­
~7~ch Oczyw';śde ni~ łat,wicjf;zeg'o 
ni~ stwierdzić: realizm (w epoco 
J1eore::tlizmu!), dobrotliwy humor, 
~l połecznY cham eter jego dzieł -
wielka klasa pll.;ar~ka. Ale obok, a 
l'!lczej mimo t~'ch p:IT!yczyn, istni (~ją 
jrf;ZrZf' ińne. prus jest :9ierw!>zym w 
Polsce wi'3lkim pii'!arzem mieszczań­
etwa i to mip~zczaństwa, tworzące 
gc się 0stateC'znie, krzepiącego 'IV 

~wvch dzisł!'jszych formach, repre­
zrntująeego jesrzcze na.ówczas walo­
ry społecznie tw~rcze, a nawet re­
wolucyjne. 

Przytywizm T'ohld n'ie zit,.,f,ył się 
( /lir mó.d ZTPi'7tą zdl1hyć f;fę na })pz 
wr.~dędll,ą. pochwałę mieszczaństwa,. 
Wielka poprzedniczk't pooytywizrnn 
_ literatura romanty!'zna, literatu­
ra Jcszcze szlachecka _ trafiła nl\. 
dobrą kOnOlmkturę i zaciążyła nad 
polskiem tyciem t nad twórc7.0ścią 
literacką. nietylko epigonów, ale na­
wet przeciwników. 

Romantyzmu nie można l5yfo nego 
wac, nie na.raiając się jednoczelnie 
na śmieszność. Cóż bowiem, jaki~ 
osiągnięcia twórcze rf'pTf~zentowali 
!,ozvt.vwiści? Powieść'? ROillantyzl11 
7.dobył pierwszeństwo nietylko dla 
~wych dziel, ale n'twet i di.'), rodzaju 
!it~raekiego, 'IV kUrym najcz~ścicj 
sil' ujawniaJ rl1& poezji. 

Pozytywizm polski usiłował łą­
czyć te przeciwieńst1\'a. Idąc z 'prą­
dem c~a~n - pochwalał miei'zczań­
::-two, ide1.lirzując ,irdnocześnie ro· 
JPantycznych hohaterów p1Zr:ciw­
~t:1wia.ią(jych się masie w imię ind.v­
wid'l:llnośc i , pojętej :1narchistycznic 

T:1killl teź pi'~nT/,em byt Boleshl'v 
P\'\1~. J e~:o \VOkll1~ki jest typem 
reprezcllt>1cy.:nvm. Mieszczanin, re­
prezentujący stan trzeci i .iego wa­
lory Pozytywne wobec Wtdnczncgo 
r07kłailn al'y~tokTlle.ii 8zlar'bcckirj. 
ale .ieclnocześn:e !llirsz"'l.:l.uin, II któ. 
rrg'o niemało znajdujemy cech baj · 
rol1owskie~(l boh .. tera. :MIody b· 
raon egip'<ki jc.,t romantykiem. 
rewolucji)lłi~tą. k&:r.\, zwyciężony 
7.ostaje przez ]J0Zytywiiltów - ewolu­
c.ioni. tów k1.plclnÓw. Pod pbsv.czy. 
kirm pOIVif'ści hi;,toryczuBj, opatrzo 
naj kn ur~C1(lw;lnin .,dus~y pozytyw-
1Iej" pl'zYP'i!'~,ml, stwi!'rc1za.jącymi 
autcvtycznOF.Ć dokumentarną, ro'/:· 
grywa si~ tl.1. waJl~<t, której rozstrzy­
g:1~ęcie wypad!L na. korzyść pozyty­
W!sty ~ eWOlucjonisty Herkora. Ale 
;;Ylllpatj,'t !1.utora jl'ct ]10 stronie fara .. 
on,1.. 'Epok:t żądała zwycięatwa, 
_,bourgeois" 'F!erkC'ra, tradycja kul­
turalno . lier:1.('ka l>ymllatji dla 
.. ostatniego mohikn'ina" bajroniz­
mu. Ten dwttg-lo"l socj~lny pol"'ki~D 
pozytywizmp (mies?'c~a1'1stwo; llozy­
tywizm - s'Ztachta, romantyzm) lii" 
zmni~.ft:zył hJnajnmiej sympatji Prll 
sa dla mfoozcz:1ństwa. A więc choc-

by jego szkice drobniejs7,e, których 
caly szere!; w nowem wydaniu pi:3IU 
(pod znaldem Ak,tdJmY'l) mieliśmy 
(okazję na. nowo pr~~cjrzGć. Te drobne 
utwory, w których ua.jpellliejszy ho­
daj wyraz ~!1ajduje ćw sławny hu­
wor PrIlS:l, przC'dmiot najwiQkszyd! 
zachwytów krytyki. Drwi tam Prus 
z niejednej wJ.dy i przywa.ry mh'­
f:'ZCZallskiej, ale mimo wszystko, mi­
nio nawet dostrzegania tu i ówd%ie 
r błudy, choćby w życiu obyczajo· 
wem (owe oienki dla posag'1) dlWi­
r,y t'l nit m:tją w sobie nic bczJitos 
nego. nic z ni~'lcz:l. cej, burzącej, re· 
WOl\lCyjlBj satyry. .]e"t to hUl1lor 
dobrotliwy, ojcowski, poehwalający. 
- Poeh \l'ala mieszczaństwa i sprzy-

ze 

mierzonej z. nIem inteligencji _ oto 
gIt wuy ton prozy PI11sa, ton nowy 
: arystokratyzmowi Sienkiewir ~a 
zgrlllltu przeciwstawny. 

Zdawaloby się więc, że czasy dzl­
liejiil'le nr..jmniej !lodatlle będą dla 
rrĆlby "orlkopania'· Frusa. Mie­
(,zr.:z:ulcltwo _ to już dziś pojęot'3 

JllOCnO zd)'skredytow::tne. Łączy się 
z niem w umysłacll wolnych oczywi­
śrie i niezalewyeh od bezpośrednie­
go wpływu mentalności m~eszczau· 
~kiej to, co w kulturze naszej i w 
życiu n:l~r(,em jeGt wsteczne, zgn1lt', 
~trupjef3młe) Jączy się wszelką "osia 
(lJo~ć cluc1lOWą", wrogą pr2emianie, 
wrog::, już nie tylko rc,wolucji-zmia 
nie gI'Untowni:j, ale nawet wszelkie 

mu śwież~emu powiewowi nowych 
cz:\Sów Morimaby na to powiedz,leć te 
faszyrz;m jest przecież ruchem m;e­
t'zrZ9.llstwa. Ale pr"lec1tez nie jest on 
ruchem rewoiucyj:t:ym. Z pojęciem 
rE'wolucji łączymy pojęcte zupdnej 
przemiany tego co jest zastąpieniem 
go przez COEl zupełnie nowego. A fa­
~z.yzm jp.st pITlecieri tylko prób!!! u­
trzymanta starego, wprawdzh:: w wa 
runkach "sta.n~ oblężenia", ale nie­
mniej bez poczynienia jakichkolwiek 
zmian Istotnych, a. nawet reform i­
~tycznych poprawek. 

A jednak Prus powraca, przeży­
wa chwile renesan~u! Powra'2a dla­
tego wbś;lie, że już dziś rozkładają­
ce się spcłecznie, poHtyctnie i oby-

jest . genjal 

czajowo miszczaństwo, nia ma. in­
nego iowodu swej pozytywnej, twór 
rzej roli, dl2.tego, że wzmagającym 
8ię prądom radykalnej negacii 
,.trzel'iego stanu?' _ trzeba było 

przeciwstawić inny dokument: uziil­
ła Prusa. Skoro trzeba sięgać aż do 
t:;,kieg-~ dokumentu ._ litexa~kil'g J 
i to jeszcze z przed lat _ jest jlli 
na.jwid oczniej źle. Polityctlnie llie­
jednolite: rozbite, gospodarczo wy­
cieńczone, obyczajowo rozkład:ljące 
f tę mi:!szczaństwo powraca 19 mih'.1 
melodii hymnu pochwa.ln.ego z przed 
lat. Na ~t:troM powraca stę najch(:t­
niej do wspomnień młodośl'i-
6t\Yi~1'c1za. pr1stare Tlowi r r]z( nic. 

L, L-e. 

, , 
III 

Strach rodzi duchowe fun"cie krealu" 
~fi~dzynaroc1owemu kongl'e'lo 

\Vi fizjologów, na który zjecl\3 
ło do Leningradu 800 ucw­
ny1ch, prz.ewodniczył jeden ., 
najwyhitniejszych f Harów wie 
dzy, leningradzki profesor r~ 
włow, laureat Nobla za przelI) 
mową pracę Q pośl'(~dnich od 
ruchach. 

Sowiety budują dla 86-1ellli~ 

go profesora całą dzielnirll 
mieJską, noslącą jego na7.wl 
sko. OJJejmuje ona instytut je 
go imienia, labora tOl'ja, nomy 
mieszkalne dla pracowników 
'Prace prof. Pawłowa sŁwiet 

dzają słuszność materj!\listycz 
nego ujęcia Zjawisk. On pierw 
szy dowiódł, że refleksyjne ru­
chy nrganizmu 7.wierzGcego po 
wsta.ią nietylko skutkip.Jn hez 

pośrednich wpływ6w, lecz mo 
~ą, również być wywołane dro 
gą pośrednią· Wyższe zwierz~­

ta wydzielają podczas żucia śli 

nę· Pawłow ustalił w szeregu 
eksperymentów, ie l1ietylko u 
człowieka, lecz rówhież u psa 
~en fizjologiczny proces nie 
ro~zpoczyna się dopiero wraz 1-

iuciem" 'lecz już w c,:hwili 11J­
rzenb po. Hku. Profesor ude­
rzał zwykle w dzwonek w 

dlWili, gdy wnoszono pokarm. 
Czynił lo miesiącami. Pewnego 
dnia dzwon zahrzmiał, lecz po 
.. i.ł:ku zwierzętom nie przyme­
siono. Pomimo to ich gruczoły 
ślinowe reagowały w ten sam 
sposób, jak przy obwąchiwaniu 
strawy i zabieraniu siG do jf'­
d7f~Ili:1. Odruch nie wiązał ~iC 

!UŻ 7. pokarmem, lec7. z poprze 
dza,iącym go dzwonkiem. Zwit: 
r7~ta zdobyły podcz:!s .ek~pery· 
men tów doświadczenie, pOUCZJł 

.iące, że wrażenie, wywołane 

prlez dźwięk dzwonka wiąt.c 

się z nast~pującem po niem je­
c!zen.iem. W ten sposób PM­
włow liS l aUł najlliższy !'topiml 
pamięci. 

Gdy Pawłow uczf'stlliczył w 
kongre<;ie neurologów w ILon' 
dynie, jeden z dziennil,arzy 1 a 
pytał go: 

Co to jest genjusz, panie !J1'O 

f~orl(,? Czy mózg takiego o 
Iwimika różni się od mego? 

- Gen.ialność - odrzekł u 
c,70ny ~ jest stanem umysło .. 

"'ym, przy którym jedno ja­
kie' wyobTażenie wybija ~h; 

ponad i,nne. Mózg genjusza nie 
rÓ'żni się absolutnie od mózgu 
normalnego człowieka. Lecz z 
przyczyn dotychczas nam nle­
Imanych mózg, który nazywa­
m)' genjalnym, reaguje b~z po 
lównania silnicj .,a honźce, 
niż mózg normalny, 

Palenie iako Drl,klad 
- Czem właściwie sa dla 

mózgu i życia bodźce? 

- Moje prace nad funkcjo­
nowaniem mózgu doprowadzi­
ły mnie do mtalenia dwuch 
,'asadniczych typów zwierzę­

cych: psa i małpy. Ekspery­
menty przekonały mnie, że 

strach je t zasadniczym bodź­

cem pracy m )Izgu. Freud uwa­
ża za motor życia popęd płcio 
wy. \Vedług mnie bodźcami są 
strach, głód i pop~d płr.iowy, a 
pn:edewszyslkiem strach. Nie 
mam jednak na myśli strachu 
fizycznego. Pr.r np. pali zadu-
70 i ;wie pan o lem, Uświada-

Szklane brzytwy 
Bezrobotni pracownicy hut 

szklanych w północnych Cze­
chach wynaleźli sposób fabryka 
cji szklanych piór do pisania, 
ldóre cieszą się dość dużem po­
wodzeniem. Obecnie, w pogoni 
za środkami, które ulżyłyby pa­
nującemu bezrobociu w przemy 
śle szklanym, zaczęli wyrabiać 

szklane brzytwy. Zdaniem fa­
chowców, nowy wynalazek prze 
wyższa brzytwy stalowe. Szkla­
ne są bardziej giętkie i ostrzej­
sze, a jedyną słabą stroną jest 
niemożliwość odpowiedniego o· 
szlifowania. 

Cena nowych brzytew ma byc 
niska, że brak ten da się wyrów 
nać przez częstą zmianę. 

mia pan sobie również, że na­
leży wyrzec się tego szkodliwe 
go nałogu. DJ.aczegoż wi~c nie 
przestaje pan palić? Dlatego, 

%e nieświadomie lęka się pan 
chwili rozstania się z przyzwy­
c7ajeniem, któle obecnie wy­
d!\,ie się panu niezbędnem. Ze 
strachu i nerwowości będzie 

pan za dużo ~alił cio końca 

życia. 

Dwa Dudle 
". cźmy dwa pudle - oba je 

dncgo pochodzenia, z Jednako­
wo mocnym systemem nerwo­
wym. Jednego oduczę strachu. 
będącego właściwością katdej 
tywej istoty skutkiem dzie­
dziczności nieznajomości 

bodźców. na które jest wysta­
wiona. Prz<;,konam psa drogą 

eksperymentu- że b0jatti jego 
,jest nieuzasadniona. Drugiego 
h~dę w różnych odstępach cza 
su wystawiał na niebezpieczel'i­
slwo, hudzące w nim prze­
strach. Ten drugi pudel, które 
go mózg nie różni się absolut· 
nie od pierw zego składem 

właści wościami, sta nie się Ję­

kliwym, nerwC'wym niespokoj· 
nym, czyli pl zeciwieństwem 
pierwszego. Tc same wyniki 
dadzą doświadczenia, przeplO­
v.-adzone n~. ludziach, gdyż 

mózg ludzki zasadniczo nic r6-

ini się od zwierr.ęcego. 

Zdolności -:-tlllkcjonalne móz­
gu zależą od mechanicznych 
~rodk6", ponwcniczych. Posia 
dam w mojem labo'ralorju,m 
dwie małpy. Inteligencja ich 
równa się zdolności pojmowa 
nia ośmioletniego dzieCKa 'l e­
poki kamiennej . 

Za pomocą systematycznej 
nauki doprowadziłeln je do 
tego stadjum rozwoju, na zdo· 
bycie któ,rego typ pośredni po· 
między człowiekiem a małpą, 
znajdującą si~ na punkcie 
skrzyiowania inteligencji zwie 
rzęcia i, powiedzmy, Bernarda 
Shawa, potrzebowałby setek ty 
sięcy lat. Podobny ekspcry-

ment z psami nie dał I l Ż .; la · 
nych wynil.: w, brakło howiem 
środka pomocniczego w po<la 
ci rąk. Żaden mózg nic da ~ic: 
rozwinąć bez 111 ('cl1 n li if' i'l ' i 
pomocy 

Sz,bkoś( zmienia 
intelekt 

I 

CzłowieK w przyszłem słule; 
du, o ile upłynie ono w spÓ· 
kojuf pnewyższy oI:ieenego 
pod względem fizycmym i u­
mysłowym, LeC7. ~ 'jefo -nłt! 
dozna zmian. Przestanie j~y­
nie dzia~ać na niego szereg 
bodźców strachu. od których 
nie jest wolny ezłowieli obee­

ny. Szybkość np. 'działa ". 
c:dowieka, urodzonego w r:ol~u 

1890 zupełnie iłłl\.t:L.e.l, nit oa 
rocznik 1910. Pod wzglc:dem 
umysłowym nie różnią się .1'1 
sic·')ie. ale inaczej re!\gują . na 
~zybk(jŚć. ,\7 roku 1910 czło-

wiek zachowuje si~ wo1wc 
<;7vhkości obojętnie, pm1czas 
gdy w roku 1890 odczu "at wo 
!)(IC niej trwogr. Ps~-cho10 g.ia 

podkreśla również różnice w 
powierzchowności dzieci, mo­
dzonych w osbtnicm pi<:"jolr­
ciu. klÓ<rr na1cż:-' <:>dllil"~f. (lo 
wpływów szyhl,ości. 

WDływ ar aszr~ 
Rozumowanie h<;dzie flIoi:l' 

zbyt śmiałe, jeże1 i jedna k nb 
'.llega wątpliwości. że zti; 'lnolic 
\,,?1ronywanin rttch<h .. : tozwi.la 
zdoltl0~cl funkCjonalne Jllol.gn, 
jest rzeczą możliw~, ŻI~ maszy­
ny wpłyną na rozw6j mózgu w 
takim slopniu, w Jal ' im 'zdol­
ności chwytne przedn ich koń­

czyn wpłynęły na rozwój lłlÓZ­

gu małpy. Pięćset lal spowodu 
.ie może al1solutną zmianę fi­
zjonom.li ludzkości, . lecz It· óz,: 
ob~cnego człowieka zastosuje 
się do zmienionych warunków, 
.iak mózgi moich mnłp, kt6re 
w ciągu pi~cin Jat przehyły :o.t8 
djl~m, na które ich pn.odkowir. 
spotrzehowaliby tysir.ce. 



4 
2iemia z gór Swięlokrzyskieh 

Poświęcenie urny z .temią z gór SwiętQkrzyskich, która zawieziona będzie 
na kopiec Marszałka, Piłsudskiego na Sowińcu. Poświęcenia dokonał w 

Kielcach ks. płk. Cieślióski. 

W Ergirei 

,V porcie Massua, w kolonji włoskiej Erytrei wre gorączkowa praca lIad 
wyładowywaniem i magazynowaniem zapasów amunicji, sprzętu wojenne­

go, zapasów i)'WDości i środków opatrunkowych. 

REWJA 

DA A Z LAMP 
W 25 rocznice śmierci Drek'ursorki (zerwm KrzJża 

Jesień 1854 roku. Od kilku 
miesięcy trwa wojna krymska. 
Francja, Anglja i Turcja walczą 
przeciwko Rosji. \V "Times", je 
dynym z czołowych organów an 
gielskich, ukazuje się następują 
ca korespondencja z pola wal­
ki. 

"Brak wszystkiego, poczyna­
jąc od lekarzy. Ranni pozostają 
długie tygodnie bez pomocy. 
Opiekują się sobą nawzajem. 
Czyż niema w całej Anglji kilku 
nastu ofiarnych kobiet, goto­
wych nieść naszym rannym żoł­
nierzom pomoc i pociechę w ich 
cierpieniach?" .... 

Ale ta korespondencja, jak i 
wszystkie podobne wiadomości 
z pola walki, nie znajduje żadue 

wysoko postawionych osobistoś· 
ci. ;Wszak lord Sidney Herbert, 
ówczesny angielski minister 
spraw wojskowych, był jednym 
z oddanych jej przyjaciół, współ 
działających z nią w jej wieI· 
kiem dziele. To też nie trwało 
długo, a jej pacjenci otrzymali 
należytą opiekę i hygjeniczne 
warunki. Śmiertelność zmniejszy 
ła się do dwu procent. Lazarety 
przestały być piekłem, a stały 
się placówkami ofiarnej, ale 
skutecznej pracy lekarskiej. 

O niezwykłej popularności 
Florence Nightingale, która pra 
co wała bez wytchnienia, asystu 
jąc przy najbardziej ciężkich o' 
peracjach, świadczy list, wysła 
ny przez jednego z żołnierzy do 

ciechę w jego cierpieniach. Ale 
praca jej była pracą pionierki i 
nieraz natknęła się Florence 
Nightingale na złą wolę, zaśle­
pienie, lub niechęć władz woj­
skowych. m jednym wypadku 
chodziło o przysłanie jeszcze jed 
nego transportu pielęgniarek, 
ale niewykwalifikowanych, cze­
mu Florence bardzo się przeciw 
stawiała - musiała nawet zagro 
zić dymisją. 

rodziny. 
go oddźwięku. A jednak... W d l 

nocy wę rowa a ona przez 

Dzieło, stworzonc przez nią 
podczas jej trzyletniego poby­
tu w Turcji, nie da się opisać. 
Zreorganizowała całkowicie szpi 
talnictwo wojskowe, dbała o u­
brania, o lekarstwa, o jedzenie 
dla chorych, wychowała całe ka· 
dry personelu, tworzyła pralnie, 
kantyny, kasy oszczędnościowe 
dla żołnierzy itd. :.. 

Dnia 21 września 1854 roku, sale lazaretu z małą lampą na· Cała Anglja, nie wyłączająe 
w kilka tygodni po otrzymaniu ftową w ręku. królowej Wiktorji, oceniła ten 
tych alarmuJ'ących wiadomości, 'ł k nT' II . f'aro 

".Jak ieŻ to szczęście pisze wysl e -. ,Hle ue sunly, o J -
wvrusza na czele 38 pielęgnia- .. d k' Ola .] ów żołnierz - widzieć J'ą, gd'\.' wane przez Jej f o a 'OW, po . 
rek Florence Ni!!htingale, by. " ł -" . " l Gdy 

v mi.l·a nasza. sa 1<;. :t\ie może ona ga y uO OSląg\1lęcla cc u. 
stanąć do walki ze śmiercią i FI N' l t' l . . naturalnie z każdvJll rozmawiać. orence Jg l Illga e powazme 
cierpieniem, z przesądami, z ca· .] 1 ł ł A l' l bo J'est nas lutaj' bardzo wielu. zac 1Orowa a, ca a ng Ja o o-
lą kastą wOJ'skowej biurokracji dIił . ., d ., p Ale możemy przynajmniej uca, a SH~ o Jej wyz 1'OW1e111e. o 

- Nigdy jeszcze - mówią łować cień jej postaci, padający zawarciu pokoju zrezygnowała 
wojskowi - kobiety nie pielę· na ścianę, a zasypiamy potem ona z wszelkich oficjalnych po-
gnowały żołnierzy. Nigdy jeszcze szczęśliwi i spokojni". wiLań i uroczysto 'ci, które ją 
nie słuchaliśmy rad kobiecych, a czekały, i udała się do rodzin-

Ta tym motywie oparł wielki nel:!O l;laJ·ątku. Ale trzy lata wal teraz mamy wykonywać polece L {' II . " 
N poeta ong e ow swóJ znany , ki z chorohą i cierpieniem zuży-nia pani 1 ightingale? . D 

utwar: " ama z lampą"· Popu- ły jej siły i mimo, że nie miała 
Ale Florence Nightingale nie larność Florence Nighlingale jeszcze czterdziestu lat, nie po 

zrażała się żadnemi przeciwno· wzrastała coraz bardziej. Staje wróciła już nigdy do pełnego 
ściami. Dzięki swemu arystokra się ona dla ludzi symbolem mi- zdrowia, chociaż dożyła scdziwe 
tycznemu pochodzeniu mogła łosierdzia i dobroci, aniołem, GO wieku 90 lat. 

.. nieraz korzystać z protekcji niosącym bliźniemu pomoc i po ••••••••••• ~ •. ~ ................................ _ ...•..•....... 4.. Ale Florence N'ighlngale nie 

WSROD PIEKNYCH D ZE • K 
.. 

IATOW 
porzuciła pracy w obranej dzie­
dzinie. Tworzyła szkoły dla pie 
lęgniar..'k, zrewolucjonizowałlł 
pielęgniarstwo ówczesne, prze­
nuciła się na arenę międz)'naro 
cłową, tworząc t. zw . .. Światowy 
związek pielęgniarek". 

Ipedza John lło,k~f~ll~r zlDi~rz,h §"~ao żgt:ia 
WJQ'Ja ostatnlo bł4ika o kró­

la D&ftoW)'lll BoekefeJlene, pl6ra 
francua:.ie::o pisarza, Conrana. 

Wlelo Interesuje się tym miljar 
derem nietylko ze względll na je­
go bogactwo, lecz śledzi z !llacie­
kawieniem Jego wysllki, aby do­
czekać setnej rocznicy urodzin. 
Poniższy urywek pokazuje, jak 
John Rockefeller spędza wieczór 
swego życia. 

(REDAKCJA) 

Jego duchowe zainteresowa­
nia r6wnają się zeru: Takim 
Jtrvł przez całe życie. Gdy mie­
szkał jeszcze w Clevelandzie, 
zawarł znajomość z pewnym 
~'Jrącym wieibicielem książek i 
zdolnym prawnikiem. Rocke­
f dleI' wiedział, L.e tego czlo 
wieka n f': interesowały zup €l­
nie p i ';n ią"ze i korzystał chę­
tme z jego '(:rawniczej wiedzy, 
nic pohąc.ając o zamiłowanie 
do książek. Jeden tyko raz za­
pytał, zdziwiony ilością ksią­
żek, któremi literalnie zawaio­
ny był pokÓlj: 

- Czy zDHjduj(~ pan przyje­
mllość w tych szpargałach? 

Usłyszawszy łwjerdzącą od 
powiedź, rzek.ł: 

- Mnie sprawiają przyje­
Inność jedynie dywirlendy, pły 
nqce do mOJej kieszeni. 

Trzy książki nie straciły rlla 
niC'go uroku dotychczas: Bi­
hljn, tom kOlr,eniarzy do niej, 
przeznaczony do cbdziennego 
lliytku i kazania v:ielebnego 
Jowerta. Codziennie PO śniada 
nin każe przeczytać sohie kU­
ka stron z jednej z bch ksią­
żek. Słucha uwai:nie. Niektóre 
ust~py czytają mu kilkakrot· 
nie, poczem udaje si~ na lm)t· 
ki wypoczynek. 
Człowiek ten, którv nic prze­

czyłał w życiu ani jCdnejksiąż 

ki, zdobył sobie jednak w ame 
rykańskieJ literaturze miejsce, 
coprawda maleńkie. 

"Random reminisccnces of 
mt>u and events" "Różne 
pr7.ypadkowe wspomnienia o 
ludziach i zdarzc'J.iach"-brzmi 
tytuł książki, napisanej przez 
Rockefellera. Nie odznacza .. il~ 
oryginaLnością i powstała nie­
wątpliwie dzięki postronnej po 
mocy. Napróżl10 szukanohy w 
nir J wiar10mości o metodach 
handlowych i przemysłowej 
strategji. Zawiera jednak nie· 
które zasadnicze rysy i poglą­
ciy godne zapamiętania. 

.Bockefeller mógłby zostać 
·.vybitnym pokerzystą, gdyby 
~r~ w karty nie była "przecz­
r.a z jego zasadami. Karty są, 
:It,go zdaniem, niemoralne 'i dla 
tego nie tknął ich nigdy. Inte­
;4>sują go za to różne gry licz· 
bowe, które czyni bardziej zaj­
ml.ją cf:,ni przez drobne p ieni i'! 
żne ... ławki, nie przekraczając(' 
killm centÓIw. G.ra zwykle Sl101 
z.s(,uą i przekłada monety t 
.kdllCj kieszonki kamizelki ("o 

drugiej. zależnie od tego. U'f 

wyg}:łł partję, czy p.rzegrał. W 
li'n :H.lm sposób urozmaica so· 
bil! t;rt: w golfa przez stawkoi 
pll'lllęzne. o ile gra z partne­
rem. ILecz i w tym przypadku 
gra toczy się o centy. Zabaw· 
ny ,;est widok Rockef ellera. 
~dy pc.' skoiiczonej grze wypła 
.ea u;b otrzymuje od miljoncril 
pa \'tnera kilka groszaków. 

O grze Rockefellera w golfa 
p1ówioDO dużo. Niektórzy 
chcieli go uczynić championem 
tego sportu. W istocie nie pf!P. 

kroczył granic przeciętności. 
Grał jednak bardzo UW3zme. 
pilrie studjowal przepisy i sta 

"'lł sip. \Hlosk-c.nalić technikr, 
gry. Gdy udał mu się szcze­
gólnie dobrze jakiś ruch, 
zwykł był z radości pod~kaki­
wać, jak w chaJ'lesłonie i ma 
Wlac do partnera. a na wet 
partnerki: 

- Za tak piękny ruch ł\ll 
leży mi się pocalowanie l'ftki. 

Straia piłki psuła mu hu 
11101' na cały dziell. 

Rockefeller ma własne pla 
ce do golfa. na które dODu­
~zczalli są jedYllie wybrani 111 
dzie. DawnieJ grywał ró},vnicż 
na placach publicznych w mo 
c1nych uzdrowiskac:ll. Gdy ro­
zeszła 8ię wieść o tem, 7e mi­
ljarder b~dzie grał w golfa 
dekawi zjeżdżali "ię zcwsząC:. 
Rockefellera ha wiło to wido(:z· 
nie, uśmiechał si~ do k3Żdp.go 
i rozda wał otacza ją~ym dzksię 
ciocentówki, zalecaja.c OSZC7e,­
dność-

Rockefellerowi, spędzające, 
mu resztę życia w domowclH 
zaciszu, pozostała obecnie je­
dna rozrywka, na którą moŻt­
coprawda pozwolić sohie <:zł(l 
wiek z jego majątkiem: cudD­
WDe drzewa i cudowne kwiaty. 
Nie interesował się nigdy swy 

mi pałatami. Są naturalnie u· 
rządzone z komfortem i wszel 
kierui nowoczeslwmi udogodnie 
niami, nie wyłączając setek te­
lefonów. Wszystkie paJace "ą 
zawsze gotowe na przyjęcie 
właśdC'iela. Personel <;łużhowy 
jest zawsze w pełnym S'kła­
dzj~. Lecz nikt nie troszczy się 
o architektoniczne piękno bu­
dynków. Brak im estetyki. Nie 
ktoce są wprost brzydkie. 

Ale wokoło rozciągają się o­
grody i parki, wobec kt6rych 
bledną bajki z tysiąca i jednej 
nocy. Pocanta Hills nad Hudso 

nem w pobliżu New Vnrku, Fa 
rest Hills w Clevelandzie i po­
siadłości na Flo!'ydzle, to ~ą 
zakątki raju, przeniesione na 
ziemię. HoekefelIer nie S7r.7.ę­
dZł pieniędzy. gdy r.llodzi o 
podniesienie uroku jego ogro­
dów. Znoszone są wzgórza. 7a 
o:--zcwiolle ()lhrz~'l1l ie pr7esinf!­
nie, h~'le tylko uzyskać iaki~ 
'li"',:kny widok. 

Zam iłowa n ie 11lilja1'dcra do 
drzew i kwiatów graniczy z Jla 
mi~tnością. Jego szkółki dr:rp.w 
ile zaliczają się do najpiękniej 
szych w sWJeeie. 'V oranże­
r,ia<:h można ujrzeć najrzadsze 
okazy kwia tów, których wyho­
dowanie pochlon~ło i pochła· 
nia sumy, na jakie może sobie 
pozwoli~ jedynie bogacz tej 
miary: C(l Jol>,l Rockefeller. 

R. Conran. 

W ogrodzie zoologicznym. 

L .. . .l.. 

Jeszcze za życia stała się Flo­
rence Nightingale legendą. Gdy 
13 sierpnia 1910 roku umarła, 
w testamencie swoim zastrzegła 
sobie pogrzeb w rodzinnym ma­
jątku w Lea Hurst, a nie w o­
pactwie westminsierskiell1. ;We 
Florencji, w mieście, w którcll1 
się urodziła, tamlt'jsza :.lllgiel· 
ska kolonja wystawiła jej w ku 
ściele Sanla Croce miGdzy po­
mnikami ~lichała Anioła i Del11' 
tego, pomnik. Przedstawia on 
kobietę w greckiej sukni, która 
trzyma w ręku O\vą słynną lam­
pę naflo\vą. :t\apis brzmi: "Bo­
haterka wojny krymskiei - Dl!­
ma z lampą". 

Jej praca w dZledzlllle mię­
dzynarodowego miłosierdzia sta­
ła się podwaliną Czerwonego 
Krzyża. 

.,.:r ... r f 
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REWIA 

Troska o poziom przyszłego "okolenia 

PE YME EK 
W niemieckich szkołach doświadczaln,ch uczeń jest riwn, naucz,cielowi 

Szkoła sow Iecka, o której by 
(!: mowa. w artykule p. t. "R,.· 
hotnicy szkolni" (patrz 32 nu­
mer "Rewji") wyszła z żałoże­
nia aktywności dziecka, poj~tej 
jako praca. Vvielu pedagogów, 
(s zczególnie pedagodzy niemiec 
ey) kładło wi~kszy nacisk na 
drugą kierowniczą ideę wych.l 
wania , na ideę spontaniczll'oścl. 
Teh zdaniem wolnoć zupełna 
musi być zasadą przy wycho­
waniu. Dziecko musi samo wła 
sną drogą rozwojową dojć do 
wytworzenia norm życia i za ­
snd m<>ralności. 
~adnych więc przepisńw kar 
Ilości, Ż3<!nych programów 
szkolnyc~ zadnego przymusu. 

Negacja autorytetu r.n ala zla 
niewątpliwie swój najjaskraw­
szy i najskrajniejszy wyTaZ w 
pracach wybitnego pedagoga 
niemieckiego, Gustawa \Vyne­
\ena. Z początku współpraco­
wnik znanego założyciela "wiej 
~kich domów wychowaw­
czych" (Landerziehungsheime) 
dr. lLietza, Wyrneken, niczado 
wo!r.tny z jego konserwatyzmu, 
odłączył się w r. 1905 od jego 
szkoły w Iisenburgu wraz z 
I!mpą nauczycieli i uczniów i 
założył z nimi w \Vichersdorfre 
własną szkołę, która przyhrałl'l 
"obie nazwę 

wolnej gminy szkolnej" 

SDBdaiace Bwiazd, 
Poucza,; sierpniowych nocy wzma 

goa się ciekawe zjawisko "spadają­
('yeh gwiazd". Szczególnie Qbfitym 
deszczem spadają "!ol noc św. Wa­
wrzyńca. Lud nazywa je łzami tego 
świętego, który przelał Je podczas 
męczeńskiej §mierci, pieczony żyw­
cem na ruszcie. Fantazja ludowa 
przypisuje im taJemne moce. tycze­
nia, wypowiedziane na widok spa­
!la,jąccj gwiazdy, spełnią się niewąt­
pli wie. 

Rz\/mianie wierzyli również w 
moc sJMdających gwiazlT, lecz była 
ona natury praldycz.ne,i. 

"Jeżeli wycina się odcisk w no­
cy, podczas której gwiazdy spada­
.lą szczególnie obficie, nie odrasta 
więcej", m6wi PlilljUSZ. 

Przez długi czas nie znano pocho­
dzenia tl'go zjnwisI~"l_ Arystoteles 
uważał je za parę, unoszącą się z 
ziemi. Zdanie to podzielano przez 
cale średniowiecze. Dante, który 
uwiecz'nil naukę Arystotelesa w 
swej potężnej wizji, mó.wi w jednelll 
miejscu: 

"Gdy noc zapadnie, opary, pl oną­
ce jak ogniste strzały, przecinają 
!'klepienle niebios". 

Dopiero w 19 stuleciu dowiedzia· 
no się, skąd pochodzą te świ.atełka. 
Są to ziarnka pyłu i pl.asku, spada­
jące na ziemię VI' niezmierzoile.i iloś 
ci po większe,i cz~ści niepostrzeże. 
nie. P(zewabie są produktem roz­
padu komet. Do tego rz~du należą 
gwiazdy św. Wawrzyńca. Gdy czą­
steczki te zetkną się z atmosferą zje 
mi, rozgtzewa,ią się i zaczynają ia· 
r ;·~' ć. MImą I,u ziemi z niesłychaną 
~1~'hlwścią, świecąc coraz mocniej. 
\\' odle«lcścł 80 - 100 kilometrów 
od ro,~'ierlChn! ziel1~i spala,ią się 
i nikną. N:\jwiększe są jak ziarnka 
ni(;!1rzl\ i ważą po kilka miligram·jw. 
~zl{(Jdy nie przynosza żadne,i. Pr~le-

1.6l1ała nas o tern nauka Stanowią 
iedynie widowi,>ko. Są przykładem 
rzer.!zy drchlle.i, ginącej w zetlw' ę­
ciu z potęg,! . Tak ginie spadająca 
gwiazda \'{ zetknięciu z ziemią. mu­
ch:. w zetknięciu z ogl1is(em świa­

tlem, a czasem i c:>:!ln', iek w zetkt.ię­
eiu z człowlel,iem. 

(frc:ie Schulgemeinde). Tpn Jl­
dYll1y w swoim rodzaju fakt za 
łożenia szkoły w drodze swoi· 
stej secesji i przytem łączni~ 
przez nauczycieli i uczniów. zit! 
dnoczonych wspólnym idet\ · 
łem wychowania, wyznaczył ca 
Iy charakter "wolnej gminy 
"zk'llnej". . 

Na czele szkoły wickersc10rf 
kiej stała 

#.(mina szkolna! do któł'<>J webo 
dziłi l"szysey uczniOwie i nan-

czycielowie. 
W gminie panowała zupełnn 
wolność słowa . Prawo głosow l ' 
nia mieli wszysl y nauczycielo 
wie i uczniowie, uczniowie J(' 
dnak nie w równym stopniu 
lecz odpowiednio do wieku 
(klasy) - pewnego rodzaju gIo 
sowanie pluralne. Gminie szkol 
n e.; "przekazuje si~ ~ 
do rozpatrzenia i d~cyzji za.\j:l 

dniczo wszystkie sprawy 
z wyjątkiem tych, które z po­
wodu swego charakteru tech­
nicznego należą do zakresu 
działania zarządu szkolnego 1 
rady nauczycielskiej". P),Ór.l 

"gminy Ilzkolnpj" istniał jesz­
cze komitet, składający się I 

uczniów dwuch wyższyeh kla,> 
z wyłączeniem tych, którzy 
przy głosowaniu otrzymali wi~ 
cej, niż trzecią część głosów 
przeciwko sobie. Komitet ten 
rozpatrywał wszvstkin sprawy 
~gólne i prowadził kronih 
szkoły, składał ""nioski zarząd~ 
wi, radzie nauczycielskiej i 
gminie szkolnej. Tenże komi­
tet funkcjonował. jako ko]eźell 
ski sąd roz.jemczy, którego za­
kres działania ograniczał się 
.do rozsądzania sporów pomię­
dzy uczniami. Rozpatrywanie 
~·yk'roczeń przeciw karności , 
jak i 
prawo wymierzania kar, nie 

należało do sądu uczniow­
skiego. 

Odrzuca.iąc , podohnie .iak 1'01 
stoj, podział na przedmioty i 
podmioty wychowania, który 
stanowi podstawową wanę sta­
rej szI.oly i głosząc zupełną 
równość nauczyciela i ucznia, 
'Vyneken uznawał jednak, jak' 
wi~zimy, karność. w której 
stworzeniu uczestniczą sami 
uczn~owie. 

\Volność była dla niego me 
hrakiem przymusu. lecz pod· 
porządkowaniem ohowiązkoWl , 
.. rycerską służbą dla ducha" i 
dl?tego, według jego planu, 
,wolna gmina szkolna" "tano­
wi 
uip anarch.f~, lecz swOistą de­

llłokraC.ic;: patrjarchalną". 

Do czego zmierzał 'Wyne 
kcn ? Jego szkoła miała na ce-
lu nie przygotowanie do przy­
szłego życia. lecz, przeciwnie, 
kulturę wieku młodzie11('zego, 
jako takiego .. z instytucji, 
przygotowującej do życia'. po­
winna si~ stać ogni'\kiel1l ży-
cia". 
Młodość ma swójodr~bny styl 

:łyeiowy 

własnego 'ducha, własną kultu­
rę. Szkoła powinna pochwycić 
ten samodzielny styl młodości 
i stać się ogniskiem "kultury 
wieku mlodzieńczego". 

Eksperyment \Vynekena na­
hrał wielkiego rozgłosu w śWJ(' 
ci e pedagogicznym. O szkole w 
Wirker:;d'lrfie mówiono i mr,· 
wi si~ z najwi~ksz~'m pocli .. t. 
" ·CIll. Nic dziwnego wiGC, te 

syslem wychowawczy 'Vynckc 
na 

znalazł wielu naśladowców, 
którzy częciowo lub 1Hl .... (' ~ . : 

c3-~o~ci przenoszą metody 
wickersdorfskie na swój tereu 
plracy - mowa oczywiście I) 

prywatnych szkołach, alb<> 
wiem szkolnictwo oficjalne ka~ 
de go kraju jest konserwatyw­
ne; lembard7.iej Niemcy, gdzie 
do dziś dnia dozwolona j~st 
kara fizyczna. Tak wi~c po 
wstaje cały szereg szkół w 
Hamburgu , ·w Saksonji, W7.oru­
jących się na pracach Wyneke 
na, z tą jednak różnicą, ~e 
wychowując dziecko na " całe .. 
go nieuso:czuplonego f:tłowie­
ka", nie zapomina się o przy­
gotowaniu do życia praktyc1.' 
nego, o przygolowaniu za,vndo 
WPIll Hcznia. 

Niemieckie szkoly Iloświad 
czaine, znane również pod na 
zw~ ,,'izkoły saskie", realizują 
s''''ój program przez tworzenie 
grup pracy, niezależnych od 
·wieku. 
Xauczycit>lowi nie wolno U('by-

Iić si~ od d~ ~ktłsji 
na tematy, poruszane pr)" : i 
młodzież, lecz' winien pr:lI:lI­
wać z nimi aż do uzysk:mia ja 
kiegoś zadawalającego rozwią' 
zania. Roboty ręczne, .inko ś)'o 
dek i cel. mają najszersze 7a 
stosowanie. "'spółpraca rodzi­
ców w warsztatach szkolnych z 
uczniami jest dla szkołv . har­
Iho pożądana. Organi?acjf' u~z 
niów i grona nauczyciehkiego 
opiera ię na samorządzie i wy 
horach. Nauczycielowic nalci~l 
do tej wspólnoty wraz z rod'd 
cami uczniów. 
Rodzice narówni z nauczyciela 
mi radzą nad dobrem szkoły, 
nad życiem w niej. Dla nauki 
tworzy się kUTsy, dobrowolnI'. 
bv.z żadnego przymusu. Wybó~ 
grupy kursu i program jest aJ · 
bo sw<>bodny, albo w niektó­
rych szkołach ściśle określony . 
Godziny kursów są stałe, obee 
ność na n;ch nie wymuszona. 

się przed naslępną lekcją. 
Na kazdym przedmiocie prze­

wodniczy z wyboru wybjtn~ 

uczeń 

w tym przedmiocie, niema 
wif:c ogólnego przewodniczw'e 
go dla wszystkich przedmio­
tów, lecz są specjaliści. Nau­
czyciel jest doradcą doświad 
czonym, który bierze udział w 
clys·kusji narówni z uczniami. 
Charakterystyczne jes.t. że im 
mniej narzucaj się sam, tem 
w;~ce.i zbliżano .. ię do nieg') z 
prośbami o wskazówki do prA 
cy, o podanie iródeł, wytłoma 
czenie trudndci. Często nif~ 
wystarczały mu godziny pl'Zed 
T ołudniowe, oficjalne; musi<tł 
ul'zychodzić dodatkowo w go­
dzinach przedoołudniowyrh. 
~J e7niowie nie slysleli nil' 
:{uchali w zapale pracy 
(1/,YGllka , wzywającego na 
pr7erw~, nie przerywali nauki 
pr:tez szereg grdzin. Wid7la­
lem l<1as~ :lyr. Karsena. ktÓl'a 
mimo nieohecności nauczy­
ciela, sama pracowała nao 
przenwwniem . l~kcji HII6iel 
skiego. widzia]em .. iak 
uczniOwie klasy Obf'rłel'li:ł pNI 

wie. że pObili się ze sobą o 
książk.;: z zadaniami małema­

tyeznemi, 
które LlKieli w czasie wakacji 
letni, h (JJ'1l'! abiać. 

Dla '], 31'<' 1 .. .1 erystyki pracy w 
szkole dr . Karsena przytoczę 
lEkcje: z historji z Ohcrsecun­
da (ur'zniowie 15-letni). Przed · 
mintl"n lekc.,j o ile ją tak na­
Hnć można, '~yło spł'awozda­
nie tygodniowe z wypadków ży 
da polit~'cznego i ekonomicz· 
ncgo Niemiec i . wszystkich kra 
jów świata. Mimo dzwonka, 
wzywającego na pauzę, 
uczniOwie pracowali w naJwię-

kszem sIwpieniu bcz przerwy 
przez tl'zy gOdziny. 

Jeden referat odnosił się dll 
wewnętrzne.i polityki z uwzglę· 
dnieniem prac parlamentu i 
dyskusji nad projektami rządu; 
inny opracował stosunek dl) 
Francji, inny stosunek do An · 
glji, wojnę w Marokku, rewo­
lucyjne ruchy w Chinach, spra 
'.vę traktatów handlowych 'Z 

Polską, Hiszpanją i t. d. p ... ~ 
każdym referacie dyskusja, Ul 

. terpelacje; materjał uczniowI lj· 
czerpać mogą ze wszystkicJl 
źródeł, głównie z gazet. 

Pewne ożywienie charakte­
rys·tyczne powstało , gdy l'efc 
rent ogłosił. że w l\1l1l'olrk' 
francuzi wysyłają na p ule wal 
ki tylko legJe zagraniczne, że 
w nich służą przeważnie niem­
cy. ie już przeszło 1000 niem­
ców straciło życie dla francu 
zów. Interpelowano, <;k~l" 1'1 
wiadomość i liczby. Oka zał., 
się , że to nie wiadomość oficjal 
na, ani ze źródeł poważnycll) 
ale celowa kaczka dzieJlll1kar­
ska. Profl' sor zwróc ił uwagp" 
że UCZiliowie nie powinni bez­
kIl'ytycznie powtarza': wiadomo 
ści, gdyż chodzi im przecież o 
nauczenia się histor ycznego 
11l~'śJel1ia i sądu. 

Inna sprawa polityki we­
wnętrznej, 

pl'o,iekt cel OChl'Ołllły"h 1»1 pro 
flukty agrarne, W~·Wołf. ;11 .. , 

Ulul namiętną dysku~j~. 
Ber el',"!11 L wypisywał na ta blic~ 
sla wki celne, obliczał konsum­
cję zboża przez rodziUG. złożo­
!Ul. z 5 osób, poda wal pronuk· 
cję wJasną kraju i koniecz­
ność importu, oblir iuł (I"c i n ż c­
nie, które stąd wynik ni e dla 
r odzin i przcwjd~-,:: r' ',·l.Że­

/lie środków ;,;ywności. 
Zaintereso·.;·anie u('z nió~ 

~\,rawamj ekonomiczn C!lI i tło­
:naczyć się da tem . ż e l1('lll io­
wie ei pochodzili z rodzin ro-
110tniczych, dla których <;praw J 
zarobku i żywności są najwat· 
nie.isze. 

t'?dobną lekcję widziałelń 
dnia następnego w klasie Un­
łerprima, gdzie 
odczytanie referatów mlałG d ­
,ląć cale dwa dni po sześć gO-

dzin szkolnych. 
Przedmiotent był problem mo 
rza :;ródziemnego. Referaty t y 
ły przygoiowywane przez czte 
ry tyg<>dnie, matt>rjału doslar­
czała częściowo bibljoteka 
szkolna , CZęSCiOWO puhliczna 
hiblioteka w Neukoelln". 

:EFER. 

Szkoły doświadczalne, kt6re 
opierają się na spontaniczno· 
ści natury ludzkiej, przyznają, 
że wśród uczniów, o ile ich 
tak nazwać można, l.najdą się 
tacy, którzy 
nawet po kilku latach nie flau 

czą się czytać, ani pisnć, labójc;zg jad ż 
(lIe twierdzą, że są to nienor . 
majni, którzy i w zwykłli'j lizko 

ma być lekarstwem przeciwko hemofilji 
le nie nabraliby tych spra\v- 1{ilka dni temu do Londynu 
ności. przybył z Indji pokaźny trans-

Polski teoretyk pedagogiez- port jadowitych żmij. Wśród 
ny, dr. Mieczysław Ziemno- nich znajdują się nietylko zna­
wicz, podaje w swoich "Pl'oble ne powszechnie kob.y, ale rów 
mach wychowania współc7.esne nież t. zw. żmije Roussela, bodaj 
go" opis kilku lekcji jeszcze bardziej jadowite. 

w szkole doświadczalnej dr. Przez całą drogę żmij nie kar 
Karsena w Neukoelln miono tylko zlekka skrapiając 

pod Berlinem. Opis ten przy-) je wodą· Po ~rzybyciu do Lon­
czyni się. mojem znaniem, o dynu gadr sloerowan." ~o ogro 
wiele lepiej do zrozumif'nia du zoolog~cznego, gdZIe Je prze· 
istoty tego typ1l szkołv ni?: wy dewszystklCm rozsegregowano . 
wody teoretyczne; szk~ła Kar· Do~iero po upływie . ~ilku dni 
sena, zwiedzona przez dr . Zie- m?z~a by~o pr~ystąplC do kar· 
mnowicza, jest szkołą średnią. mlema mebezplecznego trans ­
Oto, jak widział pracę w tej portu. 
szkole dr. Ziemnowicz: Wspomniane żmije będą nie 

"Pod przewodnictw~m kolI' tylko eksponalami w zoologu 
gi -- profesor jest obecny, ale Ich głównem przeznaczeniem 
nie narzuca swej woli - obej. jest służba dla nauki. Uczeni 
mu ją uczniowie referaty pc- angielscy przeprowadzą niezli 
wnego przedmiotu i wyała,>za- czone doświadczenia z zastoso­
ją je przed kolegami. Dysku . waniem jadu przy leczeniu wie-
sja, . która się wywiązuje w lu chorób. 
związku z referate'IIl, rozszerza Przed niedawnym cza em u 
temat i prowadzi często do in dało się wykryć jeszcze jedną 
nych referatów pokrewnych . Z możliwość stosowania jadu żmij 
każdej lekcji pisze jf'den tJ- w mcdycynie. Oka711je się ho · 
czeń protokul, któr.r odczyluje wiem, że w pewnych dawkach 

leczy on hemofilję , uważaną do· 
tychczas za nieuleczalną . Jak 
wiadomo, choroba ta polega na 
tern, że krew chorego na h emo· 
filję nie ścina się i przy naj · 
mniejszem skaleczeniu chory 
może stracić całą krew z organir. 
mu. Na tę straszną choroh~, któ 
rą przez żeilską linj ę dz i edz i czą 
synowie, cierpiał rosyjski na ­
stępca tronu, Aleksy, a r ów nic} 
niektórzy książęta burhoilscy, w 
tej liczhie młodszy s~'n h. k róln 
hiszpańskiego Alfonsa, J 'lóJ' ~' 7g: 
llął wskutek kalaslro f" sa mo ­
chodowej, głównie dh{\cgo ŻI' 
wykrwawił, zanim zdążono JllU 

okazać pomoc. 
Przy leczeniu hemorilj i lIży 

WQ się zehrane!;!O i W\' S Il "i l O!H"'O 

jadu żmij. Ab)' otrzymać t ~n 
jad, bynajmniej nie tn.eha II 

śmiercać żmij i wyci Bać im l:! LI 
czoIy. Poprostu żmija ]'flS'l. ). , 
wałek pergaminu, umieoO"c'j'qn" 
nad szklanką , a jad ~ci('k: ,:r> 
naczynin. Po pe\Yn~'ll1 C'1.3"if 
tworzy się w f.'ruczołach now' 
zapas jadu i żmija lllP;e b\ ,. 
znowu użyla , Jak o ,11) I,.rezy 
ciclka jadu. 
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Rep~r er z piórem Tacyta 
. WIktor Hugo b"ł genialnym dziennikarzem 

Dzienikarstwo nie przynosi 1852. Organ Hugo wysuwał już nie nędzę i ciemnotę, zmniejszy grować. Cała redakcja "Evene- Przeniósłszy się na wyspę Jer 
szkody talentowi pisarskiemu, drugą kandydaturę ... samego pi podatki, rozszerzy prawa wybor ment" znalazła się pod kluczem. sey, pisał do gazety "L'homme", 
pomimo, że wielu jest przeciw- sarza. "Evenemenl" zamieścił cze, a w polityce zagranicznej bę Na emigracji Hugo nie zerwał którą tam wydawali francuscy 
nego zdania. Literacki genjusz szereg artykułów, omawiają- dzie wiódł zwycięskie wojny w z dziennikarstwem. Podczas po- emigranci. Gazeta ta sLała si~ 
'Wiktora Hugo nic nie stracił na . cych polityczny program Hugo. obronie zasady poszanowania bytu w Belgji nie mógł prowa- głośną z powodu listu do królo 
tem, że pisarz rozpoczął swą kar które wyszły najprawdopodob- narodowości, zmeSle granice dzić jawnej propagandy prze- wej MTiktorji, zamieszczonego 
jerę jako dziennikarz i de facto niej z pod jego pióra. Pierwszy między państwami i stworzy ciwko drugiemu cesarstwu, po- przez emigranta Feliksa Pie, któ 
nie przestał nim być do końca artykuł, zatytułowany "Niezwy- Stany Zjednoczone Europy. nieważ zobowiązał się wobee- ry w obelżywych słowach wy­
życia. kłe wypadki, jakie zajdą w roku Jak wiadomo, Ludwik Napo- belgijskiego rządu do zaniecha- rzucał monarchini jej podróż 

W. tym roku minęło 50 lat 1852", głosił, że stanowisko pre leon uprzedził wypadki. Po prze nia politycznej działalności. Na- do Francji. Oburzolia ludnoś ć 
od jego śmierci. Prasa francu- zy.denfa zajmie prawd~iwy de- wrocie 2 grudnia 1851 roku Hu- pisane w Brukseli pamflety "Na wyspy zażądała wysiedlenia re 
ska rozpisała się z tego po~. k tł' k mo ra a, cz OWle ,'uczciwy w ca go usiłował wzniecić powstanie, poleon Mały" i "Zbrodnia 2 dakcji. Kolonja francuska zapro 
Wznowiła się polemika mię~ lem znaczen~i:1 tego słowa, usu- lecz zmuszony był wkrótce emi- grudnia" opublikował w Anglji testowała i poleciła Hugo napi­
~clhlciclami a~nciwnik~i,_.~~ ••••••• _ •••• _ •• ~.~ •• __ •• ~~ ••• ~ •••••• ~~~Hć~~w~kM~ro~~b~wa 
wielkiego 'pisarza. Na jedno tyl- no. Hugo mówił w niej, że An-
ko zgadzają się wszyscy: że glją rządzi policja Napoleona 
Hugo był dzienikarzem z Bożej III i że ,Wielka Brytanja stanic 
łaski. Posiadał w tym kierunku się wkrótce francuską kolonją. 
niezwykłą. intuicję. Kipiała w Odezwa kończyła się słowa· 

nim wciąż niezużyta, bo niewy- mi: 
czerpana energja. Musiał ją wy "A teraz wysiedlajcie nasI" 
ładowywać, rellgując na bieżą- Hugo został istotnie wysiedlo-
ce wypadki. Dziennikarska pra- ny na wyspę Guernscy, gdzie po 
ca była klapą bezpieczeństwa rzucił zupełnie politykę i oddał 
dla jego temperamentu. Licząc się pracy ·literackiej. Podczas 
siedemnasty J"ok życia, założył pobytu na tej wyspie napisał 

wraz z braćmi Allem i Eugenju- najznakomitsze swe dzieła: 
szem w roku 1819 dziennik "Nędznicy", "Człowiek śmie-
"Concervateur litteraire", które chu", "Pracownicy morza". 
go byli głównymi współpracow- \V roku 1869 zaczął znowU 
nikami. Autor "Nędzników" pi- wychodzić "Evenement" przy 
sał pod jedenastu pseudonima- współudziale przebywającego 
mi. Zdumiewał literacką intui- wciąż na wygnaniu pisarza. Naz 
c.ją, nie myląc się nigdy w odga wa dziennika brzmiała obccnie 
dywaniu talentów. On pierwszy "Rappel". Do składu redakcji 
wyróżnił Andrzeja Chenier, AI- należał Roc11efort. Duszą dziclI-
freda de Vigny, zwrócił uwagę njka był Hugo. O powodzeniu 
na "Rozmyślania" Lamartine'a, ,.!łappel" 'Świadczyła wysoho~ć 
chociai autor ukrywał się pod nakładu, wynoszącego 180 
pseudonimem. "Conservateur tysięcy, chociaż władze zahroJłi-
litteraire" istniał 'Wszystkiego ły sprzedaży ulicznej. ,.Rappel'· 
półtora roku. iWi roku 1823 Hu- odegrał dużą rol<: w dziejach 
go załotył ,,La muse franeaise". upadku drugiego cesarstwa . 
Pisał jednocześnie do ,.Btoile", Gdy Napoleon zamierzar prze-
założonej przez 'brała jego, 'Ałla. prowadzić nowy plebiscyt w ce-
Powoli od krytyki literackiej lu umocnienia swej pozycji, Hu-
prżerzucił si~ do publicystyki. go zamieścił w swym dzienniku 

W. roku 1834 wydał dwa to- piorunujący artykuł, który kOII-
n).y artykułów pod tytułem: "Li- czył się słowami: 
terature et philosophie melees". "Jeżeli sprawca przewrotu 
Zaznacza się już w nich ewolu- pragnie zwrócić się do nas, do 
cja politycznych przekonań Hu- narodu, pozwalamy mu na po-
go. Gorliwy legitymista w mlo- stawienie jednego tylko pyta-
dości, staje się powoli republi- nia: 
kaninem. Jego polityczna karje- - Czy mam opuścić Tuilerje 
ra, jak wiadomo, obfituje w zy- i oddać się w ręce sprawiedliwo _ 
gzaki. ści? 

Początkiem tryumfów Hugo 
jako publicysty, b)t koniec trze 
ciego dziesiątka ubiegłego stu­
lecia, kiedy pisarz zaczął brać 

żywy udział w życiu politycz­
nem. Pisał do "Presse", a po re 
wolucji 1848 roku założył dzien 
nik "Evenement", będący, we­
dług słów założyciela, "codzien 
uym wybuchem gorączki naro­
du", kującego swą cywilizację. 

Hugo popierał gorąco kandy­
daturę Ludwika Napoleona na 
prezydenta. Ziściły się na nim 
przepowiednie ojca, tyczące się 

politycznych przekonań syna. 
- Czas zrobi swoje - mó­

wił. Jako młodzieniec, podziela 
przekonania matki, legitymistki. 
Jako mąż, podzieli przekonania 
ojca i stanie się bonapartystą. 

Bonapartystą Hugo, jak wiado­
mo, był niedługo. Pomimo sty­
listycznego blasku artykuły je­
go zdradzały polityczne waha­
nia. Pełnomocnictwa księcia 

prezydenta wygasły w roku 

1. Nowy rekord światowy w skoku o tyczce zdobył podczas igrzysk budapeszteńskich amerykanin 
Sef ton, osiągając 4,35 mtr. - 2. Dzieci nie zapominają o pier:wszem śniadaniu dla poczciwyoh koni­
ków. 3. Malowniezy zaklftek Hu~ulszczyzny wczesną jesienią. 4. Moment pożegnania lorda Edena 
z delegatem włoskim ,Aloisi'm po ' rozbiciu konferencji paryskiej. - 5. liiezwykły wypadek miał 
miejsce W BOBt_onie~ Oto samoehód pHebił barjer~ na moście i wylądował na dachu wagonu ko­
lejowego. Na szczęście ofiar w ludzineh nie było. - 6. Na tegorocznych manewrach armji an-

gielskiej poraz pierwszy las~osowane będą karabiny maszynowe nowego tyou 

Odpowiedź 

"Tak!" 
nasza będzie: 

Wróciwszy do kraju po rewo­
lucji, Hugo porzucił publicysty­
kę, lecz nie przestał być dzien­
nikarzem, chociaż w pewnym 
swoistym rodzaju. Już od wczes­
nej młodości pisarz miał zwy­
czaj robienia notatek, obejmują 
cych najrozmaitsze zdarzenia. 
Notatki te weszły w skład "Cho­
ses vues", wydanych w roku 
1887 już po śmierci autora. Nie-, 
które z nich, jak opis zgonu 
księcia Orleańskiego i pogrzeb 
Napoleona są istnemi perłami 

dzienikarskiego reportażu. 
"Hugo jest genjaluym repor· 

terem" powiedział Jules Clarecy 
gdy wyszły "Choses yues". 

"Echo de Paris" nazywało gu 
dziennikarzem z piórem Tacyta. 
Paul Souchon, który wygłosił 

niedawno w Sorbonie odczyt o 
Wiktorze Hugo, jako dzienni­
karzu, nazwał go poetą - histo­
rykiem. 
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zewicy W p~ol$kiej e 
Coraz bliżej do · Warszawy 

podchodziła annja bolszewicka. 
Z zajmowanych ,przez nią miej­
scowo~cj uciekali wszyscy, któ­
r~'m nowe prądy przynieść mia­
ły zniszczenie i zgubę. Ksiądz­

Pl;!)t>oszcz z Wyszl~owa nie u­
~~~dł: Gdy 10 sierpnia 19;20 roku 
wojsi(a polskie ewakuowaly 
Wyszków, kierując się na War 
szawę, odległą o 50 wiorst, pozo­
slał na !,\tanowisku. Patrzał na 
wkracza.iace nazajutrz wojska 
bolszewickie, udzielał goscmy 
(niedobrowolllic) dowódconi so­
\vieckich dywizji i tymczasowe­
mu "Rewkomowi" (zarządowi) 

polskiemu. Opis gehenny i wra 
żenia skreślił w książeczce, wy 
danej na rzecz ofiar wojny w 
roku 1920. Książeczka ta, wyda­
na nakładem księgarni W. ,Wę­
dołowskiego w Wyszkowie, za­
tytułowana jest: "BolS;fewicy w 
polskiej pleban.ji~'. (Nied~zły 

rząd bolszewicki . W PQl~ce; ~a 

czele z dr. MarchIewskim, Dziel' 
żyńskim i Konem) .. -' 

Stanowi ona ciekawy doku­
ment epoki, godny przypomnie­
nia w 15 rocznicę zwycięstwa. ' 

wał się biednymi, a nie burżua­
zją· 

Jeden z komunistów oświad­

czył, że "Chrystus był pierw­
szym rewolucjonistą, za rewolu 
cję oddał życie, a kościół spa­
czył jego ideę, ucząc o wolnej 
woli, której niema i być nie po­
winno. Komuna tak wychowa 
człowieka, że tylko dobrze robić 
będzie" . 

Na uwagę księdza, że komu­
nizm i socjalizm byłyby niepo­
trzebne, gdyby ludzie szczerze 
wyznawali chrześcijal1stwo, je­
den z nich odrzekł, że przyczy , 
ną zła jest kapitalizm, który oni 
zniszczą· 

Ze słów komunistów wyczue 
można ,było umiłowanie wyzna, 
wanej idei i to zdobyło szacl\ ­
nek wyszkowskiego. pwboszczH, 
który ich o, tern na odjezdn'e~l 
powiadomił. W ówć~as .trzech z 
pośród komunistów przedstawiło 
sięksiędzu. - Byli to:. Marchlę"is].d 
:Kon i Dzierżyński . -..:. człol)~_o­
wie Rewkomu . n~edós;t;~el ,' 1501-
skifd republiJd so"riecld~j:,Z !ro­
nją spytali kSIędza:, czy. wyglą-

dają tak, jak ich opisują polskie księdzem - mówił o sobie Dzier 
gazety? żyński - a dzisiaj nazy\Vają 

Autor stwierdza z zażenowa- mnie antychrystem. 
niem, że "wygląd ich jednakże Dzierżyński, pochodzący z 
nie zdradzał tej dzikości". kresowej szla~hty polskiej, pod 

Ksiądz-autor podaje krótkie wpływem ideologji i organizacji 
charakterystyki tych przywód- socjalistycznych ' zasymilował ' 

ców polskich komunistów. się z ruchem rosyjskim. Opinję 
Marchlewski, dawny działacz Dzierżyńskiego, jako · "krwiożel 

"Związku robotników polskich" czego kata Rosji" utrwaliła po· 
stojącego na gruncie apolitycz- wieść Osendowskiego "Lenin". 
nego ekonomizmu, . pracował na Dzierżyński autorowi omawia ' 
terenie Łodzi przed t. zw. bun- nej książeczki oświadczył: 
tem łódzkim (1892). Pisze o nim "Jestem w zasadzie przeciw , 
ksiądz wyszkowski, że "bynaj- nikiem kary śmierci, a jednakże 
ml1leJ nie wygląda krwiożer- podczas rewolucji trzeba ją sto 
czo"; sprawił na autorze ksią- sowac i usuwać częste nawet 
że~zki wrażenie sympatyczne., skądinąd qobre jednostki, które 
Uwagę księdza przyku~a prze stoją na przeszkodzie rewolucji. 

.dewszystkiem postać "kata Ro- Jeżeli wieś się pali, a w ' środkl,l 

sji" ~ tak naHwano Feliksa wioski stoi najpiękni,ejszy dom, 
Dzierży1'lskiegQ. Pisze o nim to dla urato~.ania drugiej czę· 

ksiądz: "Najmłoclszy · ,czterdzie- śei wioski, rozbierają go. Tak 
,st~kilkulet~1i bni.uet, sz~zupły. samo i w rewolucji". 
~lus.zuego wzrostu,. zdaje, się nai Te słowa, porównanie do pło 
więcej stanówczy i . b,ezwzgl~d· nącej wioski, to próba wytłuma 
liy, który goU)W jest .usu'wac czenia swej działalności, to chęć 
,w;szelkie ,przeszkodYt ' choChy w przekonania ludzi o jej koniecz 
gwałfbwny , sPQsób". ' ności i nieQsohistYc11 pobud· 
-. :Matka cl1cJała .. bym.zo'3tat _ l,ach. 

Feliks Kon w 21 roku życia 

skazany w procesie "Proletar . 
jatu" na 8 lat katorgi, rOZlna, 
wiał z księdzem - autorem o po 
pularnych osobistościach życia " 

kulturalnego i politycznego. D'zj, 
wił się zwrotowi do religji AleJ.' 
ksaridra Świętochowskiego i rzu 
cH złośliwe zapylanie: 

- A p. 1. DaszyJ1ski około kó~: 

go, nie mając Hahsburgów, ohwi 
ja się, jak hluszcz? • ., 

Dnia 16 sierpnia członko\vie 

Rewkonm miast do ,War~zawv;· 
udallsię W' drog~ na Białystlłit;' 

"Przykro mi jednak, -. pisze 
ksiądz-autor, - że ludzie tak in 
teligentni pm,viększają zastępy 

zdrajców ojczyzny, być może, 

jako ofiary obłędu bolszewic­
kiego". .' ,, ' 

Dnia 18 sierpnia "ryszków z::i" 
jęli polacy, w wyniku tego, ctJ 
legenda nazwała "Cudem nad 
'''i słą" , a co cudem nie hyło, tyr 
ko rezultatem zespolenia gen.jal 
nego manewru i\iVodza wojska' 
i ducha z dzielnością żołnierza 

i bohaterStwem narodu! 
lU. a, 

Ksiądz-autor widział 11 sierp­
nia bolszewików w W.yszko· 
wie. Armja rosyjska była zle 
zaopatrzona. Żołnierze licho o­
dziani, wielu w mundurach pol 
ski ch, zabranych ze składów, 

bądź jeńcom lub poległym. No­
gi większości nieobute - bose. 
Z satysfakcją podkreśla autor, 
że oficerom działo się lepiej; 
bolszewicy rangi rozróżniali na 
stępująco: "Kto dobrze obut i 
odiet i dobrze kuszajet, tot ofi· 
cer, a kto oborwan i losy, tot 
soldat". 

Elementa~rz 
o- , ! ' 

R sow·ec 

Nastrój "góry" bolszewickiej 
był dobry; zdobycia .warszawy 
byli pewni - 50 wiorst dzielą­
cych ich od stolicy, było Biczem 
w porównaniu z 700 wiorstami, 
które przebyli od Połocka. Cheł· 
pili się, że krasnoarmiejec ma po 
czucie oswobodzicielskiej misji 
proletarjatu i bije się chętnie. 
Ksiądz - autor· uważa, że żoł· 

nierz bolszewicki szedł na. woj. 
nę sterroryzówany przez korni· 
sarzy politycznych, wśród któ­
rych niewielu znało Marksa, a 
większość stanowili aferzyści i 
wykolejel'icy. Autor zaznacza, że 
w ,Wyszkowie nie popełniano 
nadużyć; tłumaczy to zarządze· 
niem rewkoma - Dzierżyl'iskie· 

go. Z jego rozkazu obchodzono 
się z ludnościa łagodnie, "Zda­
rzały SIę wypadki, że (bolsze­
wicy) dawali krowy, zabrane za· 
możniejszym, rodzinom bied · 
niejszym". 

Pod wieczór 15 sierpnia na 
pleballji zamieszkało kilka wpły 
WOWyc11 osobistości bolszewic­
kj.ch. Były to najgorsze dni. War 
szawa - zdawało się - padnie 
Bolszewicy rozgłaszali wie§ci, 
że już wzięta. Przybysze rozma 
wiali najczystszą polszczyzną i 
dyskutowali z proboszczem . .wy' 
pówiadali się za oddzieleniem 
kościoła od państwa; kośCiół 
winien wrócić do pierwotnego 
zakresu działania, kiedy. to -
w okresie katakumD - opielW-

UCZy · wspólne; · ,,,,aCJI ; Wiary w prz"szłość 
Wyszhl, 'ost~tni) w ' AustTji 

nowa ksiąŻka o Ror,:ji. .. Tytt,lł 
jej "Rf')sja. · zuHr,h ". Wyr.{ ~n1;i 

. .się brakiem t.mden~ I" jnoŚ'li. Au. 
tor prz.}uywał w H.o;.\i j.'sz,,~e 
przed WOji1!h zna. d·\kładni2 
kraj i M'l'tjd, cechuje gr. śpo, 
strzeg3.w(!r.e~,ć i jasny poglą(l 

na. rze(·~y. Otwiel'a prz"d oumt 
nowy św! .it; ('pis L.b gt, rZ"CZf;­
wo j z hum ·,:,'.n Otf) ,. ur~· wck 
z jeg'o oz ieJtt. 

~RejiCl~cja). 

Elementarz dla sześci.olatka 

j·est" je'dnoC'ześ 'nie ele,neń.t~r~em 
bolszewizmu. W tem A. B t 
nowe.i Rosji niema gtizecznych 
dzieci, ani zgOll'szOillej ll;i~;;~lno-

' Ści, lecz są kfo,msomoi~;'. P1ą.ti. 
Jetka', _PTzemysł, czerWo,ńa · ~T­
m.ia, proletarjat. Niem;:tllf' wy-
idea1izo~a.nej tendencyjności 

wyda wrtlictw, przeznaczonych 
dla zagranky. Te "Pielrwyjeu-· 
roki", to książka, wyrosła z oj 
czystego życia i pozostająca w 
.iego służbie, podręcznik nan· 
kowy i wyznanie wiary, ele,­
mentarz i biblja zarazem. No­
wy system nauczania pod Ula­
kiem SowietÓIW. 

Oto tre.~ć , pierwszej ;~ytal1-
ki: 

N a taIjo', 'dlaczego, nie po­
syłas'l Maszy, 'do szkoły:? 

. ,:t" , 

- J esz,cze czas, 
Wszystkie 

'dzied powi'nny 
SZKoły, ab'y się 

ezyć. 

za mała. 
ośmioletnie 

chodzIć 'do 
czegoś ' nau'" 

, -.:. >Nie mofe iść, nic mu bu-
el1ro'w _ .! ,;' 

- Dadzą Jej 'hm buciki. 
- 'Ktoda·1. 
- 'Aleł' sow1~, oatwa1Dm. _~ 
L. W takim razie zap~· Ą­
M'atsza ~ tło szkoły. :sQ:.. 

w:iet <lał łioe:iki. ~ lIie!co 

wzrus:za.ią~a ta' hi!;torja o (ld­
h,l'yżl1 sow{eci'e i małej 'M'al1zy, 
Ale . twierdzenie, te kaid~ 
ośmioletnie dziecko musi' chó­
dzić do szkoły, jest nkzem in­
nem, jak 'l'Tezw:miem do walki 
o "likwidację analfabetyzmu". 

, Nadaje się jednak wcale nie­
źle do rosyjskiego elementa­
rza. Już na trzeciej stronie 
swe.go A B C z.najduje malec 
instrukcyjną czytankę "W koł­
chozie". Następna po,ucza, jak 
należy uprawiać według lWwe· 
go systemu pota doświadczaTM · 

przy szkole_ rolniczej,: Iwan Cy 
.g~'n(;)'w .I Kuiima Płotnikow 

. śmieją się tu ze swych sYnów; 

- Tradci~ fy,:k'«;) czas w .wa 
szeJ szkole. My zestarzeliśmy 
śię, sieją.c, jak zwyczaj kazal, 
i nigdy nie brakło nam s:hle 
ba. 

Priys,tł-o ·la1o. Na ~hłvpskich 
polach rzadko wyrosły kłosy, 

na s.z)<.olnych stalo żyto gęste, 

jak las, zaledwie dźwigając 

ciężkie kłosy. Wtedv rzekł 

Kuźma_ do Iwalla: I ' 

- Je'dnak uczą czegoś w 

szcństwo i cześć są wszyst­
kiem? Czy skromna od wieków 
ewangelja ws'p6Jnej pracy i 1)­

riarności t'lie jest oardziej war 
tośdowa, niż pilnie przestrzega 
na, "subo'l'dYl1acja", tahu zar:ho 
dnich pojęć? 

-- Szkoła uczy Qieposłll~zęń 

stwa?I Być lllo/Że. Lecz 1F'2.)' 

t ównież czegoś innego. 
Oto jak brzmi jedna z ~· ·~v­

tanek: 

"A.wd6tia wyprowad'wJa l.T:l ­

na' luowp. na pastwisko. D7Lf!"j 
rzekły do 'niej: 

-- Matk'(, pomożemy ci. 

~1hzawstąpH do sztUI mo 
we.l brygady pracy, Zastllplmv 
~o w domu. 

Matka nie wierzyła uszom 
D,deci podzieliły prace dOJliC: · 

wt' pon'jędzy siebie_ 

'Wiera ' sprzątała izbę. Sonia 
poszła na pole. Mitia pasł gęsi. 
Luba i ' 4risza prały hielizn" · 
Gdy matka wrócHa, dom b)'ł 

cbri ądzony. Matka dziękowała , 
o' """'-' , Dzieci., jesteście im,H~, niż 
n;y. TrzymaCIe się raze.rn. B(:­
dzie wam w tyciu lepiej, IlJJ' 

nam. 
I 

Mniej czci, więcej miłości 

.Moie lepszą będzie taka droga 
Wolę takie dziecko nowej szk:o 
ły, niegoozące się .. e r.da!!:Jiem 

stk'ole rolniczej: Inni są, niż 
my. L'ecz umieją pq-acowac5. 
Pnez długie lata uczono nas 
pokOTy wobec starszy-ch i sza­
cunku dta siwego włosa, sym; 
bolu mądrości. :A: oto ' zJawia 
się rosyjski element.arz, i b\ln. 
tuje młodziei ·i wpaja w nią 

przekonanie o jej wy~\!lzo§d ~ 

'Zewsząd rozlega się lament: . 

-Gdzie podziała si~ ezeSć 
'dla starośei,dla rodziców? ' 

. rodzic6w, niż naszego pokorne 
go pil'osłaka, który po~wala 
matce dźwigać z ry1nku ciężki 
kosz, uwai'ają.c za ujmę dla 
swego ,',łanowi'!'Ika . .zd.,. ucz.YiOl 
~ sam:. ~ nowej Rosji ~ 1rięcej 

chleba. nit czci, ' którą B.fltó",t · ,-;: Pb.Szkl już wtt6ciły, "'­
pohi~ CIJa' dite~. ~' ~ . '«plew.my w ',szloIe, . jakgdyby 

za .,..ok'a ceM' Cay ~- w 'tyciu me ~ Me wduieJ-

szego nad wiosnę i ptaszki. 
A w sowieckim elcmentarm 

j..liosenka mówi dzieciom o 
krzepkich 'hu'dowIach ' ~ _[pTaza:. 

i betonu, o wykonaniu piati~, 

letki w ciągu. Ci1.~~ręclb ,1ąhQ;' ~ .. . ;, 
A treść następujących czyta .. : 

I'ek przenika ten sau' d1J.ch. ' 

Dzird; uczące' sj~ ' z ' t)i-cłi 
"l'ierwych u~'o'ków" - te: nie:' 
tylko "gnll1otn,v.ie lu(E', lu~ 

dzie, umie,iący czytać:i pisać 

lecz tacy, którzy potnI fia , nie 
oglądając si~ na wysiłek, kroI{ 
za krokiem wdzierać się w 
l'rainę swych marzeń, czynją~ 

ją rzeczywistą teraźnietswścIi, 
Bajki, jakiemi karmiono nas w 
dzieciństwie, ~lló>wiły tylko '\) 
przeszłości: 

~ By·'. razu pewnego ... 

Nhzużyta sila ŻYcl('\Vl!I: 

wschudu rozwija progrrll:l czy­
nu. Jego bajki 7.aczynnj~1 siQ 
cd: 

- 13~dzie kiedyś... 

IHo polega na przys!lo&c'i; 
musi być młodym: 

'Wiele możm~by się l1~lllClY~ 

z sowieckiego elcmenf arZ:1: fa 
młodziel'icza pogarda dla prze· 
starzałości, to pełne ~~,ieźcj 
mocy planowanie i poczyna­
nie. Powinn.ibyśmy mniej ła· 
mać głowy nad tern .. ile· 
gwiazdek świeci na błękitne m 
niebie", a zaczerpnąć z "Piet­
wych urokow" trochę odwagi 
i wiary w przyszłość. ' '. 

Walter Allerhand. 
~ ....................... ; 

(zgiajt;ie 
nGIOI Porann,'~~ ........ ~ .............. .: 

'i l·i 
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,gl a dz·siejsza ustra j 7 • 
I. ierwszy rzut oka na Sydne y ••• zilną 

(Specjalna słażba korespondencyjna "Rewii") 
Sydney, w sierpniu.. i W}PO,,~ęty, ' że, no poprostu­

Podróż okrętem nie męczy - juk pr;t.ed podróżą, a znajduję 

ałowieka, który nie cierpi na 
morską chorobę. Tutaj takiego 
nazywają a go od sailaz ' - do· 
br-.; żeglarz . Mam ponoć ł:lyć 

t ::; kim dobrym żeglarzem . ;Kt:'ź 

b y d m zlfe!!złą nie był po pn­
ru tygodniach jazdy? Forma 
lllcja j es~ , świet!1a: to mnie de· 
k c r.certuje. Po podróży jestem 
Pl zyzwyczatony wykąpać si~ i 
wypocząć. Tymczasem . kąp!\' 
Jem s ię zrana ,na okręcie, . "\T'V' 

::pal em w kajucie, jak murzyl~ 
i wk jestem djablo wykąpany 

si<: przeciM, 'J ile pozory mni~ 
nie mylą, u besu wędrówki. 
~a walizace widnieje napi~ 

,,Pc.rło! 'deslinatiOJl: SydDt!i". 
Niema więc wątpliwości, że 

.. <;hciałJlXll czeczywiście jechać 
do miej~<ca, ' znajdującego się 

przypadkiem tak potwornie da 
lek o od kraju, w którym się 

urodziłem. Ot, popxoslu po 
dru~iej stronie naszej kuliste: 
planety ... Jeśli to nie olśni lu· 
qzi trzeźwych, a usp.osobio· 
nych materjalistycmie, to 

Oczy świata Jkierowane na Abi$ynię 

I. Ne zdjęciu moment przyjazdu cesarza Heile SelTasale na rewjl wojsk 
Ilbisyńskich. - 2. Zauąd czerwonego krzyża w AbisynII, który organi­
~owany jest na wz6r europejski. - 3. W dzielńlcy . murzyńskiej w No' 
wym Jorku prowadzona jest energiczna agitacja w kierunku werbowania 
murzvn6w do armji abisyńskiej. Na Ilustracji widzimy plakaty a~itacyine. 

niech się dowiedzą, że bilet o' 
kręto wy, klasą turystyczną, na 
okręcie, na którym zreszt~ tyj 
ko tury~rtyczna klasa istuicje! 
llachnie piętnastoma setkamj 
złociszy. Z portu angielskiego 
Southampton do portu auska' 
lijskiego Sydney. 

Kazal sobie podac jeszcze 
coffeea royal. Potem p ocz ęsto . 
wał mnie papieJl'osem. 

I ...... Słyszał pan o Piłsud­
skim? - zapytał. 

: - Słyszałem - odparłem z 
uśmiechem . 
, - Znaj go pan może - spy 
fnł I. z:·tinteresowaniem. 

- Widziałem dwa razy. 
- Aha! - pije w milozeniu . 
A po chwili: 

Paderewski to też l)olak, 
co? 

- A jakże, u jakże... i Kie--
pura też - dorzuciłem pe· 
wny, że zna te nazwisko. 

- Kiepura też? - Nie wie-
działem - łyk corfee. 

- A w Warszawie pan był') 
..- Byłem. 

.o .A więc jestem na mIeJscu, 
Ale czy aby napewno? Pod , 
chodzę do okna. Nie widać alli 

jednego znajomego napisu w 
l'odzaju E. V.f edel. Tohy dowo l 

dziło, że jestem gdzieś daleko . 
Swoją drogą, mogliby powywie 
I;7.!lĆ szyldziki, obwieeszczające 

wszem wobec, że to naprawdę 
Sydney. Ponieważ tego nie ro · 
bią, wi~c trzeba iść na miasto 
.sprawdzić. Tylko czy iść w 
le' .... o, czy p1rawo? Tragiczny 
problem wszystkich wa~nbun' 

dów... A oto i dowód, ie Je 
stem na południowej półkuli 

Milczenie... a ja juz wiem . 
ie to porządny zjadacz chleba , 
poczciwy i sympatyczny czlo· 
wiek z ulicy. bo - proszę patrzeć - w lip 

cu - napis : gorący, zimowy 
ll:lnój coffee roya!. Niby kró 
lewska kawa ... Hm? ... 

Z za 'lwarjowanych, miotają 
(ych się we wszystkie strony 
wahadłowych drzwi buchajq 
mi w zdziwiony nos iakieś we 
~ołe 7;apachy ... 

A tu znowu co się wyrabia',] 
O, ol Tramwaj sunie z wielką 
szybkością lewą stroną, a tam. 
w bocznej ulicy, też po lewej 
stronie taki cudowny djabel, 
trolleybus, nędzi bez szmeru 
na grubych oponach, jak akru 
bata zwinnem ramieniem do 
przewodnika ('lektryczncgo U· 

czepiony. A bodaj was z tym 
lewostronnym ruchem! Zara' 
z tego będzie jedna wielka ma 
sa koloru grecn and "Tram 
Już mi siG w głowie kręci od 
widoku szalejących zielonol<r~ 

1l10wych poiwor0w, w osla · 
tniej cbwili wymijających siG 
C! tldownie. Przeci~ttny europej­
ski policjant bzika dostałby tu 
chyba, albo skryłby się za go . 
ścinnemi, wahadłowemi 

drzwiami, kolE.biącemi się nie 
przytomnie. 

Zobaczymy, co kryją ... 
Z pół setki mężczyzn wzdłu2 

olbrzymiej półkoleistej ladv 
Po drugiej stronie kilkanaście 

uwijających 

zręcznych i 
maids. 

się rlziewczyJ1. 
wesołych bal" 

- Ładna dziś pogoda - o· 
dezwałcl11 się grzecznie do sa­
motnego mężczyzny, chudego 
łysego i wysokiego. 

A potem: 
- Co to jest ta coffer ro)'al '! 
- Kawa czarna z runlem. 

Niech pan spróbuje. Nigdy pan 
nic innego do ust nie weźmie. 

- Takie d 'Jbre? 
Rzeczywiście bardzo smaC7,· 

nę· 

- Czy to australijski nap6j? 
,- Bo ja wiem... Pan skąd? 

Polak. 

- W polskim ' korylnrzu 
pan był? 

Z całą powagą , na ja1{ ~ 

mnie stać, odpowiadaJ)1: ' 
- Byłem, owszem... Dzi6 

dopiero przyjechałem z Eu 
ropy. 

- A... - sDo .irzał z zacieka 
\\Tieniem. 

- Teraz tu jest zima w ca· 
łej pełni, p.rawda? - nrzysla' 
piłem do ataku. 
Kiwnąl potakująco głowa. 

- Ale śniegu niema? 
Jest na Kozjaskoo 

- Na czem? 
- To taka góra, 1)liejscoo 

wość w rodzaju europejs~iego 

.SL l\Ioritz - tłomaczył. 

- Może mi pan nlJpisze t f: 
nazw(:, bo .iakrrś dzh"na 

- Kościusz!w - wypisał 11,1 

marmurowym blacir. 
- Ach, Kościuszko wv-

krzyknąłcm. 

- Pan to dZlwnie wyl11awi~1 

-- roześmial się - prawdziw!1 
wyalOwa jest: Kodasko. 

Nie moglem się powsLrzy­
mać od uświadomienia łyseg· .• 
<::z{cwieka, kim był Kościup . 
ko. Po kilku minutach takiej 
r.·ogawędki dowiedziałem się , 

że mój nowy znajomy ma do 
mek, położo'ly nad morzem i, 
że w tym domku jest pokój do 
wynajęcia. Nieco później sie 
działem obok niego w szary I!>. 

(a nie green and cream) tram­
waju starego ty~U z dziarskim 
konduktorem, · urzt;dll .i ;~ ć\'m na 
stopniu, który się ciągnj(· 

wzdłuż całego. otwartego wc;· 
7.u. 

W miarę, jak jedziemy, gJJ1' 
chy stają się mniej wsp~nialc , 
magazyny nie tak olśniewają· 
ce. Tramwttj pędzi długą i lu­
dną, lecz mniej ele~:łTIcka . 0)­
ford Street. 

Oto olbrzymi napIS: "Najlep 
sze obiady w Sydney - dzie 
wi~c pensów". Dwieście me-

"rów aalej jeszcze większy ' 

"Najlepsze obiady na Oxford 
Street .- dziewięć pensów". 

Mijamy podrzędniejszy. ja 1.; 
mi tłomaczy mój przyszły go' 
spodarz, magazyn: Bll'ckin· 
gham's. Niemniejszy od B·ci 
Jablkowskich w Warszawie. A 
potem nieco wi~kszy: Edward 
<\.rnold's. 

- Naprawdę wielkie i elę­

ganckie są '" centrum city> 
Pokażę panu przy sposobności. 

....... A ile ich jes.t? 
- Och, nie wiem dokładnil\ 

• '0 mówi z nonszalancją - lllU 

siałbym policzyć. 

- W tych domach to chyłia: 
bardżo zamożni ludzie nie mie 
szkają? - pytam . 
'- . Jaklo: nlieszkają? Cllyh 

mają biura. W city przeciei 
<;ię nie mieszka ... 

. - Tylko gdzie? 
- Na przedmieściach. Za 

raz pan zobaczy. 
Jakoż widok się zmienia. 2;'8 

miast gmachów upsł.Tzonycn 
niezliczonymi, elokwentnymi i 
rzucają.cymi się w oczy szylda­
mi. małe wille - bungalows. 
OJ:rródki, palmy, dużo powie­
trza, przes,trzeni. 

.... - To iest orzeamieście Wa· 
werley .. 

Potem nagle 'domy nieco wlQ 
ksze i znowu sklepy. Kolonjal . 
Ife; z piectywem, rzeźnicze, ki 
0 '0 jedno, drugie, trzecie , filj:l 
",'jelkiego magazynu z city: 
Grace Bros i t. d. - sterty a-
nanasów, bananów, poma· 
ra{icz, drzwi wn lwdłowc, 

'Nhi sky, coffee r oya1. .. 

- To jest malutka dzielni .. 
ca handlo wa dla przedmieścia 

I.Vawerley i Bandi (czy t. Bon­
daj), gd,zie malU bungalow. 
1\Iusi pan · ohejrzcć Grace Bro:!!. 
Takie duże, jak szcściu 

Buckinghal1l'~ów na Oxford 
'Street, pamieŁ.'1 mm? Oto 
n'mdi ... 

Znowu Jwngalow~ ze ślicmlt! 

mi werandami, palmy, strzyż" 

ne trawniki, zrzadka jakiś 

sklepik o wiejskim nieco cha­
rakterze, a teraz zakręt i~­

niespodzianie - morze. Potem 
znów zakręt. Morze niknie. 
Na rogu drzwi. wahadłowe. Re 
klamy p;wa .whiskv, Tom lmd 
Jerry ... 

- Co to ,i,est Tl)m Rnd 
Jeny? 

- ?\lleko z rumem. Niech 
pan spróbuje . J\;igdy pnn Ule 
innego dl) list nic weźmie. 

I znowu morze, już l1a cif) 
bre. Jt.dziel11V wzdłuż plaż) 

Dwa wspaniale h otele: n0l1~1 

nolel i Hotel Astra. kilb r,- · 
stauracji, sterty ananasów ... 

- DJaczegu "Iik( · .. ic ni.! 
kąpie? - p:yiam. 

- Przecież to zima ... 
- Ach, zapomniałem, my· 

~lałcm, że lo lato .. 
Fbe. 



REWIA - 9 

Czyn; z Chaplina w żuciu równie:ż groleskowa p,oslać 
Mała słodka May Neeres, au­

strjaczka czy słowaczka, jak u­
trzymują niektórzy, wydaje o­
becnie swe pamiętniki pod tytu 
łern! "Charlie Chaplin intime". 
Ta mała tancerka 
spodziewała się znaleźć szczę­

ście w współżyciu z wielkim 
komikiem, 

którego niewątpliwie. kochała. 
Spędziła z nim rok, który prze­
był w Europie i opowiada obee 
nie swe przeżycia. Nie zdziwi 
nikogo, że 
niewiele dobrego ma do powie­
dzenia o ezłowieku, który ją po­
rzucił, jak wiele innyeh żon i ko 

dumek. 
Jest to nieco niedysliretna ksią'ż 
ka, malująca wyraziście istną 

powódź zmian humorów, 'ży­
czej i myśli Chaplina. Scenarja 
jego dnia zmieniają się z filmo­
wą błyskawicznością, odsłania· 

jąc powoli kilka charaktery­
stycznych rysów jego osobowo· 
ści. 

Przedewszystkiem i na pierw 
szym planie 

lęk przed ubóstwem. 
Obawa ta ogarnia go narówni z 
urodzonymi na samem dnie nę­
dzy, których nigdy nie opuszcza 
myśl, fe przezwyciężona bieda 
może wr6ci~. Chapnn, dziecko 
Whi tehaple'u, 

,jest skąpy do DUeamo§ef. 
N a Riwierze jeździ autobusem, 
aby symulować biedaka i tło~ 
się między przekupkami, aby za 
oszczędzić taks6wkę. Schodzi z 

drogi każdemu żebrakowi, a 
przyjaciółce 

woli powiedzieć tysiąc komple­
mentów, niż kupić jedną suknię. 
- Jesteś tak piękna, że możesz 
chodzić nawet w worku - DJł.~ 

leży do jego najczęstszych ,argu­
mentów. 

Jeden tylko raz kupił w starej 
dzielnicy Nicei bawełnianą suk· 
nię u handlarza starzyzny. ,v. Pa 
ryżu długo pamiętano 

scenę, jaka się rozegrała w ho-
telu, 

gdy z roanego magazynu Buit 
ton przysłano Chap linowi zbyt 
drogi kufer. Artysta odwiózł g<: 
sam do sklepu, do którego wpadJ 
nawpół przytomny z gniewu, 
wymyślając sprzedawcom od ło 

trów i oszustów. 
Pewnego dnia przyjął May, 

trzymając paczkę w ręku. Char· 
lie i podarunki? 

May wracając od fryzjera, od 
ehodziła od zmysłów z radości. 
m paązce było 
elektryczne żelazko 'do włosów 

- To tańsze, niż fryzjer -
rzekł sucho Charlie. 

Lekarz nazwałby w wielu 
miejscacli opowiadanie May ze 
względu na przedmiot 
opowiadaniem o genjalnym obłą 

kanym dzieciuchu. 
Ten pięćdziesięcioletni człowiek, 
targany kaprysami, nie tracący 
przy wszystkich groteskowych 
wybrykach świadomości "y am 
a world known figure", pędzą' 
cy w pewnej przenośni niereal1 

Z olimpiady szaehOfDej tu WarszalDie 

Drutyna SJwedzka po IV-ej runda/e 'wysunęła 8i~ na Jedno z pierwszych miejsc 

Nil ulicllch Wllr!!1:8wy ukazllły lIię już pierwsze kobiety-policjantki, kt6rym 
pOwierzono opiekę nad opussczonemi dziećmi i lIamotnemi kobietami. 

ne życie swych filmowych posta 
ci 

musiał być trudny jako ko­
chanek. 

Ileż nadręczył biedną .May! To· 
nęła formalnie we łzach podczas 
nie mających końca scen za­

zl1l'ości. 

Za ' karę kazał jej wciąż zmie· 
nlać mieszkanie, włócząc się po 
różnych hotelach, żądał od niej 
dziecka, a gdy zaistniała taka 
możliwość, wpadł w gniew. Je~ 

żeli mamy użyć nazwy jednego a 
jego filmów, 
wiodła istne "Psic życie" przy 

boku Chaplina. 
Mimo to niejeden jej zazdro· 
ścił. Jakież to znajomości zawie 
rała dzięka Charlie. Oto składa 
wraz z nim wizyty Szaljapinowi 
w jego willi. Sąsiadami jej przy 
stole są z jednej strony Sorine, 
a z drugiej Claude Farrere. Jest 
świadkiem gry Jacque'a Thibaud 
i Miszy Elmana. Następnie 
Szaljapln ł Ch8l'Iłe inscenizują 

małą pantominę. 

Słyszy o tem ksiąię .Walji. 
Szaljapin urządza powtórne przy 
jęcie na cześć księcia i jego or­
szaku. Obecna jest Barbara 
Hutton, szczęśliwa jeszcze wów 
czas księżna Mdivani. Panuje 
wielka wesołość i Charlie jest 
-w:końcu zupełnie pijany. Rozpo 
czyna z księciem ,Walji politycz­
ną rozn;lOwę. Gdy zaś książę 

wraz z nimi opuszcza salon, 
Charlie zwraca się do niego: 

- Nieprawda, Sirc, pan rów­
nież nie znosi bankierów? 

Z bankietu na bankiet. Każdy 
chce gościć u siebie Chap lina. 
Citroen wiezie całe towarzystwo 
na piknik w samochodach, któ· 
re odbyły drogę przez Saharę. 
Emil Ludwig przynosi Chapli­
nowi 
liść laurowy z drzewa, które za­
sadził w swym ogrodzie na pa-

miątkę urodzin syna. 
Liść taki daje każdemu ze 
swych starych znajomych. Od .... 
wiedzają Chaplina Glorja Swan 
son, synowie Churchilla i Mac 
Donalda, Michał Axlen, Voll· 
moeler. Gości wraz z May 

przez trzy dni ;W ellsa. 
Charlie darzy go specjalną sym 
pat ją, prosi o wyjaśnienia w 
kwestjach historycznych. Pro­

wadzi długie rozmowy ~ lady 
Deterding i Różą Dolly. A wszę­
dzie towarzyszy mu mała May, 
czy podczas wizyty u Gandhie­
go, czy podczas odbywającej się 

na czeSć Charlie walki byków dal do zrozumienia bratu, ~ 
w San Sebastian. May nie była dla niego oboJęłaa. 
Chaplin jęczy, podczas igrzysJla Można sobie wyobrazić wśde · 

i zakrywa twarz rękami! kłość Charlie, który nawet den 
Odejmuje je dopiero, gdy byk tyście pozwalał pozostawać 

pada martwy. Publiczność, pra- tylko przez 20 minut sam na 
gnąca uczcić znakomitego goś- sam ze swą kochanką. .\'~ 

cia, mniema, że gra przed nią ja Pewnego dnia, po miesiącach 
kąś komedję, darzy go oklaska- kłótni i łez - przyczem kłótnie 
mi i rzuca mu zdobyte na are· wybuchały często w hotelo­
nie trofea w rodzaju wych restauracjacli, a sceny 
odciętego bykowi i ocie~ająeego przeprosin odbyw~ się w pę. 

krwią ucha. dzącem aucie _ 
May opowiada r6wnief o dwucli 

Bemarque powieClzłal mu nie­
filmach projektowanych, lecz 

ostroźnie, że gdy ehee poważnie 
nie wykonanych. Jeden stano-

pracowa~, usuwa się od żony 
wił ulubiony przedmiot rozmów 
Charlie i miał się nazywać . i wynajmuje sobie domek w ja-

Jdm§ zakątku, 
"Drugie życie Napoleona". . 

CliapUn wrócił do domu zamy­
Napoleon zamienił ubranie z joo 

ślony: 
nym ze swych wiernych towarzy 

- Gwizdałaś dziś w kąpieli szy i wraca do Francji, gdzie 
żyje jako mały urzędnik. - rzekł do May - właśnie w 

Skąpstwo Chaplina stanęło na czasie, gdy chciałem pracować. 
Gdy ma tak być w Hollywoo' przeszkodzie ukazaniu się tego 

f 'l k' R' dzie ... 
l mu na erame. ozgmewany 

Minęło niewiele czasu i 
wysokością koniecznych wydat-
ków, spalił gotowy już scenar- Chal'Jie uciekł do Japonji. 
jusz. Dwa telegramy były jedynym 

Drugi film miał odtworzyć śladem miłości, która zrodziła 
życie cygańskie i przeznaczony się podczas księżycowych nocy 
był dla May, jako bohaterki. i zapowiadała bezmiar uczucia. 

Lecz Charlie zapomniał o nim, Po upływie miesiąca May uda­
gdy wygasła jego nliłość do May. ła się do Paryża. Obawa Chapli-

Brat Chap lina , Syd, nie szczę na, że może się zjawić trzecie 
'dził zabiegów, aby odciągnąć dziecko, straciła podstawę. Ostat 
go od tancerki, którą musiałby nim znakiem życia ze. stroDy' 
poślubić. Nie zapomniał jeszcze May był ::"- " , 
awantury z Litą Grey. Aby do· telegram d~ adwolEafa:t:tiap1lna 
piąć celu, Syd z pomocą długo - w Paryżu z załączeniem rach .. 
letniego sekretarza Charlie, RO J ku jej lekarza. 
bissona. Oliver. 

którzy zdobyli mistrzostwo Europy w dwójkach podwójnych na międzyna' 
rodowych nwodach wIoślarskich w Griinau pod Berl!nem 

WAbżsynji 

Księżnic%ka Shorraget pr~em~wia na wielkiem zebraniu kobiet abisyńslrtn 
nawołuJllC Je do pOl1lncy obron, kroh' 
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Cz r 
Czarnoksięst6t literatura 9bi­

syllczyk6w nie uległa pTawie 
zmianie od czasów na iwiękize 
go jej rozkwitu w 15 wieku. 
Największą wagę posiadają 
księgi magiczne i zwitki, za· 
wierają~e cudotwó,rcze forum , 
ły. Jest to mieszanina sent~n' 
Cjl arabskich, żydowskicII, 
chrześeijlallsko :- koptyjskich, 
Jaciiiskich, greckich, a nawet 
staroegipskich, najbezmyślnit.i l, 
szy lhiór imion i anegdot. Im 
n :~zrozumials<:e są słowa tuliŁ ' 
manów, tembardziej są taje­
mnicze i skuteczne. \Vobec mo 
;~liwcści wojny ,niema pra\viC 
żołnierza w Abisynji, któ!yby 
nie f\osil przy sobie przynaj­
mniej dwuch zwitków z prze· 
powiedniami. Jeden zawiera 
zv vkły talizman w postaci Sl!Il: 

ł.cncji, drugi, zwany "Lefafa -
Cedek" - opaska sprawiedli· 
wości, jest szczególnie ważny 
\rówiąc językiem europejskim, 
są to właściwie dwa paszporty 
ahisyńezyka. Jeden dla f Y 
'\>'ych, drugi dla umarłych. 
Pierwszy zabezpiecza od złego 
losu, drugi od pozagrobowych 
m::tk. Ten ostatni posiada nie­
, '·c enioną \VartDść dla abisyl'l 
czyka, kt6>ry nie rClstaje sj~ 
7. nim pod żadnym pozorem. 
Ta okolic';l ność tłomaczy nie­
wielką ilość .,paszportów 
<mierci", lnr.jdujqcych się w 
europejskich muzeach i księ­
gozbiorach. Liczba ich miano­
wicie nie 'Przekracza 20 egzem 
pJarzy. Nawet bibl,iotcka waty 
kańska posiada tylko jeden e­
[~zcmplarz. zdobyty przez kar­
<hnała Stefana Borgi~, który 
i n teresował się bardzo obycza­
je' mi i kulturą Abisynji. b ile 
~I bisyńczyk rozstaje się l "o­
paską sprawiedliwości", nie 
czyni tego nigdy dla mnterjal­
cego zysku w 'Postaci pienię­
dzy. Oddaje talizman za barw­
ne paciorki i świecące szpilki. 

!\. treść obu zwitków? 
TaliL.mal1, chroniący 00 złe 

gO losu, Jest zbiorem zaklęć 
złych duchów ziemJ l powie­
trza. Talizman ten jest prze­
'''ażnie indywidualny, 'lporzą­
czony na ~amówienie. 

Właścicielką jednego z ta­
kicł1 talizman·ów od złych lo­
sów była kobieta imie11iem 
Necechte Mariam. Bezpośre­
dnio po wezwaniu do św. 
Trójcy rozpoczynają się T.llk]~ 
da złych duchów. 

- ea, ca, ca. Archaniele Mi 
chale i Bogarodzico Marjn 
bron od kolek, reumatyzmu. 
b6lu głowy, gorączki, epilep 
".li, zaraźliwych chorób, od 
muzułmanów i faki.rów przez 
Twoje Święte Imię. Slużk,.. 
Twoja Necechte Mariam. 

'Vonec tego, że kolki zda­
wały się szczególnie dokuczać 
Nec~chcie, następuje zaklędf' 
~!lOIOby brzusznej, ktMa zgo­
dni!' z słowami tekstu, "wstrzą 
S[1 biodra i skręca wnętrznll­
~ci". 

- Gios, Gios, Gios, - głosi 
dalej tekst - i ty, Monoli, 
kt6ry więzisz grad i wiatry, 
~pęta.i i zniszcz kolkę. Służ~n 
twoja Netechte Mariam. 

Po zaklęciu kolek następuje 
7.akh~~le cQorób kobiecych. 

- Jabaruha, Emen, Jabaru· 
ha, ratuJ od cierpień kobietę i 
męża. Słuika twoja Necechtr. 
'briam. 

Lecz abiSlyńczyk nie chcp 
uchodzić za łatwowierllego 
Stara si" dowieść, że moc j(.. 

REWIA, 

ił rlora -abisyńczy 
• cs 

go zaklęć nie zawodzi, że po­
tęgi, którę ' wzywa, zwyciężają 
wrogqw. Jako przykład tekst 
Ziwitka DI'2ytacza Sal<1l11ona, 
pomszcz()neg'o 'przez wezwane 
nl()ce. 

, : r- Z pomocą tych ImIOn 
głO$i, ~wi'tek":"" SaJol11on u· 
szedł rąk ozarowJiic,. 

-, to jest w twem wnętrzu 
~ zapytały go. 

- Cbwnła Pana - Odrzekł 
Salomon. 

--'-'- Dajc..ie tnj sztylet! Cl1Wy 
tajcie go! _. - k'rzykn ~łą. naczel 
niczka czarownic. 

Jedna 'z wiedźm, inliehienl 
:\leszaj, pochwyciła Salomona' 

i chciała go przebić. Tn fił:J ­
go W szyję. 

- Lofham, Lofham. 11.01'­
ha m, Flocan, Flocan, Flocu\) 
'- za wołał Salomon. 

Pozostał nietknięty i "po, 
lic?:kował nawet wiedźmę, ktć 

1'a wypuśdła na niego wszyst 
ki~ zwierzęta' abisyń5kie: (j. 

sła, kota, krowę, byka, psa, 
konia, kozę, owcę, lisa, małpę, 
lwa, tygrysa, słonia i węża. 
Sal()lllOn nie zląkł się jednak 
j wymierzył jej drugi policzek, 
wolając: 

' - tLafft'am,lL"afham, Lar­
liam. 

Wtedy ku własnemu jego 
'lQ.ziwieniu z ust jego wysko· 
czył anioł i wypowicd1.iuł 
śVliQte słowo: 1- Mermen. 
~ Przez to św:ięte ImIę 

' k(l11CZY zwitek ~', ratuj oc! 
kolek, reuma tyZl\.lU. . zapalenj,. 
i limIerci służkę twoją Ne· 
cechtę Mariam. 

BC7względnie ważniejszym 
jest dla abisyiiczyka drugi lwi 
tek, amulet śmierci, "opaska 
spra wiedliwościr" Lefala Cc" 
dek. Z tym "paszportem" ni~ 
rozstaje się równiez abisyii , 
czyk. Recytuje często zawarły 

w nim tekst i zabiera go z So. 
bą do grobu. Jest to talizman 
,;przeciw mocom piekielnym'" 
przeciw ,.aniołom śmierci", za 
"tępującym duszom zmarłych 
drogę do ra.in. Talizman 
śmierci jest naśladowaniem e­
gipskiej księgi umarłych, opi­
su zaklęć na zwoju papirus.o ~ 
wym, który wkładano zmarłe­
mu do trumny. Zakorzenienie 
się - zwyczajów egipskich w 
Abisynji datuje się od panowa 
nm hiksów, gdy prawowita dy: 
o.asŁja -egipska musiała ratG­

'wać się ucieczką do Etjopji~ 
skąd Wl óciła w połowie ósme 
ro wieKU I rzed Chrystusem. 
Według słów samego tekstu 
zosŁał on wraz z świętemi imio 
aami napisany przez Boga zło 
tem piórem. Wymogli go Mat 
ka Boska i Chrystus. 

- Wiedz - mówiła Mada 
do Syna, - że nosiłam Cię w 
łonie mojem 9 mie .. ie:cv i ') 
Qni. 

Chrystus wahał się: 
- Nie dam ci ~~j księgI -­

mówił. - Gdy ludzie bc:dą 
mieli w rękach tekst, chronią 

cy pl'1cd okropnościami śmier 
ci, będą nadal grzcs;,;yć, 
Wkońcu jednak Bó-g Ojciec i 
Syn llali się ubłagać i Indzie 
zasiali zbawieni. Klo howiem ' 
nm' przy sobie taki zwit.ek. (lo 
!Otanie aię niewą.tpliwie do 
ra"u. 

Bogaty abisyńczyk nosi ta 
lizInan śmierci w :-kńrza nym 
worec7.ku na szyi. Ubogi opa­
,>uje nim na.gie ciało. Gdy zwi 
tek wytrze się i słowa stan~ 
się nieczytelne, nabiera wię 
kszej wartości, gdyż zniszcze­
nie świadczy ° gorliwem ko 
rzystaniu z niego. Nieczytel­
ność wytartego tekstu nie mar 
twi abisyńczyka. Wszak umie 
go na pamięć i nie zapomni 
gdy znajdzie się na drodze do 
upragnionego raju. 

A. Minding, 

J 

C NIE MORDEREÓW 'W ADDIS-ABEBIE 
Iłodzłpa ofiarg -spełnia rolt; katów 

W ,\ddis-:\bebie z dumą po­
kazują turystom nowe więzie­
nie, zbudowane z żelazobetonu. 
Ale to więzIenie jest jedyne, a 
więźniów liczy się na wiele ty­
sięcy. Wszyscy, którzy nie pła­
cą podatków, są lokowani za 
IU'aLkami, względnie skuwani 
łańcuchami. Jednak zaareszto­
wanych nie ubiera się, ani nie 
karmi. Skuci parami więźnio­
wie mogą rano wychodzić do 
miasta, aby tam żebrać aż do 
wieczora. 

- O godz. 5-ej po południu 
- opowiada mi mój towarzysz 
- zostają zamknięci na noc. -:w. 
celi, w której jest miejsce naj-

wyżej na dziesięć osób, znajduje 
się czasami cała setka. Bywa, 
że aresztant, jeśli chce zasnąć, 
musi najpierw zamordować swe 
go sąsiada i dopiero potein wy­
począć na jego trupie. I rzeczy­
wiście codziennie rano wynoszą 
z więzienia zwłoki piętnastu, 

czy dwudziestu więzmow. To 
więzienie jest ogniskiem wszel­
kich chorób zakaźnych. Ku~ 

charz dora Gerwinsa został wie~ 
czorem przypadkowo aresztowa 
ny na ulicy i wrzucony do wi-ę­
zienia. Nazajutrz rano zwolnio­
no go, ale po upływie trzech dni 
zmarł w konsekwencji tej nocy. 

Życie mordercy należy do ro-

dziny zamordowanego. Rodzina 
ma prawo żądać, aby zostal 
stracony. I ona sama jest wyko­
nawcą ferowanego wyroku 
slluerci. Przeciwko temu prawu 
nawet król jest dotychczas bez· 
silny. 
Około godz. 10 rano można 

spotkać w Addis Abebie liczne 
procesje takich skazanych na 
śmierć. Ich nogi są skute lańcu 
chami, a na ich czole, niby na 
cielskach świń i cieląt w rzeźni, 
widnieją piec~ęcie. Jest to za­
wsze pieczęć paIlstwowa, w któ 
rej otoku widnieje nap~s: "Nie 
zabijaj! 'Umierasz z własnej wi-
nyl" 

, . 

Sanatorium dla Plzeslepców 
w którem lec:z. przez ksztalt:enle , woli 

,w literaturze mówi się dużo 
o zwalczaniu przestępczości me­
todą uprzedzania zbrodniczych 
czynów. Prastarą jest świado­
mość, że bardziej po ludzku i 
korzystniej jest uprzedzić prze­
stępstwo, niż karać je po speł­

nieniu. Dotychczas jednak nie­
.wiele zdziałano w tym kierun­
ku poza teOl·ją. Świat posiada 
mnóstwo zakładÓw karnych, 
lecz żadnych uzdrowisk dla prze 
stęp-ców. Ludzkość uważa popę­

dy zbrodnicze za coś naturalne­
go i szczytem humanitarności 

jest dla niej pogląd, że prawo 
karze zbrodniarza nie przez zem 
stę, lecz w obronie społeczeń­

stwa przed ponowną zbrodnią. 
Potrzebę uprzedzania zbrod­

ni, uzdrawiania przestępczych 

skłonności uznawano dotąd w 
teorji jedynie. Gdyby kłopoty po 
lityczne i gospodarcze nie prze­
słaniały ludżiom fatalnego stanu 
moralnego jednostek i społe­

czeJlstw, zbudziłaby wielkie za­
interesowanie kulturalnego świa 
ta wydana niedawno książka, 

napisana priez kierownika urzę 
du krymiualnego w Chemni.tz, 
dr. B6hme'go, który omawia w 
niej eksperymenty, jakie prze­
prowadził w celu uzdrawiania 
zbrodniczych skłonności. 

,Wartość dzieła, noszącego na, 
zwę "Psychoterapja i kastracja" 
polega na stwierdzonym fakcie 
pomyślnych wyników metody 
B6hme'go. . 

Dzięki usiłowaniom doktora 
B6hme'go rada miasta Chemnitz 
uchwaliła otwarcie specjalnych 
lecznic dla alkoholików, homo­
seksualistów i dotkniętych popt! 
dem narkotyzowania się. 

W. lecznicach tych zbadano 
już kilkaset przestępców, do· 
tkniętych zboczeniem seksual· 
nem. ,w. 50 wypadkach, omó: 
wionych w książce Bohme'go, 
osiągnięto 40 uzdrowień. W. po­
zostałych stanęły na przeszko­
dzie bardzo trudne warunki dzie 
dziczności. Leczenie polega ną 
uświadamianiu i kształceniu wo 
li. Poprzedza je wszecbstroąne 

badanie fi~ycznego i duchowego 
organJz~u przestępcy. MI skład 
komisji lekarskiej wchodzą kry 
minolog, lekarz, grafolog i bio· 
log, ktery bada obciążenie dzie­
dziczne pacjenta. Terapja pole· 
ga na stosowaniu wpływu hy­
pnotycznego, psychoanalizy i me 
tody asocjacyjnej Mona. ,Wyni­
kiem takiej terapji -jest zupełna 
przemiana wewnętrzna i ze­
wnętrZli1l, to, co Kant nazywał 
"moralnem odrodzeniem", osią­
gnięciem najwyższego celu etyki 
i religji. 

Bohme i jego towarzysze usi 
łują osłabić skutki nowego pra­
wa o kastracji, żądając, aby 
przed pozbawieniem męskości, 

stosowano psychoterapję. WI 
związku z tem żądaniem podda­
ją leczeniu przedewszystkiem 
przestępców seksualnych. Do­
świadczenie dowiodło jednak, że 
nowa met~da daje pomyślne wy 
niki, gdy chodzi o przestępstwa 
wszelkiego rodzaju. 

O. Fanta. 

~V kondukcie kroczą KrewJ1J 
skazanego i targują się z rodzi­
ną zamordowanego o życie dl'­
likwenta_ Ta rodzina, która ju:i 
przed sądem odrzuciła wszy"" 
kie propozycje gotówkowe, nir 
ustępuje. Procesja Lrwa okol" 
pół godziny. 

,Wreszcie kawalkada doci"r" 
do budynku, mierzącego 30 mpo 
trów długości i 6 metrów szero­
kości. Ten budynek jest rzeź­
nią, ludzką krwawą rzeźnią. r\'n 
jednym końcu baraku znajduje 
się postument, na którym umoc 
niono trzy karabiny. Lufy tych 
karabinów skierowane są na 
przeciwległą ścianę baraku. 
Tam widnieje rama drewniana, 
do której przywiązuje się stra­
ceńca. 

Ale przecież nie wszyscy ska 
zani są jednakowego wzrostu, 
wobec czego rozpoczyna się 

potworn1l scena: delikwent mu­
si być odpowiednio ulokowany 
w ramie. Czasami, gdy jest zbył 
nisld, zostaje poprostu podwie­
szony. Podstawia mu się pod no 
gi kloc drewniany, lub kilka ce­
gieł. A dobrowolni kaci wymie­
rzają go, kłócą się przytem i 
czynią przygoLownnia , nie zwra­
cając najmniejszej uwagi na 
człowieka, który za chwilę nUł 
być stracony. 

Gdy wszysLko jesl gotowe, je­
den z członków rodziny zamor­
dowanego pociąga za sznurek, 
dzięki czemu karabiny wyłado­
wują się. Rozlegają się trzy strza 
ły. Jeszcze w baraku jest pełno 
dymu, a już zastrzelonego wy­
wlekają z miejsca kaźni za nogi. 
,W tej rzeźni przyprawia zawsze 
o mdłości zapach rozkładają· 
cych się ciał. Nigdy się tego bara 
ku nie myje i nie czyści. A kolej 
ny delikwent drepce bosemi no· 
gami we krwi swego poprzedni. 
ka ... 

N. Wakar. 



Koniec republiki mnicl1ów 
Nędza Grecji nie pozwala na 

"Świętej Góry" 
utrzymanie 

Ateny, w sierpniu. 
W ciągnięto nas w koszu na 

gÓf(~. Jesteśmy znów na Ato­
!.ic. Czy jeszcze ten sam dłu· 
gobrody braciszek obsługuje 
pierwotną windę? Czy luozie 
są tu nieśmiertelni? 

7.. okrętu widzieliśmy ~tro 
me skały tego najbardziej n~l 
wschód wysuniętego półwyspu 
Chalcydyki. Widzieliśmy klali7 
tory, niby gniazda jaskókzc, 
przylepionc do skał. 

Dziwiły nas pustki na okre 
tach, przybywających tu 1. 

Grecji. Jak cisnęli się niegdy~ 
na nich pielgrzymi, pragnący 
pomodlić się na Hagion Oros 
- Świętej Górze. 

Opustoszały obecnie klaszłn 
ry i kaplice. Nietylko pielgrzy 
mów przybywa mniej. 

Zakonnicy opuszczają rów· 
nież półwysep. Rozmawiamy z 
naszym przewodnikiem o zadu 
manem spoJrzeniu. Przeżegnlłł 

. 'iię greckim obyczajem i rzekł: 
- Zdaje się, źe przyszedł 

. IUZ czas. Czy świat nie liczY 
według waszego kalendarza ro 
ku 1935? Przed 1000 laty w rp 
ku 935 powstał tu pierwszy 
klasztor. Już minęło 1000 lat .. 
Spojrzeć na tę skałę. Mierzy 
1935 metrów. Gdy biły dzwo· 
ny Nowego Roku, hyło tu 1935 
mnichów. 

- Jakto 1935. Przecież li­
Czono was na tysiące? 

- 'V szystko minęło. Zanim 
wybuchła wojna było na~ 
15.000 w 17 greckich klaszto 
ruch i trzech obcych. 250 pie­
('zar dawało przytułek 3 - 4 

Woda - aklualn.1J oręż flJo;enng 

osobom każda. 150 pustelni 
ków żyło samotnie. W rokll 
1933 było już tylko 2'500 lu­
dzi. 

Nic . nie mogło zachwiać 
przekonania ~ego mistyka, że 
przyszedł już czas. Istotnie ci­
roho i pusto ohecnie na gónc 
Atosu. rienuw w pu&telni Stc 
fana Nemoni, księcia ~erbskie· 
go. który szukał tu ucieczki 
od świata. ·.Jedynie w kaplicy 
św. S9.wy, pat!'ona Serbji pali 
sie wieczne światło. Wielu 
znakomitych slowia~l szukało 
tu przytułku, w tej Mekce or­
todoksów. Znosili złoto, dro­
gie b.mienie j k()j'\ztowności, 
które składali u stóp altarzy, 
aby przebłagać zagniewany lo!. 

Zbiegowie ci zastosowali się 
do surowych reguł AtoSll. Wy 
rze~1i .. ię mięsa. Skąd zresztą 
mieli je brać? Niema tu zwie­
rzą.t, nawet psów, ani kołów. 
ZabrC1nione było mi~,~o, zabro­
nione kobiety. Nie hyLo ich 
śJadu na At()sie. Zywili się o­
wocami, które r?dziły" skały . 
'Vykooywali pl aee, nakazane 
przez przeora. Słuchali tyl1.<o je 
go i Boga. 

Ufrzymauie klasrt9'rów wv­
magało olbrzymich sum. Rząd 
grecki. do którego zwr.aeam· 
siQ o pomoc, nie posiadał ś.r()!:i 
ków. Można było wprawdzie 
zmniejszyć liczhQ klasztorów 
i mnichów, aby odwlec chwilę 
zagłady . . Lecz- jstotny ratun..ek 
wymagał miljardów. Źle jest z 
A tos~m. Zdaje się, że istotnie 
przys1.edł czas. Nikłe zasoby 
Grecji nie na długo ~wloką 
kres "Świętej Góry". 

We Włoszech w trzech prowincjach odbywają ~ię obecnie równocześnie 
wielkie manewry, które ze względu na niegasnące napręzeme w stosun­
kach włosko • abisyńskich posiadają szczególne znaczenie. Na zdjeciu _ 

zbiorniki z wodą dla manewrujących oddziałów. 

Powódź W RotterdamIe 

Skutkiem oberwania si., chmury Illice Rolerdamu zostały formalnie zalane 
","odą. Na zdjęciu widzimy samochód ciężarowy, b"rykający się z". falami. 

REWIA 

Plaga wilków w Czecho$łowacii 

W Czechosłowacji dała się ostatnio powazme we znaki plaga wilków, kt6re napadały 
na wioski i osady. Celem zlikwidowania tej plagi zorganizowano szereg polowań, 

które mogą, jak to widzimy, pochwalić się wcale }adnemi trofeami 

PanowBnił! . Ił ubasów 
"Piwo doprowadzi Niemcy do opłakanego stanu" 

Przytoczony poniżej ' urywek słanowi jedeu z rodzdziałów wydaa"j 
niedawno nakładem Ernesta Rowohlta książki Henryka Jacoba pod 
tytułem "Dzieje zwycięskiego pochodu kawy". Są to dzieje wał:":i 

europejskich narodów o ulubione napoje; wino, kawę, herbatę i piwo. 
ujęte z punktu widzenia kultury materjalnej 1 duchowej. Dzieło Iaco­
ba przedstawia niewyczerpany i zupełnie nowego rodzaju materjał dla 
historyków kultury, lekarzy, artystów i zwolenników osobllwości. 

Na przełomie średniowiecza 

i czasów nowożytnych w sztuce 
europejskiej zjawił się nowy 
typ piękności, hołdujący obfi­
tym kształtom. Gotyk nie znal 
tego rodzaju. Ani posągi w kate­
drze Naumburgu, ani kamienne 
postacie, zdobiące gmachy w 
Bambergu i · Magdeburgu ani 
rzeźhy z czasów rycerskic11 nie 
były wizerunkami. ludzi oty­
łych. 

Wobec tego, że artyści śręd,­

ą,iowieczni naogól nie byli anty 
natul'ahstami, należy przy­
p,u~czać, .na podstawie ich. twór 
~ości: zarówno w zakresie 
rzeźby, ja~ plalarstwa, że nie 
było w ówczesnej Europie ludzi 
otyłych, a przynajmniej bardzo 
mało. Uchodzili za wybryk natu 
ry, lecz w żadnym wypadku za 
typy. Angielski John Bull był 
nie do pomyślenia w średniowie 
czu, bo nie było takich gruba­
sów. 

Z nastan,iem humanizmu zmie 
nia się nagle objętość ciała 

mieszkańców północno - wsćhod 
niej i północno - zachodniej Eu­
ropy. Szkoci, brytowi e, holen­
drzy, duńczycy, norwegowie, 
szwedzi, finnowie, a przedewszy 
stkiem północni niemcy, nabie­
rają ciała. Szczególnie otyli sta­
ją się ludzie, zajmujący wysokie 
stanowiska: książęta, wodzowie, 
uczeni, artyści. Jest to uderza­
jące. Od początku świata nie 
przypuszczano, że tusza jest sym 
bolem zdrowia, potęgi, genju­
szu i dostojeństwa. A jednak od 
1400 do 1700 roku pogląd taki 
panował niepodzielnie w pół­

nocnej Europie. 
.W szyscy, którzy w owym 

przeciągli czasu odegrali znacz-

(REDAKCJA) 

niejszą rolę, byli tłuściochami: 
Gustaw Adolf, Henryk VIII, Lu­
ter, Hans Sachs, Handel, Jan Se­
bastjan Bach, Chrystjan IV, 
król duński, Fryderyk Wilhelm 
brandenburski i wielu innych. 

Ludzie ci stoją przed nami, 
jako wcielenie otyłości. Zdumie­
ni byliby naszem usiłowaniem 

uszczuplenia ich kształtów ze 
względów estetycznych. Jak wia 
domo, na współczesnych obra­
zach bitwy pod Liitzen Gustaw 
Adolf pozbawiony jest potężne­
go brzucha, jaki w rzeczywisLoś 
ci posiadał. Za jego czasów tu­
sza nie uchodziła za nieestetycz­
ną. Szczupłość kształtów była 

w ówczesnem pojęciu oznaką 

choroby. Coprawda ani Erazm 
z Roterdamu, ani książę Eugen­
jusz Sabaudzki, ani Fryderyk 
Wilhelm nie należeli do zdro­
wych osobników. Uchodzili za 
"nerwowych chudziaków". O­
becnie jednak wyglądaliby w 
smokingu za daleko zdrowszych 
niż Filip Emanuel Bach, lub Je­
rzy Fryderyk Handel. 

Lecz jedynie północ Europy 
staje się terenem "panowania 
tłuściochów". Ludzie południa 
zachowują wysmukłość kształ­

tów. Mieszkańcy krajów, gdzie 
codziennym napojem jest wino, 
hiszpanie, francuzi, włosi, grecy, 
węgrzy i ludy naddunajskie nie 
znają "tłustej inflacji", będącej 
skutkiem przewrotu w odżywia­
niu, spowodowanego przez pi­
wo. Podczas gdy wino pobudza 
jedynie ośrodki nerwowe, piwo 
zawiera warŁościow..) środki od 
żywcze: białko, dekstrynę, sole 
i cukier. Litr dobrego piwa za­
wiera pięć gramów białka i 50 
gram6w w~lowodanów. ~ po-

łączeniu z kwasem węglowym 

substancje te spow"dowały roz. 
rost tkanek. Otyłość stała się 

zjawiskiem powszeclmem dopie­
ro od chwili, gdy piwo zaczęło 
grać rolę narodowego trunku. 

Dzień obywatela rozpoczynał 
się od piwa i kończył na niem. 

Grzane piwo na śniadanie, 
piwna polewka na obiad, a na 
kolację piwo z jajami stanowiły 
niezbędny składnik dziennego 
posiłku. Rybę i wędlinę got:)wa· 
no w piwie, które spoży\:ano 

pod wszelką postacią, poza rolą 
chłodzącego napoju, bez kt6re· 
go nie obchodziła się żadna uro 
czystość rodzinna czy publicz. 
na. Przesycenie ciała kwasem 
węglowym odbiło się na jego 
kształtach. 

Już encyklopedja Hiibnera z 
roku 1717 ostrzega przed ciem­
nem piwem, które przyczynia 
się do nadmiernej otyłości i, co 
zatem idzie, powolności. Nie by 
lo więc piwo pożądanym napo­
jem dla ludzi północy, z natury 
nieskorych w myśleniu. 

'Wielka ilość kwasu węglowe­
go, wchłaniana z masą wypija­
nego piwa, powodowała ocięża 
łoŚć. Podczas gdy wino rozpala­
ło serca i umysły, piwosze byli 
cierpkimi melancholikami. 

Wstrzemięźliwość skmidynaW' 
skich ludów uczyniła ich mło­
dzież silną i piękną. O takiej ma 
rzyI Goethe, patrząc z niepoko­
jem na zwycięski pochód zgub 
ncgo w skutkach piwa. 

- Piwo - wołał podczas spo 
rów z Knehlem, wychowawcą 
wejmarskiego nastQpcy tronu -
przytępia nerwy i zgęszcza 

krew. Gdy będziemy nadal piH 
je w takiem tempie, jak dziś, to 
nic miną trzy pokolenia, jak uj­
rzymy Niemcy w opłakanym 

stanie. Odbije się to przedcwszy 
stkiem na literaturze, w której 
zapanuje ubóstwo myśli i ducha 

H. Jacob. 
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wiat ~f!}rażeń na lalaclI eteru 
podręcznik 

gimnastyki radiowej 
KtÓŻ z radjosłuchaczy nie zna 

s \"Jnpat.\'~zne2.'o głosu kpt. W. Do· 
I ro\\'n];;kiego, bl1dqcego wszystkich 
~I,iothów rzeźwem wezwaniem dCl 
~: ill1nastvki porannej? Ten punkt 
)l'Ogl'aJllU polskiego Ra.dja "potka.ł 
l-i" ZOOTomnem 11znaniem mrd 
al(tat\ll"(·.\~ l'<ldj ,~, którym jednak ni" 
' \yct<ll·(~Ln. lekCjlt wyłącznie porano 
11;1. Na ~l:;.ntrk licznej koresponden. 
(' ji kpt W. Dobrowolski zgodził 
[ . «(. wv(la6 oddziclnq. książeczkę, za· 
\\ ipraj:}cą citkowity program gimna­
~t.\'ki .,radiow(>j" i oto ukazuje się 
1l;:khHh'm Ołówr.ej księgarni woj· 
~kow('.i podrQcztlik p. t. ,,15 minu; 
f2. lllll1a~tyki porannej", który pozwa· 
1:1 ],orz{r~tJ1ć ~ d·)skonałego zasobll 
hl iczell wszystkim, pragnącym 1.1-

I · rnwinć gimn:tst.ykę llietylko w go. 
dziuar.1l rannych. a naot(l licznym 
(I( trkt..n OWiCZOIll, ktćrym brak głoś. 
nika ,lawal eię odllOEnie gimnastyki 
.. 1';vljowfj" b.:tro'Z,) we z·nrrki. 

. PJ'ogrmn:v gimnastyczne kpt. W 
Dobrłl\Vf .1.3kiego są ułożone w ten 
:-1 :c'J ,h, bv ol',C':anizm stopniowo i 
llil'~pC'f'fJ'Z(>:l('nie wciągnął się ,10 
e\yirzpń, nie męcząc się. ~n! nie nu· 
Ż:lI'. r('I1l~'ślane to jest w ten spo· 
f',jb , Ż·! 2'dy prrrcują jedne part je 
1\, ir.~n i, in n i' od rorzywaj fl, po ćwi. 
(''lrni!lch trndnir jszych nrrstępują 

latwie.iI'iZl' . po bardzo Jl1~\:7.'.1cych -­
~l 'ok".ini t' .i "zr. Y:,;:(h lf-'kcia 101.(10-

nyn:t się m't,·:zem. aby przez ła· 
!.!:' J dną forrnę ćwiczenia rozrusrać or­
"'a nizllI. Potem nf:stępuia, ćwic7enia 
!lag, ramion. karku, t.ułowia (waż 
11 (' t sp..,cjalnie myzg'lędn~one di:\ 
r 1 \ h ' t'lI ) 1',·I \,:qrnvaż'ne. zwisy. def\\'. 
lr1 (' tl'yi:Z1H' bied, ekoki, ~eszci03 
ć wiczPnia mpakajające. 

'P1'lV J~a~oem ĆWic~l!U jest. poda· 
)Ia liczoa w"k:trWi;1Ctl. ile razy Dl' 1r. 
ż\ nonA ćwkzPllin. wvkonać. UłRt­
wia to utrzymanie pe~nei Lormy i 
;1:n:lObłeg-a z iedrcj strony zbytecz. 
lIf>mU oszczędza'1ill się, z drugie-j 
- szkodliwemu przemęczeniu. TIu. 
!:tracje dołącrzone do Każdego ćwi­
czenia ułatwiają szybkIe i 'dokład­
rl ' 7.oricntowanie się w nich'. 

Książka kpt. Dobrowolskie~o 
,~p,.t pozycjI'" w naezej literaturze wy 
i'howania fizveznt>g'o niezmierneJ do 
n;o~.łośd, ze wzg-lędn na do~kollalfJ 
I'ozwiąz'lnie praktyczne ćwic~eń co· 
(hłonnych . Potrzeba nIchtl jest 
\\Ta~ciw!t l{:ażdemu żyjącemu stwo 
rZ<'llilf. Ludzknś{' zna j!'!, od :la.jdaw· 
Iti('.i ~7.ych epok i wszędzie - po· 
JlI'ZPZ greckie olimpjadv i turnieje 
śl'edniowieczn'3 _ spotyk3.my 1). 

JlJ"~~dv i tradycje. zmierzające 'drJ 
1'''1' nif'.,ienh Rpra wnoRd fiz~'('znE'.i. 
nzi~ w8zystkii' prawir (mlli"twa. re· 
!-, lllllją tę sprawę t ćwiJzenia fjzy­
I'Z'l(' "t:lł~' si~ zu(h,ni('m społccznem 
"ażrlPgo dohr?i' llK\da.c1omionego o­
l \'Iyateh, kt ll'V poza spelnienhm 
·r>hnvi::zku wzdę(1"m państwa zysku 
je i o~obłste (hlŻr };:or;t,:vści w po;,ta. 
ci w~T!.':lądn petotyf'zllcg'o i zdrowia. 

K"i:1Żkf? Iźpt. 'V. Dobrowolskieg-o 
l1il] f'Ż,v zal<'''i(' .iak 11.1 i~z(·r.5zvm W:l1 

"twom społeC'zej'jstwa. 

ReluJrd Włocławka 
Z cyfr statyst~'cznych za mie­

Siąc czerwiec wynika, że I\Vło­
dawek zdobył swoisty rekord 

\Y ruchu abonentów radja. \V 
tym bowiem miesiącu we ,Vi7ło· 

dawku nie ubył ani jedel1 abo· 
llent mdja, natol11~ast zgłosiło 

!'i<! 21 nowych słuchaczy. Og61. 
na ryfra słllcllaczy radja we 
Włocławku wyno!;i 1,619 os6h. 
Cil'll..awi jesteśmy, czy w miesią 
en lipcu Włocławek utrzymał 

swój rekord miasta, w kt6rem 
J ie wypisują się w oll..resie let­
nim abonenci rauja. 

SZCZĘŚCIE M 
Dziwnie uprzędła się Di6 ży~ 

cia Marcysi Strzemionko. Pra­
wie taki sam romans tyciowy, 
jaki dawniej Marcysia pożycza· 
ła dwa razy w tygodniu w czy­
telni na rogu. Dziś Mareysia 
mogłaby z kart minionych prze 
żyć wysnuć wzruszającą opo­
wieść, ale te słabe sześćdziesię­
cioletnie oczy, łzawiące i mgłą 
starości przesłonięte już nawet 
i czytanie utrudniają, a cóż do­
piero pisanie_ 
Może jednak któregoś dnia 

zjawi się nareszcie ten nieszczę­
sny wiarołomca Kajetan Brzy­
tewka. Tęskne marzenia o nie­
chybnym powrocie legendarne­
go już Kajetanka stanoWlly je­
dyną osłodę starych lat Marcy­
si. Stara Marcysia żyła beztro­
sko, czasu jej na plotki nie bra­
kło, boć już ·na łaskawym chle­
bie była u swoich służbodaw­
c6w, więc czasu miała pod do­
statkiem. Trzeba wam bowiem 
wiedzieć, że stara Marcysia w 
jednym i tym samym domu prze 
służyła nie mniej i nie więcej, 
tylko całe czterdzieści pięć' lat, 
a przed sześciu laty przeszła na 
"emenrenturę" - jak sama o 
tern mówi - otrzymała małą 
izdebczynę na poddaszu w doży 
wociu i tam pędzi wieczór swo­
jego pracowitego życia. Ech -
mawiała zwykle Marcysia­
dzisiejsze służonce to już nie ta· 
kie som, co dawniej bywały. 
wszystkielatawce, nigdzie miej 
sca nie zagrzejom, a pyskate, 
a grymaśne, a wymagalne, ai 
strach. 

- Ja menszczyzn'ów znam -
zaczynała Marcysia każdą poga 
wędkę, bo skłonna była do dlu 

gien rozmówek, chętna w wynu 
rzeniach i przed każdym. słucha 
ezem roztaczała obraz swojego 
życia, którego głównym. boha­
terem był Kajetan Brzytewka, 
- juź nawet zapowiedzi byli 
dane, dokumenta wszyskie aku­
ratnie i faktycznie przygotowa . 
ne, a tu mój Kajtek nagle znikł 
jak nieprzym.ierzajoncy zupa w 
dziurawem kotle. Znikł, prze­
padł i ostaWll mnie bidnom sie· 
rote. Dopiero po jakim czasie 
przewidziałam się u starego Ko­
żuchoszczaka, u chtórnego Kaj­
tuś robił w razurze za fryzjera, 
że jeszcze przed tygodniem ten 
zdrajca nikczemny z posady się 
przepowiedział, świadectwo 
wzion, także samo forse, co mu 
się tam oj należało i ani śladu 
po nim. 

Czekała biedna Marcysia dnie 
i tygodnie powrotu Kajetana . 
Mijały nielitościwie miesiące j 

lata, a o Kajetanie ani słychu. 
Znikł, przepadł, jakby go zie­
mia pochłonęła, a biedna Mar­
cysia łzy roni, żali się przed 
wszystkimi i płacze za Kajtkiem 
lecz wiarołomcy kochać nie prze 
staje. 

;Wiosną tęskniła l\farcysia i 
rozpamiętywała utracone szczę­
ście, latem rozpacz ją brała o­
krutna, jesienią wspominała 
zdrajcę ze złością i gniewem nie 
przejednanym, a zimą roiła ty· 
siączne plany zemsty na nie­
wiernym kochanku. 

,W, takiem zróżniczkowaniu 
stanu duchowego na cztery po­
ry roku biegły lata Marcysine 
coraz ~zybciej, coraz szybciej, 
coraz prędzej. Zdziwiła się z 
czasem Marcysia, gdy zamiast 

dotychczasowego "dzień dobry 
pannie Marcysi" rzeźnik, pie· 
karz; czy inni okoliczni znajo­
mi poczęli do niej mówić "dzień 
dobry pani Strzemionko". Mar­
cysia robiła się wtedy strasznie 
sroga i każdemu ostro i hardo 
odpowiadała: 

- Żadna pani Strzemionko 
nijak nie jestem, jeno panna, 
panna Marcysia jestem i pan­
nom Marcysiom ostanę i zapa­
miętajcie to sobie jeden z dru­
giem. 

A że cuda na świecie przytra· 
fiają się i ludziOl. ~ maluczkim, 
przeto i nasza Marcysia na stare 
lata cudu się doczekała_ Przez 
długie lała trzymała razem z do 
zorcą Janem, ze starym Pietrza 
kiem, co w sutervnie zakład 
szewski prowadzi i z maglarką 
Katarzyną ćwiartkę loterji kla­
sowej i nareszcie doczekała się 
wygranej w sumie aż 2,000 zło 
tych na swoją część. Marcysia 
wygraną loteryjną wielce się 
uradowała, a że to działo się po 
rą wiosenną, to i tęsknie biadać 
poczęła, że ot taki szmat pienię­
dzy posiada, sama jest jak palec 
na tym Bożym świecie a z Kaje­
tanem toby już napewno lepiej 
uradziła, co zrobić i wygraną go 
towizną· 

Za poradą swoich dawnych 
służbodawców kupiła Marcysia 
radjo trzylampowe i odtąd od 
rana do nocy starowinka siedzi 
w swej izdebce na poddaszu, za 
słuchana w głośniku radjowym. 
Czasem i zdrzemnęła się biedul­
ka i tak całą noc nawet przesv 
piała w fotelu przy swem kocha 
nem "radyjo". 

Pewnego razu Marcysia usia 

TIłJlPfl 5:l:~ 
Jak sit; bUduje! DOWOCZfsn~ s~udja' 

.w programach radjowych u­
derza stosunkowo 

wielki procent muzyki. 
Ponad 60 proc. wszystkich au­

dycji radjowych wypełnia mu­
zyka, kt6ra jest równocześnie 
naj silniejszym magnesem przy· 
·ciągającym ludzi do słuchania 
radja. 

Zobaczmy więc jak wygląda 
nowoczesne studjo radjowe, z 
którego nadaje się codziennie 
te olbrzymie ilości audycji mu­
zycznych. 

Dzisiejsze studjo radjowe 
nic jest podobne do studja 

z przed 8 laty. 
,Wówczas sale, z których na­

dawało się muzykę, były sto­
sunkowo szczupłe. Nasze studjo 
radjowe, pierwsze w Polsce, 
przy ul. Kredytowej 1 miało wy 
miary niedużo większe od prze·· 
ciętnego salonu w zamoźnym 
mieszczaiiskim domu. Oczywi· 
ście ta szczupłość studja powo­
dowała, źe musiano wyelimino­
wać zupełnie wszelki pogłos, 
wszelkie odbicie dźwięku. Nazy­
wało się to tłumieniem dźwięku, 
a osiągane bywało zapomocą 
szeregu grubych dywan6w i za· 
słon z filcu, pluszu, korka, poro 
watej gumy i całego szeregu 
płócien. W konsekwencji otrzy. 
mywano lak silne tłumienie, że 
zmieniało ono barwę dźwięku, 
fałszowało łony niektórych ino. 

strumentów. 
Mikrofon w takiem studjo. 

nawet przy stosunkowo dużej 
orkiestrze, nie był nigdy prze­
krzyczany, materjały jednak u­
żywane do tłumienia, tak silnie 
pochłaniały alikwoty dźwięk6w, 
że muzyka z głośnika brzmiała 
ghldlQ i bezbarwnie. 

Reforma studjów przyszła z 
chwi wyjścia mikrofonu z do· 
tychczasowych pomieszczeń ra­
djostacji. Gdy zaczęto nadawać 
koncerty symfoniczne ze spe­
cjalnych sal koncertowych, gdy 
zrobiono pierwsze próby z trans 
misjami oper i operetel;:, - prze 
konano się, że 
mikl'ofon może objąć całą dyna­
mikę dźwięków wielkiej orki e-

sft·y symfonicznej. 
\V porównaniu z Lransmitowa 

nymi z sal koncertowych utwo· 
rami muzycznymi, te, kt6re na­
dawane były z małych studjów 
o silnem tłumieniu, wydawały 
się dużo uboższe. Można z tego 
wywnioskować, że radjo powin· 
no było przejść na system trans· 
mitowania wszystkich kancer· 
lów ze starych sal filharmonicz· 
nych. Tak jednak się nie stało. 
Radjo musiało zrezygnować z 
dawnych małych studjów, a nie 
mogło korzystać stale z sal fil­
hannonicznyćh czy teatralnych, 
gdyż koncerty organizowane w 
takich salach i opery grywane 
na scenie, nie były dostosowane 
pod względem wykonania do 
mikrofonu. Orkiestra na sali gra 
przedewszystkiem dla publicz­
ności, a akto~'zy na scenie, soli­
~ci i chóry również mało zwra­
cają uwagi na mikrofon. 

Aby zapewnić słuchaczom do 
bre, ze stanowiska radja, kon­
certy, opery i operetki - nale· 
żałoby wybudować takie studja, 
które 
mogłyby pomieścić większą or-

kiestrę, solistów i chóry. 
Nietylko zresztą pomieścić. Stu 
dja nowe winny być tak zbudo· 
wane, aby przy elektrycznej re· 
produkcji dźwięków nie delol" 

mowały ich. Zależy to od prze· 
strzegania bardzo wielu warun­
ków. 

;Wedłllg oświadczeń zagranicz 
nych, 
ogólna proporcja studja radjowe 
go powinna wynosić 5:3:2 (dłu­
gość: szerokość: wysokość). -

Budowa studja powinna po­
zwalać na przedostawanie się 
do mikrofonu wyrównanego 
dźwięku, przedewszystkiem zaś 
wykluczać powstawanie fal sto­
jących oraz· eliminować odbicie 
dźwięków od płaszczyzn zakrzy 
wionych. Aby uniknąć t. zw. fal 
stojących, 
bmlujc się studja w formie tra-

pezu, 
unikając paralelnie położonych 
ścian, podłóg i sufitów. Tak zwa 
ny węzeł fal dźwiękowych eli­
minuje się 
przy pomocy szeregu materja­
łów, mających zdolność absor-

bowania dźwięków. 
Szkodliwe dla mikrofonu dzia­
łanie płaszczyzn zakrzywionych 
zanika, gdy promień tych płasz­
czyzn jest większy od najwię· 
kszej długości studja. 

Jednym z najczęściej obecnie 
stosowanych środków akustycz 
nych do usuwania węzł6w fal 
dźwiękowych, jest budowa sufi­
tu sludja w formie dachu, wzgl~ 
dnie w formie zwisających salak 
tytów lub piramid. 
Ściany studja pokrywane są 

wykuwanymi w murze ornamen 
tami maurytańskimi i galerjami, 
I\łÓJ? posiadają 

j'ui!home zasłony z pluszu. 
P nchome podjum orkiestry 

pozwala dostos(·wać akustyk~ 
sali każdorazowo do danego kon 
certu. 

dła przy stoliku, przed małem 
okienkiem mansardowej izdeb­
ki i drżącą ręką poczęła mozol­
nie kreślić litery na arkuszu pa 
pieru listowego. Po długich mo­
zołach i trudach wymalowała 
ot taki list do dyrekcji radja: 
"Prześwietne Radyjo, jako że 

jestem goronca amadorka i cię­
giem ino słuchajonca radyjo 
także samo powiem że :eyłabych 
wiency szczenśliwa o wi~le mój 
Kaietan by się znalazł. A z tern 
Kajetanem to jest tak - w rOIku I 
Pań~kiem 1895 opuścił mnie 
zdradziecko ~ajetan Brzytew­
ka fachowy fryzjer, co go poko­
chałam mojom pierwszom 
dziewczyńskom milościom. Fa~ 
ktycznie błagam Prześwietne 
Radyjo szukajcie tego zdrajce 
wiarołomnego co mnie za si ero-. 
te zrobił, może na moje stare I 
lata jeszcze zobacze tegn Kaie­
tana, com go tak kochała i ni'l 
jak zapomnieć nie mogła. Aby! l 
Radyjo dokumentnie poszukało 
jeszcze powiem, że to chłop był 
podstawny wysoki, brunet, t 
przedziałkiem na lewe ucho, 
pachniał zawsze olejkiem róża .. l 
nem, a krawat miał czerwony w,' 
żółte krooki. Za szukanie maso~ ' 
we zapłace co się przynależy, ' 
bo nie jestem żadna taka sobie I' 

jeno Marcysia Strzemionko, ... 
merentowana panna slużonca". 

Od chwili wysłania listu ~ 
cysia tkwiła przy głośniku I'I!"I 
djowym i żadna ludzka siła tmł 
zdołałaby jej od radja oderwać .. 
Minął dzień, a Marcysia jut ~ 
samego ranka nsiadła przy ra-o 
dju i z drżeniem w sercu nadsłtt 
chiwać poczęła głQSów, wydo. 
bywających się z głośnika raoje 
wego. Skończyła się gimnasty~ 
ka poranna, minęły płyty grama 
fon owe, pneszła chwilka rolni. 
eza, pań domu i inne, odbyły się 
koncerty popołudniowe, odczyta 
no dziennik wieczorny i pro~1 
gram na dzień następny. d 
speaker przystąpił do odczyta-I 
nia i załatwienia skrzynki poc~ 
towej. Mijały długie, bezkresne 
minuty wyczekiwania, lecz O 
Marcysi Strzemienk.J i jej wieI. 
kiej tragedji życiowej nie padło 
ani jedno słowo. Dopiero p6ź.' 
nym wieczorem podczas antra~ 
ktu transmitowanego z filharmo., 
nji koncertu speaker temi sło-! 
wy odezwał się do radjosłucha) 
czy: >! 

- Szanowne raajosłuch'aczKtl 
i szanowni radjosluchacze! M'J' 
życiu spotyka się tragizm rozp_1 
czy z radością i weselem, zdra-J 
da z wiernością potężną, płacZ' 
z beztroskim śmiechem. Oto 
przed czterdziestu laty młod"Vi 
fryzjerczyk uciekł swej narze­
czonej w przeddzień ślubu, a' 
dzisiaj zgrzybiała staruszka, ktÓ' 
ra mimo upływu czterech dzie~ 
siątków lat nie zapomniała swe.! 
go najdroższego, siedzi w małej 
izdebce na poddaszu przy radjo 
i czeka, wierząc niezmiennie, że 
jeszcze powróci do niej ukocha­
ny, Kajetan Brzylewka, narze' 
czony z przed czterdziestu lat... 

l\larcjanna podczas słów spea­
kera trwała w radosnym beau­
clm, oblicze jej zajaśniało szczc:­
ściem, a sercem ogarn~ła niC'­
przemożna wiara w powrót Ka­
jetanka. Minęło parę dni, a do 
drzwi izdebki na poddaszu zapu 
kał staruszek, nędznie w łachma 
ny ubrany. Historji tej koniec 
krótki: Kajetan Brzytewka w 
schronisku dla hezdolllIly<.;h ;.: .. 
słyszał przez radjo slow~; spea­
kera o prośbie :\1arcysi Strze. 
mionko i po lalach czterdziestu 
radjo przywiodło skruszOlwgo 
grzesznika do opuszczonC'j przed 
laty niewiasty, dziś już zgrzybia 
lej staruszki. Albel't IIOl'OWitz 
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DLAPIĘKNcJ PAlII • 

AmeruBaOsBieBuracie WUPoclun~owe Jak 
Bardzo ni~wiele pań wie, jak 

'iiię należy pudrować i często 
można spostll'zec · w kinie, tea­
trze lub na przyjęciu, jak pa 
I,~e wyjmują z torebki puszek 
i pocierają nim nos i poliezki 
z taką energją, jakby szorowa­
ły brudny przedmiot. A po­
tem panie te dziwią się, gdy 
na policzkach ukazują sil! 
plamki, gdy nos czerwieniej.: 
lub pory się rozszerzają. Pne' 
cież energiczne, nacieranie twa­
rzy puszkiem bardzo " podra­
żnia sk6!1'ę. ')1 więc co robić? 
Należy lekko - pok'lepać tW~lr~ 

'Vakacje nie zawe,zc są je­
dnoznaczne z wypoczynkiem. 
Kto szuka modnych miejscowo 
SCl, gdzie pogoń za prz~je­
:4l.nościami jest taka sama, jak 
.. fi mieście, ten napewno nie 
wypocznie. W tym celu trzeba 
jechać gdzi~indziej. Ale do­
kad? Niektóre panie nie zno­
szą małych dziu! bez wygód, a 
<;3natorja mają jakiś przykry 
posmak chorobowy. 

Elisabeth Arden wiedziała, 
co robi, gdy w .stanie Maine, w 
U. S. A. zbudowała dom, w 
którym przechodzi się kurację 
wypoczynkową. W' szystko jC!it 
iiC'iq,e uregulowane, ale nie 
hrak urozmaiceń: jeździ się 
konno, pływa, .gra w tennisa, 
istnieją specjalne kąpiele i od­
·hiał kosmetyczny, fryzjerzy, 
masażystki - jednem słowem 
itlealne warunki. 

Mieszka się w dużym, ~ło­
l\ccznym, komfortowym poko­
lU. Codziennie rano budzi go­
';ci lekkie pukanie do drzwi i 
7. łóżka biegnie się po różo­
wvm dywanie wprost do saU 
gimnastycznej, gdzie profesor 
l'l'owadzi ćwic"IEenia cielesne. 
KLo chce · zeszczupleć, bierze kit 
!licI "Ardena", po której wra­
'a do łóżka i ~ ostaje wymas-o­
Ivany. 

N!ł tacce ze śniadaniem znaj 
-iu je się szklanny puhar, napel 
\,;~ny lodowatym sokiem wino 
gronowym i koszyk _ z o'woca o 

mi, któl1'e się je do kaZd~go po 
,iłku, bez wzgl~du na· dJetę· 

Przed pływaniem w;ostaje 
7,hadana twarz, w celu zastoso 
wania odpowiednich zabieg6w. 
Przed plażowaniem ciała pa~ 

~ą nacierane pachnącemi olej' 
l,.ami. Następnie bierze llię sło' 
neczną kąpiel w namiocie beJ 
dachu. Specjalna pielęgniarka 
z zegarkiem w ręku kontrolu­
je, jak długo pani poddaje si~ 
działaniu promieni słonec"" 
nych. ' 

Z namiotu skacze się wprost 
do morze; można · się kąpać na 
wet nago. Która z pail chce, 
idzie z kąpieli do ogrodu wa­
rzywnego i wyrywa sobie jarzy 

Modne drobnostki 
Bawełna ... p16tno ... , jak częslo 

::iłyszeliśmy te słowa w ciągu o­
statnich miesięcy. Są one typowe 
dla tegorocznej letniej mody i do 
starczyły nam rozmaitych motli· 
mości. 

Śliczne są bluzeczki z desenio 
wej bawełny, o bardzo prostej 
formie, ozdobione ładn.eD;li guzi­
kami. Bluzeczki takie nadają się 
00 gładkich, płóciennych kostju­
mów. 

Do płóciennych kosLjumów no 
. ,>i się płócienne torby w kształ­
de koperty, ozdobione szyldkre­
lcm. 

Do niebieskiego. płócicnnego 
kostjumu z czerwonemi guzika­
mi ślicznie wygląda niebieska, 
płócienna torba na czerwonej 
podszewce. 

Paski są z lakieru lub ze skó­
ry, czasem łączone: skóra z bia­
łą piką. 

Pantofle jasne, z paseczków, 
lub powycinane, 7 płótna lub 
,cienkiej skórki. 

ny, ktÓTe chce zjeść do obiadu. 
O ile ktoś jest na djecie, me 

nu ukhda mu specjalista, aby 
djeta była możliwie urozmaico 
na. Dla pań bez djety, szef 
kuchni przygotowuje znakomi­
te s:makołyki. . 

Po 'obiedzie każda z pań mo 
że zająć się swym ulubionym 
sportem, pod kierunkiem spe­
cjalisty. 

Potem się jeszcze trocJtę pły 
wa, a następnie idzie się na 
godzinę do łóżka. Godzina 
przed wieczornym posiłkiem 

poświ~ona jest fryzjerowi, ma 
nikurzystce i zabiegom kosme­
tycznym:. Potem w prześlicz­
nym salonie pije się cocktaile, 
ale przygotowane wyłącznie z 
owoców i jarzyn! 

Po kolacji jeździ 
po morzu, tańczy i 
udaje na spoczynek. 
idealnie wygodne. 

się łódką 
wcześnie 
Lóżka są 

Po takiej kuracji wypoczyn­
kowej każda z pa!'l jest upię­
kszona, odmłodzona i zdolna 
do dalszego znoszenia niewy­
gód życia miejskie~o. 

Hosilu,miki nił Okr(!5 przC!jj(iOWU 
! l • • r • 

Na ćhłodniejsze dni niezoę­
dny jest . kostjumik. Ślicznie 
wyglądać będzie kostjumik z 
niebieskiej wełny w' supełki(2). 
~P9dnic_zltit z wstawionemi 
fałdkami. Żakiecik z żabotem. 

Do tego kostjumlku nadaje 

NOW'E 
Paoie włożą na główki naj­

r<Jzmaitsze kreacje: płaskie, wy 
sekie, Jrapowane, kanciaste, 
a'aleI'il: ie, małe i średnie - - (JO 

pre·stu me można nic ogólne~', 
powiedzieć o nowych kapet,\­
naeh. gdyż każda moayslkn 
)113 "'~ ój styl, a czasem mlwel 

;'iik'l. Nie wszystkie kapelu­
~z(' są twarzowe, ale większość 
ich jest we~ola, a niektóre na­
wet komiczne, speCjalnie gdv 
7.l1ajdują się na nieodpowie­
rinjch osobach, - a to się prze 
(jeż czę.sto zdarza . 

Włoska sztuka pokutuje w 
I!ło,,,uch modysLek i straszy na 
główkach ich ofiar: aureole 
madon włoskich ladnie ukła 
dają się z aksamitu i jedwa­
biu; .florentyńskie czap~czki ~ą 
hard7.o szykowne, a duże bere­
tv aksamitne wyglądają ła· 
dnie nawet na modnych fry­
'7.urach. 

Bodźca 

dniarskich 
do pomysłów mo­
daje również Au-

się ~anatowy pulowerek t 

krótkimi rękawkami (1)'. 
Kolor orzechowy jest bardzo 

odpowiedni na przedpołudnio­
we sukienki. Na rysunku 3 wi­
dzimy spacerową sukienkę ' z 
wełny w kolorze orzechowym. 
Rękawy dolne i kamizeleczka 

robione na drułacn z wełny, w 
kolorze orange. 

Komplecik na chłodniejsze 
popołudnia z wiśniowej wełny, 
w ukośne prążki. Biała pikowa 
kamizelka i białe spodnie rę­
kawy (4). 

KAPELUSIKI 
strja, Szwa.icarja, Bretonja i 
lIiszpanja. 

Widzimy płaskie "brcłonki", 
które układa się tak, jak kie­
dy~ wieśniacy do ta11ca, i hisz­
pańskie kapelusiki torreado " 
,"ów, z dwoma pomponami nad 
~kronią. 

Godne uwagi są również toz 
maite maleńkie kapelusiki, bę­
dące naśladownictwem narodo 
wych nakryć głowy z francu­
.. kich prowincji. Te kapelusiki 
są ładne dla młodych twarzy­
czek_ Gzasami składają się o­
ne z jednej, szczelnie przyle­
gającej części - czoło i uszy 
całkiem odsłonięte - z tyłu 
głowy duża kokarda. Może się 
ona Z'Ilajdować również z przo 
du: jest wówczas wqska i pła­
':!l:a, ale bardzo duża. 

Sportowe kapelusze mają 
bardzo wysokie, zgięte głÓWki. 

. Kładzie ~tę je cąłkiem 'prQsfo, 
[ak że tył gŁowy jest odsłonię­
ty; boki kapelusza lekko pod-

niesione, Jak przy kapeluszach 
meskkh. 

W oalki są nadal 
Przypina się je w najbardziej 
nieoczekiwanych miejscach i o 
padają one bardzo głęboko. Ma 
ją one niekiedy grube, eza,rne 
grochy, które ładnie się odzna 
czają na jasnym jedwabiu blu+ 
ki kostjumowej - bowiem te 
w';alki opadają aż do stanu. 
RGwnież ładnie prezentują 

się kolorowe woalki - czerwo 
ne, granatowe lub zielone -
do czarnych kapeluszy; muszą 
one być dobrane do jakiegoś 
szczegółu toalety. 

W kolekcjach modystek jellt 
dużo aksamitu i filcu; jak rów 
nież Z'najdują się tam specjal­
ne kapeluszowe materjały, za­
stosowane do ,jednego komple­
tu. 

Ozdoby z pi6r często się spo 
tyka, a na p6il'Jiej planowane 
są toczki futrzane, ale o tem 
dziś jeszcze mówić nie bę­
dziem!'. 

puszkie~, (uięki czemu ()hjicz~ 
oietylko pokrywa się pudrem, 
ale pod'.ega lekkiemu masaż o 
wi, który lpobudza cyrkulację 
I jest świetnym środkiem ku o 

!ill1etycznym . 
Co się tyczy pudru, należy 

koniecznie dobierać puder dl, 
koloru cery. Brunetka 'lie po­
winna nigdy rozjaśniać cery 
białym lub lóżowym pudrem, 
Podobny błąd robi blondynka, 
o białej Cl:rze, która używa de 
mn~go pudru, ahy wsz)'sth lt1 

zGawało się, że jest ona op;:) 
lona , Nieodpowiedni puder p8 
sta! za, a nie zwiedzie nikogo 
co do prawdziwości kolo:'I! 
Ct:ry. 
. Q i'le puder ma spełniać swe 
zadanie, t: j. harmonijnie wy· 
gł.idzać cerę, łagodzić linje 
zmiękczać kontury, musi on 
b)'ć dobrany do natm~ lucgo 
knloru twarzy. O ile pani uży 
wa kTemu, musi go starannie 
It'trzeć orzed pudrowaniem. O 
ile zaś używa się . mlecznego 
płynu; puder należy nasypnć 
!la wilgotną twarz. Do pudro­
w~nia najodpowiedniejszy jes' 
puszek z puchu łabędziego lub 
kawałek' waty. 

Puder powinien być w naj­
lepszym gatUlllku. Istnieją pu­
dry' szkodliwe, ktÓil'e zapycha­
ją pory i podrażniają !korę. 
Lepiej więc wydać więcej pie­
niędzy i kupić wypr6bowally, 
dobry gatunek pudru 

Rady prakfycżne 
Tłuste plamy z mebli KOSZyJt(.l. 

\tych wywabia się ściereczkę, za· 
moczoną W. Dlentolowym spirytusie * . 

Zarilzewiałe klucze mozna ilopro. 
wadzić do dobrego stanu, kładąc ie 
lIa pewien czas do tetpentyny. 

* Tant" lampy robione są z zeJaz~) 
polakerowanego lub bronzowane­
go. Tego rodzaju lampy szybko 
rdzewieją. O ile się chce tego unłk· 
nąć, nalezy czyścić je wełnianą 
szmatką, skropioną zlel{ka czystą 
oliwą, a następnie przetrzeć suchel1l 
suknem. 

* Zgięto szy'(lełka celuloidowe mor,. 
na wyprostować poi włżettiu ich do 
gorącej wody. Aby szydełka z po­
wrotem stwardniały, trzeba włoży~ 
je do zimnej wody. 

* Stare ręJtawiczld glace i renif~-
rowe mozna zuzyć w rozmaity spo· 
sób. Jedną lub dwie pary jasny~h 
rękawiczek kraje się na male, I)krą­
głe kawałki, Wielkości ?:łc,{Ówki i 
nawleka się je na ciellI<ą nitkę. Po­
czątek i koniec tej nitki wh!~e się 
lIa sup/!ł~k W ten sposób powstała 
kulą czyści s~ę lustra i obrazId. 

* Linoleum nfe powinno b~!ć za czę-
sto myte. Filiżanka parafi:J~' wlana 
do wody d~ mycia, pomaga do zn­
chowanJa linoleum w dobrym stanie 

rlońa.ie mu połysku. 

* Bardzo cZflsto posadzki m:"'! Się .. 
wiórkuje tylko tam. gdzie S'l widoc~ 
ne, a mle.isca, ukryte pod (tyw~nanli 
pozostawia stę 1l1erUSZOlle. Jeżeli 

!Olę chce, aby posad;dd i w tych 
miejscach pozostały jasne i czyste. 
i aby drzewo nie wysychało i pę­
kało, nalezy i ukryte miejsca od ez.l 
toU do ez.asit przecierać terpetltyną. 
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Poiret zabiera sie do gruDtownego zreformowania mentalności kobiet, 
Niedawno odbyło się w wieI- zadna szanująca się kobieta. miejscu tak obcisłe, że kobie bynajmniej o ich zgodę, gust, 

~jcj s~'!i Filharroonji wiedeń- Dekoracje się zmieniają· Pa- ta nie może sama, bez postrop upodobania. 
skiej widowisko jedyne w swo- ni jest teraz na five o'clock'u w nej pomocy, zdjąć swego Tak, kobiety rlzisieisze .. ą 
im rodzaju. Trudno zai~te ]}o- harze wytwornej restauracji. stroju, <;trasznc! - powiada Poirel. -
wiedzieć, że była to rewja mo- Na scenie widzimy mnMtwo 0- Pokojówka męczy się przy 'Każda z nich chce wyglądać 
dy, gdyż wówczas interesowa- s6b, przeważnie oczywiście ar- odpinaniu guziczków, zatrza, .jak druga. Ich usta, policzki, 
łaby wyłącznie kobiety. Wielka tyści i artystki teatrów wiedell sków, pętelek. Obie są nerwo- czy paznokcie, muszą mieć je-
sala Filharmonji była przepeł- skich, o rozgłośnych nazwi- ł dną i tę samą barwę· Ich wło, 

k I 
we, ze. 

ni ona do ostatniego miejsca, s ach. o czem to panie roz- sy muszą być czarne, złote lub 
o wśród widzów, o dziwo, prze mawiają na tym "tallcującym - Ostrożnie , Boli! woła rude. Nie troszczą się zupeł-
ważali mężczyźni. Był to bo- podwieczorku"? Ta była u pani. nie, choćby w minimalnej cząst 
.. iem ~pektakl. przedstawiają' kTawca i dowiedziała się o ja- _ Idjotyczna moda -_ mru· ce, o jakąś indywidualną nutę, 
cy modę w zwierciadle satyry. kicjś nowości. l ani X widzia' czy pod nosem pokojówka. jakiś indywidualny styl. Jedy­
"T~1stępowały w tym spektaklu ła panią Y w nowym stroJu _ Erna, proszę sprawdzić, nem pragnieniem rzesz tych ko 
najznakomilsze artystki wiedeń Kobiety są złośliwe. Przypa- czy jest gdzieś proszek aspiry- biel jest, by wyglądały tak jak 
skie- Była to wprawdzie rewja lm ią się zazdrośnie paniom. wStZystkie inne, pozatem nic ny, mam straszny ból głowy. 
mody, lecz tylko w nieznacz . siedzącym przy sąsiednich ",to· więcej ich nie inter~uje. 
nym' sto'pniu 'mówiła o modzie, likach i kI ytykują ich strojE". Pani połyka prosz,..li, naciera 

k Poiret upatruje w tych 
a zato roztoczyła przed oczami Tyle w tem złośliwości i mimo s ·ronie wodą ko10ńQką· Mój 
publiczności całą karykatural- wolnego dowcipu, że pnblicz Boże! Jakże ciężki, pl'acowity "zgubnych" cechach kobiecycli 
ność życia kobiety, która nieu- nośĆ zaśmiewa się do łez. dzień! symbol ruiny mody, a pragną~ 
<;lunnl'e ulega kaprysom mody, położyć kres temu stanowi He 

Ale tu J-uz nie chodzi o to, - Jutro muszG W'i'ta'ć J'u'ż (j ., z m'arem dOKO 
: tl:ra l)ragnie być zawszc 11l or]- czy, nOSI Slę z a l by powie{lzieć paniom, co jest 9-ej rano. Mam przymiarkę u - l cji w dziedzinie 
nie i ładnie ubrana, przecI1O- modne. To .i~t bowiem rzeczy krawca. Proszę tylko punktua} nama rewo u 'd-
uząc z tecro powodu niemała. u- mody, wypowla a.1ąc zai'azern 

, to> ·wistoŚ'ć. Nil!dy kobieta nie J"esł nie mnie obtrdzić. lk' , '". l' d t"ch drękę. Salwy śmiechu i rzęsisto ,> wa ę na smlerc l zye e O.J 
bardziej szczera, jak gdy m '. Na scenie robi się ciemno czasowemu szablonowi j::lki 

\' .laski przerywały co chwil ·, wi o stro.l·ach innej kobie.ty. ł . .' h k spektakl. Biedna pani zasypia. Dopraw rozpano'Szy SIę w stroJac o-
Ale uwaga! Kurtyna po'rlnosi Zmiana deKoracji. Wieczór dy ... biedna i zapraco ' 'ana. Nie biecy-ch. 

~ię. Czytelnicy w wyobraźni pani jest obowiązkowo na dan zdąży się wyspać, a prżecież Po "rewolucji" Poireta (któ 
,;wej ujrzą coś istotnie ciekawe- cingu. Dużo pije, dużo śmieje jutro czeka ją znów ciężki, rej na nieszczęście nie zdołał 

~ię , nużo tańczy. Przy tej oka- Pl'ącowity dzień. Dziel'i kobi(!, jeszcze przeprowadzić) kobiety 
go. zji widzimy na dancingu ci~· ty, której umysł pochłonięty ponoć nie będą już goliły brwi, 

Scena przedstawi buduar ko· kawe toalety - to wszak tylko jest w całości próżnością, ' l ł h r 

ter i eo ipso odzwierciadli(~ 
swoją duszę. Chce on caf V 

iiwiat pr7}odziać w ~Jll)sóh in­
dywidualny. ZamiE'l'za p uje" 
cbać do Japollji, do Jndji. dCl 
Ameryki, a jeśli zajdzil' ))01 1 71" 

ba, nawet do bieguua p6,11lM 
nego i południowego, aby d;,' 
kobietom najwir.kszy poct:Il l"; 
ze wszystkich, jakie kiedy!, ','! 
wiek ofiarował im 'wiat. a JI~I' 1 
nOW.Cle: sztukę uhipruni,ł 'I ~ 
pięknie i indywidualnie. 
. "Gdyby mi ktoś ofian:v,'.11 
t!ziś miljon dolarów w gol'i".;-­
ce, to drohną tylko cząstk(~ 1 

SUITLy tej odłożyłbym ~ohi(~ ! ł:1 
.,czarną. godzinę", całą za ~ 
resztę pieniędzy użyłbym 'la 
to, aby z kobiety, jeśli chodzi 
o jej twarz, figurę i strój, u­
czynić tę piękną istotę jaką 
być powinna". 

Czy rzeczywiście, zawazięCZ8 
jąc b. dyktatorowi mody, ko­
biety odzyskają swoje prawDf' 
uziedzidwo, które w ostatnicb 
latach sprzedały za miskę so­
czewicy? Czy zdobędą one ił 
traconą potęgę: piękność i m­
c:ywidualność, d7.ięki ktf!l'yrn 
zawsze oanowaly? 

Zobaczymy! 

* biecy. Poranek. Zegar, ~tojącv przeznaczone jest dla pan. Dh dziel'i. kobiety _ lalki , która jest ~~~v, ~~e o~:d~ f~;~~wał~o :~~-
na komi'nku wydzwania godzi- panów natomiast jeszcze jeden niewolnicą mody. kohiety, któ~ sów, nie będą narzucały gru- Pomimo tych .,cudu\\ łI ~ 
nę dziesiątą· Niskie, szerokie obrazek kobiecy. ra zaiste nie ma fadnych obo- I... h t d l' horoskopów Pawła Poircla. ~ ( lóżko. Odpowiednio niski stoli, L'~C wars w pu ru na swe l-

k ' ł Kurtyna spada. Ale to hynllj wiązków... ca. hy zakryć w ten sposób na' biely dzisiej:.ze wolą raczej ;,:a' 
('ze nocny. Dywany, wspama e * turalny odcień skOO" y. Kobiet,., tracić swą mdywidualno'ć, 2"; 

Tlj V' du' ŚIn' - 1 ch kw' mnie.i nie koniec! Następuje ('.. -
~;w . e~ ~evr;~i~h IrJj:poń~kilca~ pilog. I ten epilog jest najbar' Kobiety dzisiejsze są slra- staną siG znowu prawdziwemj żeli kroczyć wbrew zakazo :l; 

'L' dzieJ- wymowny i naJibardzieJ' sznel kobietami. Daj Boże! mody. w:u:ona011. 
Z Mżk'a wstaje w uroczej ko- ciekawy. Tak' prr.ynaj11lniej 7awyroko- Rzecz prosta - twierdzi da- - Gdy nie je lem wymaJn 

~:mlce ,; japooskiego jedwabiu Widzimy znów buduar pani, wał zdetronizowany król mody lej Poiret - że aby dojść do wanu- wydil,k mi si~, że jcs!pll 
piękn~ młoda kobieta. To ~łyn , jak w pierwszej odsłonie. Ze francuskiej metl'opoljj, Paweł tego wyniku, h~(1zie si~ mu- !laga'. 
na arŁydka wiedeńska, Fran- gar na kominku, tym razem Poireł, który swojego czasu ~'Y siało odpowiednio wychować - 0, laJ,: \Yszysfkie Kohit· 
ciszka Lauterbach, która wobec wydzwania godzinę drugą w dawał władcze rozkazy, l kt6, kobiety. ty si~ malu.ią - mówi pa f" 

tysiąca widzów zarzuca na sie' nocy. Pani, trzymając się le rym liczył się ~ały Paryż . i Zadanie to nie przerata wen zanka , " 'l. nią przedstawicieli,; 
hie szlafroczek, siada przed tu dwie na nogach, 7męczona wra reszta cywilizowanego świata, Je 70-letniego starca. Pragnie innych l!arodowości, gdy w ha 
aletlI i zae.zynA swą eoazien ca do domu_ Zaspana pokojów a w chgu sweg~ długiego iy' on nauczyć kobiety, jak mo' wiarni, w restauracji lub ,. 
ną (o, jakte cięż,ką)' pracę. Opra kn ze złą miną, pomaga jej wota ubieral niejedną królowę żna myśleć indywidualnie, jak teatrze zaznaczają granic!' 
wa oczu, masaż twarzy, kremy, zdjąć suknię· 0, to nie ·tak ł3, i narzucał swój styl tylu mo- można w swym stroju, czy warg i u.doskonalają icb wy· 
róże, ~dry! To trwa całą godzi twe! Suknie ~ą w pe!,nern żnym kobietom, nie pytahr toalecie wyrazić swój charak- gi~cie. 
nę l~~~ście na zegarz~ kt& ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Na czesc kobiet l1l~O\\:I -
ry si~ odpowiednio szybko po- I nych pani Mary Mayer urzq-

suwa, nie w rzeczywistości - lraf!~dJ-e bar dziła w swoim czasie w Wal'-byłoby to bowiem dla widzów ~IDOWII) szawie wieczór poezji... ko-
zbyt nużące)'. W tym czasie po- , ' ..,. " ~ smetyq;nej. A trzeha przyll1ać, 
kojówka -znana arty~tka Ewa l - - d że Lył to wieczór nadwyraz 
Faber doprowadziła do porząd- aJł!mDI(~ worumaharadiów W , roku 1935 ci~k~nvy. 
ku łóżko i sprząta pokój. K PrelegentJ{u wypowiedziah 

to przyjeżdża dziś do Bom- rze wraz z wielu innemi, które . d' d' k Po rannej tualecie następuje wIO ącą o Jego zam li. Po szo S7f'rel{ aforyzmów i określcJi 
~imnastyka rytmiczna w tryko- baju lub Kalkuty, kto bywa' w w podobny sposób pozbawił wol sie tej nie wolno nikomu cho. pHigrillowskich na temat kar­
cie. Po piętm.astu minutach pói- innych miastach; które poznały ności. Sensację budzi nie samo-, aziĆ., Hindusi, niosący produkty minowych warg i "hennowa­
niej pani zjawia się we wspania europejską kulturę, ten przycho wola maharadży, lecz fakt, że ' 11a. rYll~ek,' chowają się do ro. tlych" włosów, a także własny 
tym penjuarze, usadawia się na dzi , do wniosku, że stare Indje hinduska odwa'ż",la sip żądać p' o ' d d d k . , wiersZ'. p. t,; "Ek~centryo~l1y 

d f t l l 
. J '" WOW, g y na ro ze u -azuJe su: 

wygo nym o e u, zapa a paple- kraJ' braminów i maharadżów, . l k' h ł d . kosmetyk": "l k " mocy angIe s IC waz przecIw auto. maharadży. Przed kilku 
rosa l po eca po oJowce wpro- zstąpiły do grobu lub wegetu- rodzimemu władcy. ..Na J<tsnym Brzegu w jV'ioy 
wadzić panny'" magazynu mód. tygodniami rozegrała się na szo dzień świoc!3. na złoto poma !o-
Hozpoczyna sie. pokaz modeli. ją jeszcze gdzieniegdzie po dwo ' d Dwa SIrlai, w ekSDresie SIC scena, olychczas niewyja~ wauemi powiekami - rnzpro-
I to jest jedyny fragment, po- rach panujących. którzy hołdu, ni ona. Z auta radży wyskoczy, mienione słOllcem kobiclv. 
:iwięcony nowej modzie. Widzi ją również europejskim obycza . Nabab z J. zamówił w Kara- Czarne paz.nokcie u rąk i nr;,!! 

1
1...- ' , h' ła młoda dziewczyna i padając ,. 

my o LTl'zymIe wyclęcia na pIe- jom. c I cztery miejsca w pociągu w hłyucz~, jak wypł6kane słoną 
h· d d '.3 l' złamała kp'aosłup. Świadkowie cac , po czas g y prwu m mi MI I . ostatniej chwili. Dwaj słudzy "'~ morską wodą mu zclki. Nik' 

,l-est zapięty pod samą sZY.]'ę. Wi- ' ndJach żyje po dziś dzieil twierdzą, że dziewczyna chciała k ł 200 prowadzili za dm zawoalowaną ~ip. temu nie dziwi, nikt uie 
'dzimy stylową suknip z epoki o o o maharadżów, będą- uciekać, radża zaś utrzymuJ'e, l d k '" kobietę, chorą widocznie. Na mi spog ą a zu osa, nie pisze sit' 
cesarzowej Eugenji z aksamitl' cych mniej lub więcej samo· że dziewczyna nie siedziała w je~ o tem w gazetach, nikt te~.ro 
i cał . l k .. d . In . ł d . kt' nutę przed odeJ'ściem pociągu, . v S7el'e~ mnyr.l reaC.!1. ZIe yml wa caml, orz y po- go aucie, lecz pojawiła się nagle ni~ u.imuje 7e strony hUlllory-

Akt pierwszy się konczy" bierają podatki i rządzą nieogra wbiegł na peron mężczyzna, na przodzie. stycznej Jeżeli nwmy n 0-;;; I: 

Zmiana dekoracji. Pani już u' niczenie, o ile ich gwałty nie do skromnie ubrany, lecz należący "maquillage", a nie udawać na 
brana wyszła z domu i odwie- sięgają uszu angielskich władz, widocznie do wyższej kasty Od czasu do czasu słyszy si~ tury, to pocóż mamy trzym:l{: 
dza skład futer. Ten właśnie Przy]): ' . podbiegł do nababa i w Indjach, że ten czy ów maha' si'; niewolniczo tych koio('o · 
skład podziwiamy na scenie. Lecz dżungla jest gęsta, a an- wych pro 'bek, klo"I'ell1I' r'Oo'a-r t d l k M ł - chwycJ: gu za l'amię· Książę · co· radża zrzekł ię władzy za wy- v 
Pani (Franciska Lauterbaeh) () g ICy częs o a.e -o. og y WIęC . ny. ła nas natura". 
l d d Ć • l d' fnął się· Rozległy się dwa strza· placane corocznie apanaze. ;W, g ąc a uważnie futra i rOZlTJfl z arzy SIę 1aremowe trage Je. Gdy na zakończenie wiecw-

wia z właścicielem składu. Z o których mowa poniiej. ły i nieznajomy padł martwy na ' wielu wypadkach władcy szu- ru :,poezji kosmelyl:zncj" lnU-

rozmowy tej dowiadujemy si~, Do policji angielskiej zgłosiła ziemię w chwili, gdy pociął ru, kają ' ratuńku w ucieczce do po ny piosenkarz, p. Elek toro-
że panie !>ezwaru1'lkowo mu, szył. Władze angieJskie wszczę· siadłości francuskich, gdzie ber. wicz. zaśpiewał: "Patrzcie za-
szą zwracać WIęKSZą uwa"ę się młoda hinduska, prosząc. o. ł d ' , ' k h . '" y ochodzenie przeciw nababo, pleczill są przed angielskiemi oc alll, co was nęci w pam: 
na futra, niż ko~ztowności. ochronę przed maharadżą Bag- . Ok ł d . N' n'''lowalle usta, l11alo\'\'<111·.' WJ. azało się mianowicie, . że w a zamL Iektórzy t radżów ..... . . 
Brylanty, perły, szmaragdy - dadu. Skarga była krótka. Ma, , brwi; malowane pąsy malowa 
t tk

" zawoalowaną kobietą b.yłll żona' przekładają prywatne życie w 
o wszys -o me Jest już dzi~ haradża z powodów osobistych nej krwi...", to każda niemal 

svmboleul kob' c d - k niezna]'omego, porwana przel europejskich kraJ'ach,-gdzie prze b h . ' ](' ego w w:: u, wtrącił do więzienin rodziców i z o ecnyc paIl, wyjąwszy z to 
natomiast futra są nieodzow- J • 1·J., Gd l' d nababa. staje wprawdzie być panują· l'ebki pudełko z róż~m I' [,ło' · 

t l t
-l . )raCI (Zll"wczvny. y lin li , 

nym a ry lU em plę Ula. Jak!c . Dz.-ewcZa w,sk~.uJ-e ~ym, lecz nie bierze ich pokusa ',vek karminu. za:cz~ła czempf':: 
wiec futra są modne? 1\.",11'al<ll- ~ka przyhyła clo władcy, ab) wy 'Ii 11.. . . . I t na czyny, za które grożą przy- dzeJ poprawiać swój ,.1lI3 
Jy, sobole i lisy. 'Lis stał ,i~ pJ'osi(~ uwolnienie kre\vnych. ma Z au a quillal!e", kre następstwa w postaci więzie " 
do. mowe.l1l .zwierz~cienf. Bez !i.s,~ ha ratl Ż'.I zgodził si<:, lecz zatrzy Radża z G. ~azał w"'budować T k' • .J nla u anglików a - 1(' już lła kohiety ... 
Ule moze Sl~ podobno obeJ~c maI dZIewczynę na swym dwo- piękną szosę dla samochodów, M.. G. 
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ZRYWKI UHYSł.OWE 

Krzgżówka 
tańskie. 12) Litera grecka. 15) 

0---+-+-+--+-1 Pieczywo. 16) Zbocze. 19) Rzeka 
w Rosji. 21) Artysta. 24) Rzeka 

,--!--I 
w Szwajcarji. 25) Przyimek ła-
ciński. 26) Zespół tonów. 27) 
Zasadniczy kolor. 28) Rodzaj 
marmuru. 

Pion~wo: 1) Potrawa. 2) Imię 
.,..,...-!---I--I żeńskie. 3) Oprawa ohrazka. 4) 

Miasto w Ameryce. 5) Litera 
grecka. 6) ,Wyspa koralowa. 9) 
Litera dźwiękowo. 10) Znaczel, 

-+--1 pocztowy. 11) Pisarz. 13) 
--1--4--1 Dźwięk. 14) Okres czasu. 17) 

Lokal handlowy. 18) Duża ilość 
I.-...i-_..I....--l._.l....--l._.l.........I.-J-...Jptaków. 20) Miejscowość w Be] 

Znaczenie wył'azów: 
}>oziomo: 1) Piec. 7) Utwór 

(Joctycki. 8) Tętnica. 9) Trzy 
spółgłoski. 10) Miasto mahome-

gji. 22) Fałda. 23) "Płacze" ~ 

(wspak). 25) Przyimek. 27) Dwie 
spółgłoski. 

lamieló"ka 
x -. x 

x · - · · x 
x . · · - · · . x 

x · · - · · . . x 
x · · · - · · x 
x · · · - · · x 
x · · · - · · x 
x · · · - · · x 
x · · · - · · . x 

x · · - · · x 
x · · - · x 

x x 
x - x 

\V rzędy poziome wpisać po 
dwa wyrazy, o niżej podanem 
znaczeniu. Litery, zastępujące 
kreski, są wspólne (Ostatnia li­
tera pierwszego wyrazu jest za 
razem pierwszą drugiego 
wyrazu). Litery, zastępujące 
krzyżyki, czytane z góry na dół 
i od dołu ku górze, dadzą znane 
przysłowie. 

Znaczenie wyraz6w: 
1) a) Imię żeńslde, b) Ojciec 

- po arabsku. 
2) a) Płyn, b) Przyimek. 
3 la) Stolica europejsKa, b) 

Niepodzielne cząstki. 
4) a) Dzierżawa, b) :\liłośnik 
5) a) Miasto we ,Vn:oszech, 

b) Artystka. 
6) a) Kraina w środkowej 

Gwinei, b) Kłopot. 
7) a) Zasłona okna, 1J) PisaI'z 

rosyjski (+ 1859). 
8) a) Postanowienie, b) Ter· 

min muzyczny. 
9) a) Nicość, b) Werwa. 
10) a) Dzieło Homera, b) Drze 

wo liściaste. 
11) a) Protektorat, b) Dowód 

niewinności. ' 
12) a) Sławny pisarz francu­

ski, b) Narodowość. 
13) a) Rzeka w Szwajcarji, 

(wspak), b) MiasLo w Finlandji. 

* Rozwiązania powyższych roz-
rywek umysłowych należy nad­
syłać do redakcji z adnotacją 
"Rozrywki umysłowe", do dnia 
1 września, 

Za trafne rozwiązania redak­
cja przenacza, drogą losowania, 
nagrodę w postaci dwuch bile­
tów do kina. 

Rozwiązania rozrywek 
ROZWIĄZANIE KRZYtóWKI ładunek, Hra, waliza, r:ttunek, &k3-

SYLABOWEJ. zaniec, Kato, parawan, karta, Felka, 
Poziomo: Malaga, ceduła, Jllali­

na, nawa, ranek, lipa, tUllin (wspak) 
f'l,uza, panek (wspak), kartofel, nie· 
"!lota, karawan. 

Pionowo; Maligna, gama, cena, 

ROZWIĄZANIE PRZESUW ANKI. 

Owad, ntta, arak, elew, trop, Lo­
ra, Adek, brrd, osad, rama, amoJ'. 

"Ora et labom". 

NAGRODY 
~,td~słano !)7 rozwiązań, z czego 

88 bylo dobrych. Nagrodę drogą lo. 
:;( wauia. otrzymał Lel:'7.ek Szmidt, 
111. Legjonć,w nr. 38. 

Po odbiór !Jagl'oc1y zgłosić się na­
Jeży do administracji ,;GI0sLl Porun 
n('go" (Piotrkowska 70), w ponie. 
działek., między godz. 5-7 po pol. 

Do wal"i Z pr(zesadam; 
Ekscentryczny klub kobiecy 

W Madrycie powstał klub pod 
oryginalnem wezwaniem do 
walki z przesądami. Założyciel­
ką i prezeską klubu jest donna 
Hosiła :l\1oreno, z zawodu kraw­
cowa. l\1oreno pracowała w za­
kładzie krawieckim, do które­
go klijentek zaliczała się jedna 
z bardzo znanych aktorek. Ak· 
Lorka zamówiła dla siebie kil­
ka sukien, które miały być go­
towe przed premjerą. Jedna z 
sukien okazała się zbyt ciasna i 
wbśnie Hosicie Moreno poleco­
no poprawkę. \"ieczorem przed 
przedstawieniem, zjawiła się 
krawcowa w garderobie teatral­
nej i zabrała się zaraz do pracy. 
Ze zdenerwowania i wzruszenia 
vkłuła się kilka razy igłą. Aktor 
kę wzburzyło to niezmiernie, 
gdyż na sukni powstało kilka 
krwawych plam. Pech chciał, 
że aktorka i sztuka zostały źle 
przyjęte i wygwizdane. Aktorka 
przypisywah niepowodzenie 

lkrawcowej, która była spraw-

czynią poplamienia sukni, co 
zdaniem aktorki, spowodowało 
niezadowolenie publiczności. 

Moreno została naskutek skar 
gi klijentki wydalona z z <;I kła­
du. Oburzona, powzięła plan za­
łożenia "klubu do walki z prze­
sądami" . 

Klub składa się z trzynastu 
członkiI'i, wyłącznic krawco­
wych, a lokal klubu mieści się 
w domu, oznaczonym numerem 
13, Klub walczy z przesądami w 
sposób bezpośredni: przykła­
dem. Członkinie klubu wstają 
więc rano z lewej nogi, zbierają 
się tylko 13-go, przewracają sol 
niczki Drzed otwarciem zebra­
nia ... ,Wszystko to zjednało no­
wemu klubowi duży rozgłos, 
tak, iż zgłoszenia o przyjęcie w 
poczet członkiń liczą się na set­
ki. Ale ponieważ statut klubu 
przewiduje tylko trzynaście 
członkiJ'i, przeto wszystkie zgło 
szenia spotykają się z odmową. 

REWIA -
jj. o -

Euwe nie ma szans w spotkaniach z Aljechinem. - Hans Maler-­
tennisista, narciarz, flecista, piłkarz, kompozytor, chiromanta i ... yog 

Warszawa, 23 sierpnia 1935. swój mecz z dr. Euwe? - py-
Turniej drużynowy o mistrzo tam dr. Aljechina. 

siwo szachowe świata dobiega - Przyznam się panu szcze­
punktu kulminacyjnego. Jesteś- rze - powiada z pewnością sie­
my już w połowie turnieju. Roz- bie dr. Aljechin - że nie uwa­
gorączkowanie i zdenerwowanie żam, aby Euwe miał szanse. -
wzrasta z dnia na dzień, kibice Może on naturalnie wygrać ja­
mocno podekscytowani, dyskutu kąś partję, lub nawet dwie, ale 
ją we wszystkich językach. to będą sporadyczne wYDadki, 

Czy Szwecja z 26 punktami u- które nie wpłyną na wynik me­
trzyma się na pierwszem miej- czu o mistrzostwo świata. 
seu? Czy wywiozą puhar do Stahlberg zrobił posunięcie i 
swej majestatycznej ojczyzny? mistrz świata musi wrócić do 
Czy Polska z 23 punktami ma gry. 
jeszcze szanse na zdobycie I-go Podchodzę do mistrza austrjac 
mIejSCa i zatrzymanie puharu kiego Hansa Miillera i mlwiązu-
Narodów u siebie? ję rozmowę. 

Amerykanie, którzy się znaj-
dują na tr~eciem miejscu w ta- - Czy to prawda mistrzu, że 
beli też jeszcze nie stracili na- pan jest specjalistą nietylko 
dziei, choć złośliwi twierdzą, iż przy szachownicy? Opowiadają 
kazali sobie zrobić fotografję o panu istne cuda a propos wy­
puharu, ahy przynajmniej to czynów sportowych? 
przywieźć do ojczyzny. Mistrz Miiller mile połechtany, 

Jestem jednym z kierowni· zaczyna wyliczać całą litanj~ 
ków gier olimpijskich i mam swoich specjalności. A więc jest 
możność zaobserwować salę. równocześnie .znanym tennisistą 

Oto mistrz świata dr, Aljechin narciarzem, florecistą, footbaJi­
_ silna indywidualność w życiu stą i szybkobiegaczem, pianishl 
i na szachownicy, gra właśnie z j kompozytorem, chiromantą ~ 
mistrzem Szwecji Stahlbergiem. grafologiem i... fac:howcem od 
a jest to nielada partner. Mistrz indyjskiej filozofji. 
świata długo myśli, widać ma Mistrz .:\1iilIer trenował Bogo­
trudml pozycję, ale olo już z ljuhowa do meczu z Aljechinenl 
ciężl~iego debiulu \.vyszedł o- a teraz ma zamiar wydać bro­
hronną ręką, przechodząc stop- szurę o w:,rtości teoretycznej 
niowo do przewagi. \Y tej chwi- warszawskiej olimpjady. M-me 
li właśnie wstaje, aby odpocząć. Aljechin ze swoim u]uL:onym 
Zap~1tuję jaki jest stan jego par- sjamskim kotem, który jest ma­
[.ii, ale z miny mistrza poznaję, skotą całej drużyny f,rancuskiej. 
że jest dobrze. lon a mistrza świata przyszła 

- Jak się mistrz zapatruje na specjah~ie, aby pokazać mężov i 

kota, który zaginął przed dwo­
ma dniami i znalazł się dzięki 
zawieszonemu na szyi. na srebr­
nym łaI'icuszku, znaczkowi olim 
pijskiernu. 

Jeden z najlepszych niegdyś 
mistrzów dr. ,Widmar gra ze spo 
kojnym i znakomitvm FIl,jlrem, 
przedstawicielem druż'" ('ze­
chosłowackiej i pretenoentem 
do korony szachowej. "~tej 
chwili uśmiechnął się, podajclc 
rękę Flohrowi, albowiem parljn 
ich skończyła się po 2 godzinacIl 
gry na remis. 

Turniej pań 
Przedstawicielki kobiecego 

świata szachowego, które licznie 
przybyły na turniej o mistrzo­
stwo kobiece świala, zostały 
przyjęte z prawdziwą polską gó. 
ścinnością. 

Z intencji otwarcia, właściciel 
"ZiemiaI'iskiej" p. Ąlbrecht za­
prosił wszystkich uczestników 
olimp jady, turnieju pań, dzięn­
nikarzy zagranicznych i bajo­
wych na czarną kawę. 

Po kawie i fotografjacJ:i dyr. 
Orlański, przew. komisji gospo­
darczej, podziękował za śliczne 
przyjęcie i jednocześnie zawia­
domił obecnych, iż p. Albrecht 
ufundował dwie nagrody. Jed­
ną dla najlepszej drużyny, dru· 
gą zaś dla pań. 

,W: sympatycznym Da!łroju 
rozpoczęła się dziesiąta runda i 
piel'wsza rozgrywka pań. 

Cieka""e partj 
Piękna gra wiedeń .. 
skiego arcymistrza 

Białe: Spielmann (Austrja) 
Czarne: Pirc (Jugosławja) 

1. d2-d4 Sg8-f6 
2. c2-c4 e7-e6 
3. Sb1-c3 d7-d5 
4. Gc1-g5 GfS-e7 
5. e2-e3 O-O 
6. Sgl-f3 Sb8-d7 
7 .. Wa1-c1 c7-c6 
8. a2-a3 WfS-e8 
9. Ddl-c2 a7-a6 

10. h2-h3 h7-h6 
11. Gg5-f4 c6-c5 
12. c4xd5 e6xd5 
13. Gf1-e2 c5-c4 
14. g2-g4 Sd7-f8 
15. Sf3--e5 Sf8--e6 
16. Gf4-g3 Se6--g5 
17. f2-f3 Se7-f8 
18. h3-h4 Sg5-e6 
19. f3--f4 Sf6-d7 
20. g4-g5 Sd7xe5 
21. H-e5 h6xg5 
22. h!xg5 g7-g6 
23. Ge2-f3 Dd8xg5 
24, Dc2--f2 Se6xd4 
25. Gf3xd5 Sd4-f5 
26. Sc3-e4 Czarne podda-

ły się, gdy.?: mat lub utrata het­
mana jest nieunikniona. 

Sensacyjna porażka 
amerykanina 

Białe: Garu (Argentyna) 
Czarne: J:<~ine (USA). 

1. d4, Sf6 
2. c4, e6. 
3. Sc3, GM. 
4. g3, Gxc3. 
5. bc3, O-O 
6. Gg2, d6. 
7. Sf3, Sc6. 
8_ O-O, Sa5. 
9. Hd3, He7. 

10. Sd2, e5. 
11. ,Wb1, MTb8. 
12. Ga3, M. 
13. c5, Wd8. 
14. cd6, ed6. 
16. de5, Hxe5_ 

16. f4, Hh5. 
17. e4, Gg4. 
18 . .wf-el, Sb7, 
19. Ha6, Sc5. 
20. Hil, Gc8. 
21. Gf3, Hh6. 
22. Gxc5, de. 
23 . .wb-d1, Gb7. 
24, c4, Sd7. 
25. e5, Gxf3. 
26. Hf3, He6. 
27. f5, He7. 
28, Hf4, Sf8, 
29, Se4, Wxd1. 
30. ,Wxdl, IWdS, 
3l. Wd5, He8? 
32. Hg5!, Sd7. 
33 . .wxd7 czarne poddaŁy się 

(petman stracony l Sf6+ I 

Tryumf 'Ujechina 
Białe: Aljechin (F"ancja) 
CLan:e: Silbcl'ma,l (Rumunj,.) 

! c4. e6. 
:!. Sc3, d5. 
.J. d4, Sf6. 
4. Ge5, Sd7. 
[l, Sf3, e6. 
6, e4, dxe-i. 
7. S:xe4, GM+ 
S. Se3, Ha5. 
9. Gd2, Hc7. 

10. Gd3, e5. 
1l. dxe5, Sxe5. 
12. He2, Sf6-d7. 
13. O-O, O-O. 
14. Sd5, cxd5. 
15. gxM, Sxd3. 
16. Hxd3, dxc4. 
17. He3, Hb6. 
18. Gxf8, Hxe3. 
19. fxe3, Kxf8. 
20. Wad1-Ke7. 
21. ,Wd5, f6. 
22. Wf-dl, b6. 
23. W d6, Sc5. 
24. :Wd8, Gb7. 
25. Wxa8, Gxa8, 
26. Sd4, Ge4. 
27. [Wc 1 , gd5. 
28. Sf5+, Ke6. 
29. Sxg7+, Ke5. 
30. Sh5, Gf7. 
31. Sf4, Se4. 

32. a3, 1>5. 
33. ,Wdl, Sc5. 
34. md8, a6. 
35. Kf2, Sa4. 
36. ,Wd7, Gg6. 
37. IW d5, Ke4. 
38 .. Wd2, Gf5. 
39. h3, c3. 
40. W d4, Ke5. 
41. Kf3, SM. 
42. bxc3, Gd7. 
43. Sd3, Kf5. 
44. ,'''d6. Czarne pod," t:. 

Kuzynka negusa 
agitatorką 

w Nowym Jorku bawi k,,~ęinłez 
ka abisyńska, Iwzynka c~sarza Hat­
le SeJassie. Wyglas:t:a ona odczyty 
w obronie Abisynji, na które przy­
hywa tłumnie public:tność. Księż­

niczka 'famanya wyst~pl1ie w naro­
dowY1n. co łącznie z jej egzotycz­
nym wyglądem budzI sensacJę 

wśród amerykanów. 

Swoją podrói agitacyjno - pl'&­
r,agandystyczną rozpoczęła księt. 

niczka od Nowego .Jorku, poczem 
zamierza ob,jecbać w!'lzystkif!. więk· 
~ze miagta w Stanach Zjednoczo­
nyclI, aby zjednać sympatję opiriil 
amnykańskiej dla swe,j ojczyzny, 
zagroionej najazdem wloskim. 

Żyje jeszcze 
milion ludożerców 
Słynny antropolog, dr. Amers 

vi e z Edynburga w Anglji, po 
dziewięcioletnich studjach i ba·, 
daniach ogłosił drukiem dzieło, 
w którem pisze, że 9becnie ży· 
je jeszcze około miljon ludożer· 
ców, spożywających regularnie 
od czasu do czasu, mięso ludz­
kie. Najwięcej ludożerców znaj­
duje się w środkowej \fryce 
oraz południowej Oceanji. 


